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w,cboclzi codziennie o goclrinie 5-ej rano. 

Na spienionych falach anarchizmu. setts jest suwerenny i w sprawach podle­
gających sądom kryminalnym korzysta z 
najzupełniejszej niezależności. Demonstracyjne wystąpienia komunistów we Francji. SIOSTRA VANZETTIEGO JEDZIE DO 

AMERYKI. 
1 erorystyczna akcja wywrotowców wyrazem protestu przeciwko wyrokowi 

na Sacco i Vanzettiego. 
-~genola telegr. .,'Express". 

Paryż, 8 sierpnia. 
z. Waszyngtonu donoszą, iż departa­

ment Stanów Zejdnoczonych udzielił sio, 
strze Vanzettiego krótkoterminowej wizy 
na przyjazd do Stanów Zjednoczonych. 

Are.noJa Wschodnia. 

Paryż, 8 sierpnia. 
Proklamowanie strajku generalnego, w 

lwiązku ze skazaniem Sacca i Vanzettie­
go stało się przyczyną wielu starć. 

W Wiielu punktach miasta strajkujący 
usllowali unieruchomić kursujące tramwa 
je i samochody. Mimo to tak tramwaje, 
jak i dorożki samochodowe i kolejka pod­
ziemna kursowały bez przerwy. 

f'unkcjonarjusze poczty zastrajkowali 
m:. przeciąg czasu od 8 do 9 rano. W miej­
skich zakładach gazowych na cztery ty­
si.ące pięćset robotników zastrajkowało ty 
siąc. Ogółem liczba strajkujących w Pa­
ryżu wyniosła 60 tysięcy ludzi. 

STRAJK W ST. ETIENNE. 
Arencda Wschodnia. 

Paryż, 8 sierpnia. 
W St. Etienne zastrajkowali przeważ­

nie :;órnicy, przyłączając się do ogólnego 
ruchu protestacyjnego przeciw skazaniu 
anarchistów włoskich Sacca i Vanzettie­
go. 

DEMONSTRACJE W MARSYLJI. 
ArencJa Wschodnia. 

Marsylja, 8 si·erpnia. 
Olbrzymie ttumy, demonstrując prz.e­

ciwko wyrokowi na Sacca i Vanzetuego, 
zburzyly kiJka większych wystaw skle­
powych. Skutkiem burzliwego nastroju 
tłumów doszlo do starć z policją, w wyni­
ku których kilka osób zostało rannych. 

TRZYPIĘTROWY BUDYNEK WYSA· 
DZONY W POWIETRZE. 

~rencla Wschodnia). 
' Nowy Jork, 8 sierpnia. 

Z San Diego, w Kalifornji, donoszą, '.ż 
wysadzony tam został w powietrze trzy­
piętro.wy gmach rządowy. 

ZAMACH DYNAMITOWY NA MOST 
KOLEJOWY. 

(ArencJa Wschoónla}. 
Nowy Jork, 8 sierpnia. 

W związku z zamachem dynamitowym 
na most kolejowy w Matawan i na budy· 
nek rządowy w San Diego zarządzone zo­
stały przez władze bezpieczeństwa środki 
ostrożności. Policja otrzymała dodatkowe 
auta ciężarowe celem umoż:liwienia szyb­
kiiego przenoszenia się uzbrojonych oddzia 
lów policji z miejsca na miejsce. 
Zarząd kolei angażu}e tysiące ludzi spe­

cjalnie dla ochrony mienia kolejowego i 
dróg żelaznych. 

Władze policyjne aresztowały kil]{u 
Włochów, podejrzanych o wysadzeni~ w 
powuetrze budynku w San Diego i mostu 
w Matawan. 

MA NIFESTAC.JE W PRADZE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Praga, 8 sierpnia. 
Wczoraj odbyły się 'tu manifestacje 

&tronnictw robotniczych przeciwko wyro 
kowi na Sacco i Vanzettiego. Kom1tet wy­
konawczy partji socjalistycznej wysłal 
do posła amerykańskiego w Pradze depe­
sze protestującą przeciwko temu wyroko­
wi. ubliżającemu tradycji demokratycznej 
Ameryki oraz domagającą się ułaskawie­
nia skazańców. Dziś wieczorem mają się 
odbyć demonstracje komunistów. 

ZAPOWIEDŻ STRAJKU W LONDYNIE. 
Polska Agencja Telegraficzina. 

Londyn, 8 sirpnia. 
Rada organizacyj robotniczych propo­

nuje zorganizowanie strajku, w którym 
wzięłoby udział 500 tys. robotników na 
znak protestu przeciwko wykonaniu wy­
roku na Sacco i Vanzettim. Policja w licz­
bie 14 tys. zd'Woila czujność w calem mie­
ście. Poszukiwania sprawców zamachu 
bombowego, który dokonany został w so­
botę, są narazie bezskuteczne. 

Qdy ambasador amerv­
kański w Londynie wyje­

chał do Szkocji. 
Tom Mann - •kłada •wój prote•t 

w r~ce woźnego. 
J:geno.ia telegr. „'Exipress". 

Londyn, 8 sierpnia. 
Wczoraj po południu na Trafalgar 

Skwerze w Londynie, miały miejsce de­
monstracje przeciwko straceniu Sacco i 
Vanzettiego. Demonstracja ta jednocześ­
nie była skierowana prz·eciwko interwen· 
cji angielskiej w Chinach i zerwaniu sto­
sunków w Sowietami. Głównym mówcą 
byl komunista angielski Tom Mann. De­
monstranci próbowali dostać się do posel­
stwa amerykańskiego. Delegacja, której 
pozwolono wejść do poselstwa, złożyła 
protest przeciwko wykonaniu wyroku 
śmierci. Deputacji oświadczono, iż amba­
sador obecnie znajduje się w Szkocji, słu­
żący, który przyjął delegację, nie mógł 
dać żadnej gwarancji„ iż przyjęta przez 
niego rezolucja dotrze do posla. 

RZAD W ASZYNOTOŃSKI NIE MA PRA­
W A ZMIENIAĆ DECYZJI GUBERNA TO­

RA STANU. 
Tel. własny „Kur. Łódzlde&'O"· 

Paryż, 8 sierpnia. 
W kolach oficjalnych Ameryki uważa­

ją, że zainteresowanie powszechne, jakie 
wzbudził los anarchistów skazanych na 
śmierć, graniczy z mieszaniem się do we-

wnętrznych spraw Stanów Zjednoczo­
nych. 

Podkreślają nadto, iź stan Massachu-

Je~norazowu zasiłek ~la urz1~ni~~w ~aństwowu1~. 
Uchwalenie projektu rozporządzenia 

Ministrów. 
przez Radą 

Polska Arencfa Telegraficzna. 
Warszawa. 8 si·er1pni.a. 

Rada MlmiStirów na IPOSiedzeniu w dn. 
8 siempnia r. b. ucl:twailiła iprojekt rozpo­
rzą,dzenfa w sipra1wu•e pedinor.azowego za­
sitlku dila fanlkicjonar.tuszy .państWO!Wyich, 
sędziów, :prdkuralorów, osób WQjsko­
wyoh i 1prarown!ków koaifVraik'towyich. 

W myśl fo,go roztp<»rządzenia przyzina 
ny będzie wymienionym kategor·jom je­
dnoraizowy zasiłek w wysokości odpo­
wiadającej róŻiniey między kwotą dodat· 
ku miies~kainfow~o a kwoltą., któraby 
przyipaidita do wwtacenia rw czasie oo 1 
styiaZIIlla 1926 r. do 31 grudnia razie 

podwyższenia w lym czasie sta.~i dodali 
1ru na młeszikainie 'W stostmkm do istni:eją­
ce.~ wz.rostu komornego. Za pod.stawę 
obliczenia teR"o zasiiqilrn !l)TZyjęto <lila ca­
te~o caństwa stawki dodafilku ()lbo;wiazu­
jąic-e w b. zatboirze rosyjskim. 

Ni eeta:towym J)II'alCO'WIIl.ilk<Jm ko[ejo­
wy.m stalyun, dzioonfe ipłaltinym, przyima­
je rozpOirząidzooi·e bezzwroifuly zaisiit.eik w 
v:ysoll<ości 60 -pmc. mi.esięczmego wp0sa­
żmia. 

Zasiłek ten wyiptacony będzie w 2 ra­
fach : .1 wrz·eśni.a i 1 listo.pada dla ko·leja · 
rzy, 1 ;paździemiika f 1 grudnfa. dla i1t1nyich 
urzędniik6w ipaństwawycli. 

Szlakiem kadrówki. 
1 rzeci etap marszu Jądrzeiów - Kielce. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Kielce, 8 s:erpnia. 
Start na trzecim etapie marszu „Szla­

k!em KadróV>·ki" odbył się o godz. 4 rano 
.1a 1 vnku w .Jędrzejowie. \';szystkie dru­
hny w liczb'.e 56 wyruszyfv rć.wnn..::ze~­
r1ie. Zawodnicy, tworząc pC1czątkowo zb1-
t:~ mas(,'. po ki·lkunastu miriut:ich rozcią­
~ają się. 'Viele drużyn wysłało sw?ich u~j 
lepszych biegaczy do zawodów mdyw1-
dualnych. 

Na odległości 10 klm. od Jędrzejowa 
zdecydowanie prowadzi strzelec Urbański 
z P:otrkowa. W pewnej od.Iegtości za nim 
biegnie byty czlonek klubu sportowego 
„Wisła" z Krakowa Salek, występujący 

obecnie w barwach 5 p. sap. i strzelec Sta 
chura z Wieliczki. Drużyny rozciągnęły 
się na kilka kilometrów. 

W Checinach zgromadziła się na ryn­
ku liczna publiczność z burmistrzem na 
czele entuzjastycznie witając zawodni­
ków. 

Drużyny i zawodnicy szybko przebie­
gają miasto, nie zatrzymując się tam pra­
wie zupełnie. 

W Kielcach przy pięknie udekorowa­
nej bramie triumfalnej zgromadzili się 
przedstawiciele wladz cywilnych i ~oj­
skowych z wojewodą Manteuflem, wice­
wojewodą Kreblem i gen. Łucz~ński~ o­
raz preżydentem miasta Potockim. Mimo 
'dość wczesnej pory publiczność zalega u­
lice. 

Na kilkanaście minut po godzinie 7 na 
zakręcie ukazuje się strzelec Urbański z 
Piotrkowa, który wspaniale finiszując 
pierwszy przybywa do mety osiągając 
czas 3 godzin 18 minut 55 sek. (rekord ze­
szłoroczny pobity o pół godziny). Drugie 
mi•ejsce zajął Sałek z 5 p. sap. 3 godz. lS' 
miu. 20 sek., Pietrzak 21 p. p. Warszawa 
3 g. 30 minut 2 sek., Koperski 21 p. p. 3 
godz. 33 min. 16 sek. Poszczególni zawod­
nicy i drużyny nieustannie przybywają 
do mety. 

O godz. 10 w kinie Pałace rozpoczną 
się igrzyska kulturalno - oświatowe, które 

,zamkną olimpjadę strzelecką. 

Dr. H. ROŻAftER 
POWRÓCIŁ. 

Chovoby skóry, wenerycsne I dróg mo• 
. esowych. 

Mim~ swe rzekoma sympatje „zachodnie" ....:, oddaje król :1is?;pati­
ski. Alfons XIII rękę swej córki Beatryczy, wnukowi Wilhelma II, 

księciu Ludwikowi Ferdynandowi. 

NARUTOWICZA IJ, tel. 28-98. 
,OrdyR. 8-10 rano i 5-8 po poł. 
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Krystalizacja prawdy w tyglu prawa. Na widowni politycznej. 

Nadużycia przy dostawach wojs owych (Od wła~nego korespo11dcn1a). 

P. PREZVDENT RZ.ECZYPOSPOLJTEJ. 
Po J>O'Wt'Ooie w nocy z soboty na niedzielę 

do Warszawy z Pomorza, o c:zem donosiliśmy 
dziś zrana, p. Prezydent Rzeczy.pospolitej udał 

się wczoraj do Spały, skąd po~ódl dziś o go­
dzinie lz..eJ w południe do st<Jłłcy. 

Ogniwa lańcucha procesu wkrótce siq zamkną. 
Teł. wlasny „Kur. Łódzkiego". 
. Warszawa, 8 sierpnia. 

Zeznaje na ~stępie kpt. I~udomino z 
departamentu buaownictwa w sprawie za 
mówienia 1000 gaśnic. Zeznanie to nic no­
wego do sprawy nie wniosło. 

świadek Łagodziński był adwokatem, 
obecnie zajmuje się interesami. Świadek 
był w stosunkach handlowych z Kwieciń­
skim, między innemi kupił z nim na eksplo 
atację drzewa majątek Żuków. Kwieciń­
ski występował jako właściciel '/~ mająt­
ku. Rzeczywiście jednak wtaściclelem tej 
części był p. Cueplin, który jako !'"rancuz 
nie mógł figurować w hip0tcce. 

Świadek gen. Dąbkowski nie przypo­
mina sobie, aby zatwierdzał przetarg na 
gaśnice z lutego 1925 roku. świadek sły­
szał od Barańskiego. że szefostwo popie­
ra Zielińskiego przeciwko ,.Tankowi". -
lr.ż. Tuliszkowski uważ:ł1 firmę Zieliński 
za bardzo solidną. Świadek nic złego o 
inż. Tuliszkowskim powiedzieć nie może. 
Od ~tycznia 1925 roku świadek ze sprawą 
gaśnic się nie stykał, gdy! podlegały one 
wćwczas już inż. Bielińsk!ernu. . 

Świadek gen. Majewski były sz.ef ad­
ministracji armji stwierdza że kwestje 
przemysłu wojennego zasadniczo pocYe­
gały gen. Żymierskiemu. Jednakże świa­
ąek starał się wglądać i w te sprawy. --­
~wiadek nie pamieta, aby gen. Żymierski 
refarował mu sprawę J?rotckty". 

Przewodniczący: Czy obiło się p. ge­
nerałowi o uszy, że posc[ Popiel intere­
suje się „Protektą"? 

św. gen. Maj·ewsk'.: Wiem, że chodzi­
ły takie plotki. NLe pam;ętam jednak, aby 
kkdykolwiek poseł Pop!el u mnie inter­
wenjował w sprrawie „Protekty". 

Okcliczności zawarcia umowy z firmą 
,,Breda" na zakup 4 agregatorów sw. gen. 
Majew~k; nie przypom:n .~ srbie rlokład­
nie. Na podstawie przcd;~tawionych świad 
kowi dokumentów gen. Maje,vsk! wyraża 
przypuszczenie jednak, że umowy tej n:e 
za tw: er dzał. 

R.ównieź nic pewncg,) świadek nie mo­
że powiedz.ieć w spraw'e dostawy gaśnic'. 
~wiadt.:k uważał rozkaz; o wyła,czc11ie fir­
my „Tank" od 'dostaw !ako środek zapo ... 
biegawczy. 

Przewodn.: Jak pan g-e:< erat może zo­
brazować swoją współpracę z gen. ~y­
mierskirn? 

Bw. gen. Majewsk!: Gen. Żymi.erski 
J.,raccwa! zawsze bardrn pilnie. Żadnych 
starć pomiędzy nami de było. Nart.miast 
kiedy zastępował mnie w czasie mojego 
urlopu ~en. Malczewsk\ r.ie był on zado­
wolony ze współpracy z g-er .. Zymierskim. 

Przewodn.: A gen. Sikorski czy był 
zadowolony z gen. Żymierskiego? 

Sw. gen. Majewski: Mam wratenie, 
iż gen. Sikorski nie skarżył sie nigdy na 
ge::L Żymierskiego. 

Prc,kurator: Czy p. generał przypomi­
na sobie scenę w gab1nec:e p. generała, 
podczas której płk. Markola miał podnieść 
jakieś zarzuty przeciwko gen. Żymierskie 
mu? 

Sw. gen. Majewski: Nie pam'.ętam te­
go. Gdyby to miało miejsce zażądałbym 
raportu. 

Godz. 12.30 Gen. Majewski odpowiaaa 
na szereg pytań, stawianych przez obr o­
ne. , · 

POWRÓT P. PREMJERA\ 
Wczoraj Po południu powrócił d-o Warszawy 

p. t>l'eus rady mmistrów Piłsudski. 

MYLNA INFORMACJA. 
Pogłoska, podana przez c!iz,ie.nn.iki wczoraj• 

&Ze, o mającej rzekomo nastąpić nominacji plk. 
Bile na stanowisko prezesa Poc.ztowei Kasy 
Os:z.czędności nie odpowia<la w na~mniejszei mie 

rze pra wd1!ie. 

IRYTAC.JE NIEMIECKU:. 

Żołnierz polski - to nie straszak. 

Jak władomo, w czas·ie Pobytu p. Prezydent11 
Rzeczypospolite) w Odyin.i, przybył tam wysole\ 
k-Om!sa.rz Ligi Na.rodów, prof. va.n Ha.mel I zo­
staf przyjęty przez p. Prezydenta na statku 
,,Gdynia". Prasa nlemiecko-g<lańska uważa te od 
w;iedziiny oona.imn•iej za dziwne, gdy! według: 
mej. wysoki komisarz Ligi NaTodów Jest tylko 
rozjemcą, a Jego s.iedz.ibą urzędową Jest Gdańsk. 
Pcasa niemiecka w Gdańsku uważa, i! wysoki 
komlsa,rz nłe powlnlen był ;eźcWić do Gdyni w 
czasie uroczystości, kł6<re 7Alanliem 1>ism niemle:. 
tro-.gdańs.kich, miab charakter ant-i-niemiecki. 

-~·:::-

W Warszawio stania/ chleb 
o 6 gr. na klg. Niemcy o polskiej sile zbrojnej. (Telegram wlasny „KurJera Łódzkleco"). 

Warszawa, 8 sterpnia. 

Armia Rzplitoj dość jest silna, by poskromić zakusy wrogów. Z dniem dzisieJszym obniżono w War­
szawie cenę chleba białego z piekarń pry­
watnvch z 70 na 64 gr. za klg. w detalu. 

chleb żytni i sitkowy obniżono z 60 na 
50 groszy za kilogram. 

Polska Agencfa Teleirraflczna. 
Gdańsk, 8 sierpnia. 

Tutejsza „Baltische Presse" przedru­
łfowuje z niemieckLej korespondencji woj­
skowej artykuł. poświęcony polskiej sile 
zbrojnej. Autor artykułu stwierdza na 
wstępie, że szczególne położenie Polski 
usprawiedliwiałoby utrzymywanie przez 
Polskę armji znacznie silniejszej oraz zna­
cznie większe zbrojenia. Jeśli pomimo to 
zbrojenia Polski w porównaniu do zbrojeń 
innych państw są minimalne; :.„ dowodizi 

to przedewszystkiem zupełnego braku. 
ekspansywnych zamysłów w Polsce. Ob­
jektywny i rzeczowy obserwator nie mo­
że znaleźć w armji polskiej ducha agre­
sywnego. Usprawiedliwionem jest raczej 
pytanie, czy armja polska jest dostatecz... 
nie silna, aby móc bronić niepodległości 
państwa polskiego. Omawiając budżet woj 
skowy Polski nLemiecka korespondencja 
wojskowa zaznacza, że traktując ten bud­
żet jako budżet brutto, jak to się dzieje w 
innych państirach, musi się stwierdzić, 1ż 

Po~wyinenie u1Haień um~nillJl~ na ~o~rei ~ro~lel 
Sprawa ta była wczoraj rozważana w Bolwodorzo. 

WARSZAW A, 8 sierpnia. (Tel. wł. "ICurjera Łódzkiego".) Dzii 
w południe wrócił do Warszawy prezes rady ministrów Marazałek Pił· 
sudski, który w ciągu dnia przyjął wicepremjera Bartla. Wicepr~mjer 
zreferował mu ustalony na poprzednich konferencjach zainteresowa­
nych ministrów projekt zmian uposażeń urz~dnicsych. Rozpatrywane 
są dwa projekty, mianowicie projekt ministra skarbu oraz projekt mi­
nistra komunikacji, które rozważane były na konferencji mlędsymłni­
sterjalnej, jaka odbyła się w sobotę u vicepremjera Bartla. Do czasu 
•ałatwłenla projektu tego prze• preze•a rady ministrów szczegóły spra­
wy •ą trzymane w tajemnicy. W błeiącym tygodnia, prawdopodobnie 
w piątek, odb-adzle się posiedzenie rady ministrów, poświęcone ostatecz­
nemu •ałatwienłu tej •prawy. 

~łówny komen~ant ~olilii i jego a~iutant 
w płonącym samochodzie. 

WARSZAWA, 8 sierpnia. (Tel. wł. "Kurjera ł.ódzkiego"). Komendanta 
głównego policji państwowej, pułkownika Malas:r;ewsklego, spotkała w sobotę wie­
czór w drodze na zjazd legjonistów w Kaliszu nader przykra pnygoda. 

' Oto za Błoniami pod W ars:z:awą z niewiadomej przyczyny zapalił aię tył 
samochodu. W okamgnieniu samochód stanął w płomieniach. 

Zarówno sam komendant, jak i jego adjutant, por. Flatau wraz z szofe­
rem rozpoczęli walkę z ogniem pod grozą możliwości natychmiastowego wybuchu 
benzyny w baku. 

Pożar ugaszono przy pomocy palt. Pułkownik Maleszewski i towarsySZt\• 
cy mu adjutant odnieśli liczne oparzenia rąk. 

Janusowe oblicze dyplomacil niemiecklei. 
Sprawa „Anschlussu" Austrj1. z J\iiomcami. 
BERLIN, 8 sierpnia. (Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego"}. Sprawa „anschlus­

so"• t. j. połączenia Austrii z Niemcami, wkracza tu na drogę dość zygzako-

watą. d . d . . d . . k' Ze źródeł dobrze poinformowanych owia u1emy się, te rzą mem1ec i 
postanowił hasło „anschlussu" wykorzystać jedy~~e ~ak~ ef':k~ zewnętrzny. 

Anschluss" ma być w rękach dyplomac1i mem1eck1e1 argumentem, że są 
narody ~a świecie które dątą do połączenia z państwem niemieckim, że traktaty 
narzucone po prz~granej wojnie są niesprawiedliwe, sztuczne, że powinny być 
poddane rewizji. 

Wewnątrz zaś -kraju,. rząd ni~miecki tłumaczy p~rtjom politycznym, .że po~ą­
caeałe Auatrji z Niemcami wytworzy dla Rzess;y długi szereg sytuacyJ medogod­
arych, prsedewazystkiem - zmusi Niemcy do koncesyj na rzecz Polski i Czecho­,._-. 

wydatki wojskowe w Polsce stanowią za­
ledwie 15.94 proc_. wszystkich wydatków 
państwowych. W ten sposób budżet woj­
skowy Polski zajmuje w stosunku do in­
nych państw europejskich ostatnie miej­
sce. W dalszym ciągu autor omawia tępie 
nie nadużyć w armji polskiej i zespolenie 
korpusu oficerskiego, poczem stwierdza, 
że armia polska daleka jest od wszelkich 
tendencyj zdobywczych, ale granic swe­
go państwa będzie umiała bronić. Annja 
·polska - kończy autor artykułu - naró­
wni z całym narodem polskim pragrtie tyć 
zr wszystkimi sąsiadami w zgodzie. Ar­
mja polska jest za słaba. aby być postra­
chem dla innych, ale dość jest si.Ina, aby 
zapewnić nienaruszalność granic państwa 
polskiego. Bronić ona będzie pokoju dla 
dobra Polski i całej ludzkości. 

W Wydziale Zaopatrywania chleb bia-
ły obniżono do 60 gr. 

Bez soli i cukru muszą 

obvwać sią bolszewicy. 
Aa:encJa Wschodnia. 

Moskwa, 8 sierpnia. 
W ooiacli oslatnkh izarówtno w Mo­

skwie jaQ{ i rw Leningradzie zarządzono 
nowe r·es'tryikcje żyiw.nościowe, szczegól 
nie na cu!lder i sól, bowiem 'tych ar,tyku­
tów na ryinku tamtejs·z.ym ostaffini.o nJ.ema , 
wogMe. 

Piękna sanitarjuszka •• morderczynią. 
Zbrodnia na środku Oceanu. 

Tel. własny „Kur. Łódz.Jdego". 
Londyn, 8 sierpnia. 

Londyńska policja kryminalna wezwa­
na została wczoraj przez kapitana statku 
handfowego, który tylko co przypłynął z 
Ameryki, wysadzając na ląd 60 pasaże­
rów spokojnie opuszczających okręt bez 
wiedzy o tragedji, która się na nim roze­
grała. W kajucie zamknięta była piękna 
34-Ietnia kobieta, Mary White, sanltarju­
szka, która była jedyną kobietą należącą 

do załogi statku. W innej kajucie znajdo­
wał się trup inżyniera Lewisa Fischera, 
należącego również-do załogi statku. Le­
karz okrętowy oskarża Mary White, że w 
chwi'li, gdv Fischer spał. Mary \Vh!t:e wla­
ła mu do ust kwas pruski. Kapitan okrętu 
zamknął Mary \Vhite w kajucie, zatajając 
przed pasażerami co zaszło i skierowat o­
kręt ku Londynowi, aby oddać zbrodniar­
kę w ręce angielskiej policji. 

Pasażer Chamberlina Lewin awanturuje się 
Słynny aoroplan pod sokwostrem. 

Teł. własay „Kur. Łódzkiego". 

Panrż, 8 sieliPtlł.a. 
Awałf!lfura Lewi1na, s•lyooego ,,pas.aż.e­

rat' tortu Ohamberr"lfina z Ameiryiki do Ber­
Una, Wiedinda, Pragii1, Budiaipeszlfu f War­
szawy, .i·est ip11zedrrnio:tem weisoiłego skain­
da~u całego Paryża. Lewiin, jak wiado­
mo, i>oikłócLwszy się z Oham1ber1Hneim, za 
ar ga!ŻOrw.at francuskiego to:tinika Dronhi­
na do IPQwirortnego !o·tu oo. „Mfss ColUIIll-

bid" do Ameryki. Dro1nhin lfwierazi, ie 
Le-win w osfamied drwili ohciail go sk·rzy 
rwdzłć ipiooiężnfe. Jeżeli do jUtra LewiJ!l; 
nie S!Pe'h ;wyrrnagań DroinMna. „Miss Co­
lumbia" będzie zasekiwesrtrowana. Tym­
czasem ko·nkmenJCi en'trrepryzy LewJna, 
pHo·ci Qi;yo111 i Coirbey, lada. chwila od·le­
cieć madą na aerop1anle „Ptak NieMe-ski" 
z Paryża do Ameryikl. 

Straszna śmierć kolarza ~- Polaka 
na wyścigach w lo Crouso. 

Agencja telegr. „EXi1>ress". 

Ryga, ·s sierpnia. 

Podczas wyścigów kolarskich w Le 
Crouso Polak Bąkowski uległ nieszczę~l : ­

:wemu :WY..P.aslkq:w~. S.oa~U .on z roweru n~ 

. slup telegraficzny, tak nieszczęśliwie, że 
strzaskał sobie czaszkę. 
IW+P.Ak i ••iW-,' +TN·.•lf ~-- „._, 

Pamiętajcie o inwalidach 
w.o.ieunycbl 
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Z DALEKIEGO NA BLISKI WSCHÓD . . 
> 

Łódź, dnia 8 sierpnia. 
Ostatnie zabiegi oraz intrygi Sowietów 

~wiadczą niedwuznacznie, że wskutek po. 
rażkl stanowczej, doznanej w Chinach, 
•• Komintern" skapitulował na Dalekim 
W schodzie i działalność swoją przenosi na 
Bliski Wschód, gdzie spodziewa się zwy­
cięstwa nad Europą przez wywołanie woj 
ny domowej w koloniach, głównie w kra­
jach Islamu. 

go" otwartą została w tym roku (27 luty) 
w 'Moskwie specjalna „Wystawa" doku­
mentów, odnoszących się do udziału bol­
szewików w ruchach rewolucyjnych na 
Wschodzie. Organem „Stowarzyszenia" 
jest wydawnictwo „Nowy Wschód" oraz 
dziennik „Wschód Rewolucyjny". 

W począkacb roku bieżącego, „Komin­
tern" zorganizował przy pomocy niemlec­
ko-bolszewicklej „Ligi ludów uciśnio­
nych", kongres przeciwko uciskowi ko­
lonJalnemu, który się odbył w Brukseli. 
Na kongresie wzięli udział przedstawiciele 
28 krajów {głównie z Bliskiego W schodu). 
Prawdziwi przedstawiciele narodowego 
ruchu tubylczego zostali przegłosowani 
przez masę delegatów zamaskowanego 

LISTY z PARYŻA. 
. --- -----------

bolszewizmu, to też uchwały, zapadłe na 
kongresie, były zupełnie Po myśli „Komin­
ternu". 

Oto niektóre rezolucje: 1) Podtrzyma­
nie rewolucji chińskiej; 2) Utworzenie 
Związku Rewolucjonistów chińskich. in­
duskicb i komunistów międzynarodowych 
w celu walki z Anglią; 3) Wyzwolenie In­
'do-Chin z pod jarzma europeisk:łego na 
drodze rewolucU; 4) Utworzenie „Ligi dla 
walki z imperializmem", pod kierunkiem 
„Kominternu"; 5) Podporządkowanie „Mię 
dzynarodowemu Syndykatowi Czerwone­
mu" wszystkich syndykatów złożonych z 
krajowców w koloniach, a to w celu u­
tworzenia „Związku Rewolucyjnego''. 

W ten sposób zatem, cały ruch kolo-

njalny został zcentralizowany w Mosk­
wie, która odniosła świetne zwycięstwo, 
wszystkie bowiem rezolucie obow~zują 
uczestników kongresu, reprezentujących 

stronnictwa narodowe swoich krajów, któ 
re przedtem nic nie miały wspólnego z 
bolszewikami, jak np. stronnictwo egip. 
skich nacjonalistów „Watanin", reprezen· 
towane przez Arisa Ramadana Beya. 

SekretarJat „Biura Wykonawczego", 
wybranego w Brukseli, na zebraniu w 
Amsterdamie (29, 30 marca) postanowił 
wzmóc swoją działalność w Egipcie, w In-
diach i w Syrii. W. 

--·:o:--

Trzeba tu podkreślić, że przedsięwzię­
cie to prowadzone energicznie i konsek­
wentnie, było postanowione oddawna. -
W istocie, plan nakreślony przez Moskwę 
był wszczęty w 1920 roku z chwilą zwo­
łania do Baku kongresu ludów wschod­
nich oraz ustanowienia przy "Kominter­
nie" - „Sekcji Wschodniej", rozporządza 
jącej dużemi środkami finansowemi, na 
której czele stoi znany .,badacz•• Wscho­
du, Pawłowicz (oczywiście żyd, Welt­
mann}. 

W ciągu tych siedmiu lat „Sekcja 
Wschodnia" zorganizowała rozległy apa­
rat propagandy i powołała do życia sze­
reg ittstytucyj, mających na względzie 
zbolszewizowanie Wschodu. W tym celu 
zawiązano „Stowarzyszenie naukowe dla 
badania Wschodu" r. 1922), pozostające 
pod kierownictwem Pawłowicza i zależne 
bezpośrednio od Komitetu wykonawcze­
go ,,Kominternu". Stowarzyszeniu powyż 
szemu polecono opracować nowy plan 
kampanji celem wzmożenia propagandy 
w rozmaitych krajach, różniących się bar­
dzo Pod względem warunków Politycz­
nych i etnograficznych. 

z za kulis teatrów· paryskich. 

Zajęło się ono również ziorganizowa­
niem kongresów komunistów wschodnich. 

W okresie pięcioletnim swego istnienia 
„Stowarzyszenie Naukowe" spełniło swo­
je zadanie, stało się bowiem prawdziwym 
sztabem głównym intrygantów sowiec„ 
kich w krajach Wschodu Żeby w jak naj­
krótszym czasie dojść do celu „Stowarzy­
szenie" powołało do życia liczne „lnstytu­
!Y" powstające Pod iei kontrolą, między 
1nnemi: „Instytut Wschodni" (Moskwa), 
którego kierownikiem jest znany specjali­
sta od Bliskiego Wschodu, dyrektor wy­
działu wschodniego Czerwonej Akademii 
Wojennej, komunista Gurko Kosagin („In­
stytut" powyższy ma swoją filję we Wła­
dywostoku); „Uniwersytet komunistycz­
ny dla robotników W schodu"; ulnstytut ję 
zyków wschodnich" (Piotrogród); „Insty­
tut eksperymentalny Wschodni" w Kon­
stantynopalu i t. p. 

Wszystkie te „Instytuty", chociaż no­
szą rozmaite nazwy, służą jednemu celo­
wi, mianowicie, formowaniu agentów pro­
pagandy i specjalistów do wywoływania 
insurekcji na Wschodzie. 

Na czele „Stowarzyszenia Naukowe­
go" stoją między innemi oprócz wspom­
nianych Pawłowicza i Gurki • Kosagina, 
tacy głośni działacze jak: Joffe, Radek (or 
ganizator rewolucji w Chinach), Reissner 
(ex-ambasador sowiecki w Afganistanie), 
słynny komunista indyjski Ray i wielu re­
wolucjonistów chińskich. 

„Stowarzyszenie naukowe" ma także 
za zadanie wytwarzanie łączności pomię­
dzy centralą w Moskwie i organizacjami 
komunistycznemi na Wschodzie, a to za 
pomocą rzekomych „Ekspedycyj nauko­
wych sowieckich''. Ostatnie „ekspedycje" 
- były skierowane do Pamiru, na granicę 
Indyj, do Abissynji, do Erytrei pod kierun­
kiem prof. Wawiłowa. (Włochy, nie zor­
ganizowawszy się narazie, co do nauko­
wości tej ekspedycji pozwoliły prof. Wa­
wiłowowi na podróż do swojej kolonji. -
Lepiej poinformowany f oreign Office an­
gielski, odmówił ekspedycji dostępu do 
Sudanu i Egiptu). 

Wkrótce mają być zorganizowane 
CJwie nowe „ekspedycje naukowe", jedna 
do Afganistanu, druga do Turcji, na grani­
cę Mossulu„. 

Staraniem "StowarzyszenJa Naukowe-

• 

(Od wlasn. koresr><>nd. 1>3ryskie20). 
Paryż. 2 sierpnia. 

Jeden z mistrzów współsczesinego te­
atru francuskiego, Geonres de Porto-Ri­
che. czlonek AkademH Prancusk,iej od ro­
ku 1923, wydal zbforO'Wo wszystkie swoje 
utwory sceniczne. Przedrukowar na wstę 
Plie przedmowę do jedneg'O z ni·ch. druko­
waną im dziesięć lat ternu. w któirej bar­
dzo gwiaftownie zaatakowiat „Przernystow 
ców teatru" za-bijających talenitv zarów1nP 
autorskie jak 4· aktorskie. Przedmowa ta 
jest cfągle aktualna. Dodat jeszcze do n~ei 
de Porto-Rj.che przypis, w któnrm nnetyl­
ko nkze~ nie cofa, ale oskarź:enie swoje 
Przecfw!ko tym, którzy „zbeszcześcHi fran 
cuską sztukę dlramafycmą" w oaiłości pod 
trzvmuie. 

P. Henry Bfdou. W'}°kwintny krytyk te 
a~ral1ny „J<?uirna:l des Debats". zada.f sobie 
medaw.no trud przejrzenia kHku książek 
fi:ancusk_kh o 'teatrze. jak,ie sie Uikazaly w 
ciągu ostatnl!e~o shtleci.a. Udowodnft nam 
cytatami, że zawsze by.Ii ludzie utysbr 
Jący na upadek teatru w.e Francji. Czyż­
bv to rni1alo dowodzi1ć, że ~watt01W111ość de 
Porf?-R1Bche'a jest inłeuzasadmfona? Tak 
nle JeSf. Powo:i'emv 'featr francuski nfe­
w~f.pliwie funko.ionure w s.Pos6b ruiezdiro­
~y. Przyczyn .ieśt kilka. Przedewszyst­
k1em rowojenina pu:bJi.czność ttumnf e za­
częła uczęszczać do teatrów. których Ucz 
ba zn~cznf; wzros.łia. Chęć tatwezo zysku 
sprawiła, ze wlelu . spekulantów nriernają­
cyc~ poJecia o teatrze stato sie dyirekto­
rarn1 teatr.ów. Te ostatnie zaczęty często 
P'rrech~dz1ć z !ak do rak. niiicziern Jak ak­
~1e lub mne ob.i·ektv soekulacH. Atitoa- ma­
H\CV w .r~~u. dobry i:;anU1sikrypt wpros'f nii1e 
zdota dzn1s wystawie swej szłu1kl. ieśU 111ie n:a ~ .. ~obą ,.g-rupy" ff.nansowej lub „kom­
b!'naCJU . Stąd skutek taki. że autor staje 
s!e czasem przedsiebiorca spektaklów te­
atralnych, ale częściej spelmlanci stają słę 
autorami, wzg-Jędnue podpfsu.ia sztuki p.i­
_sane przez „murzvnów". aby zhi-erać p0-
tem prawa au"torsk.:e. 

Na tym ~runde oirromnie wvbu.iata ro­
la... aktorki g-rywa.iacej pierwsze role. 
Ąutor Z talentem ave bez .!!Otówlki do 'lliiej 
S!ę czesto zwraca po rahm.ek. JeśH jes·f 
zręczny - robi sobie z „R\viazdv" soiu­
sz~cz~ę i wtedv )uż wzg-Jednie lahvo do­
StaJe s.1ę „ood św1alto kinkietów". (Br! co 
~a ~kliepa_na „kifsza"!). Mniie.isza o to. do 
.1ak1cJ1 _ucieka s1ie sposobów. Jeśli gwfa­
~da 1es~ zarozumiatia - uda.ie SJkrornneg-o 
1 btag-ą Ją abv wz.ieta g-o pod swe opiekuń­
cze skrzydła: ieśli .iesf nai\"\"lla - ttuma­
czv .iei. że szfok:e swą 'llaofsat tvlko po to 
aby .iej talent m6g-l zahłY'S·na·ć w -0dp·o­
wfe.dnlej op.rnwi·e: .ieśll sam .iesf orzysto.i­
n_y, a ona kochliwa - to w fakiiich wypad­
kach sojusz bvwa naJmocnle.tszY„. 

J oto aktorl{a wyna.irnuie tea'fr na t'rzv 
Iub sześć m.''Csiecv. Gra sztuke .. sweg-o" 
autora i jest dvrekt-0rką. Zazna orzviem­
ności rozkazv\va1nia, nooi siie tern. że jej 
kaorvsv 5ą spefniane. że się ki bo.ia i Ż;;! 
sie z nią liczą„. J wszystko ootem uczyni, 
a·bv zostać dyrektorka na slate. Zwykle 
dzieie s1ię od'WTofnie: to wf.or. dzfeki ])'(l­

wod~n.'.-u. bierze przewag-e i sta.ie slę dv-
r~kforern teatru. · 

Mamy wiP.C w Paryżu teaTrv aulorów 
i teatry akto.reK. Taki leatr .. T:douard VH" 
jest pow'4zanfem obu tych kombinacyj, 
al-Oowaern autor jesl zarazem dwektorłm 

i aktorem - jes't to p. Sasza Guitry. Ak~ 
torka zaś. p. Yvonme Prlntempis, Jest ic.<!"O 
żona (już drug-ą. pierwsza bvta rów!l · eż 
aktorka, p. Charlotte Lyses). Pospiesza­
my dodać, że jest to j1edyna może w Pary­
.tu kombinacja szcześliwa i bardzo sym­
patyczna. albowiem i Sasza GUJitry, ł 
Yvonne Printemps mają talent; on ma lf!a­
wet diwa talenty: autorski : aktorski. Z 
kombinacją Louis Verneuil-:Elwira Pope­
sco już jest ~orzei. On jesf pfytkii jako au-­
tor, ona zaś jest„. przystojna Rumunka z 
akcentem; para fa nńe Posfada własnego 
teatru: kfedv p, Verneuil sotodzf nową 
sztukę, szuka salii, wvnajrnuJe ją i przedr 
siębi:orslwo się zaczyna. Nie liep1iej jest z 
kombinacja Rene Sau1n[er-:Eve Pran!Cfs 
(Mathurinis): p. Sa11nfer jest od różnych 
nlefortunnych przemystów: on to repire­
zentowal „grupę francuska" w Protekcie; 
próbu.fe też pisać sztuki; rafuje g-o fakt. że 
pairll Prancis ma talent, dramatyczny zr-e­
szta. nie kornedjowy. 

Ty.le o kombinacjach autor faktor) -
aktorka. Jeszcze wlięcej mamv w Paryżu 
kornbiillacyi dvrektor (aktor) - aktorka! 
Ofo przy.kltady: 

ATuenee: p, Madeleine Soria. „pierm­
sza rola", jest żoną dyrektora-aktora, D· 
Lucjana Rozeniberga. 

C<>rnooie-Caumairtin: p. Lucjenine Par·izet 
jesf żoną dyrektora. p. Rene Rocher'a. 

Theatre de l'Avenue: .p. Suzy Prim 
Jest żoną wsipóldyrektora i aktora p. Ju­
les Berry. 

Gafte~Lyrique: p. Louise Dhama­
rys jest żoną dyirektora, p. Georges Bra­
va:rd'a. 

Nouveautes: p. Regina Ca.mi·er jest żo­
na dyrektora, p. Benoft Levv-Deutsch'a. 

Pernina: p. Germaine Webb .iest żoną 
dyrektora, p, Andre Gaillard'a. 

Anto•iille: p. Henriette Marion jest żoną 
dyrektora. p. Baudry. 

Na.iszczęśliwsza może .iesf p, Jane Re­
nouardf. bo w swym teatrze Daunou sa­
ma g-ra i rzaidzf. 

Podajemy te rni·edyskretne szczegóty 
.iako ilusfrac.ię stosunków w 'teatrach pa­
ryskf.ch pan11.iacych. Dodajemy, że wJęk­
szość wyże.i wvmi1eni-0nych art:vst•ek ma 
talent. ale bez „kombinac.ii" możebv o "tern 
pubJ.iiczność n.ie wfedziiata. 

Za kulisami teatrów parvskJch Powsfa­
ją kombf nac.ie jeszcze zabawnie.lsze ! 

Oto inp. taki baron Henri de Rothschi[d 
jes·f n.i·emal wvłącznvm <lo·stawca mlleka 
dfa Paryżan. Mając dużo pf eniedzy - po 
slanowi1t bvć ri'etylko dvreklorem teatru, 
ale i auoorem drama·tycznvm. „W:vsfawił" 
.iurż kHka sztuk, które podpfsu.ie skromnie 
nazwiskiem zupeitn~e 1nieznanern. bo.„ „An 
dre Pascal". Ostatnia jeg-o sztuka. „La 
Vocalfon", szta aż 50 razy, co g-o koszro­
wato tvlko k ilkaset tysięcy franków defł­
cvn1. Sztuki POPrzednfe kosztO\Vfafy dro­
że.i (prasa. darmowe bilety i t.o.). Pomilrno 
lo mzvktad Rothschiid'a ma naśladow­
ców. P. Albert Schwarz. bankier paryski, 
ooczrstowat nas w uh!eidvm sezonie szlu 
ka „Mrsdames" food oseu<lo·n1mem „Al­
bert Sablons"). która dobrneta do dziesią­
legio orze:ds'fawieruia. co w Par:vżu nie 
zv.iraca ani jednei lrzeclei zaan .srażowa.­
nvch kosztów .. Zaś wielki kupiec z jedWtab 
nei braniv. n. Lucic•n Blum. napisat jako 
.. Pierre Vareze'· sz.tukc. która klapnęła po 
trzec·i•em przedsław.ierniu: musi at oczYW'ł~ 
ście salę, trupę l cafy personel oomocr»-

czy opłacfĆ na miesiąc zgóry, jak to się w 
Parvżu zawsze robi. 

Dług-o możnaby jeszcze ooowiadać E·1 

temat powvższv autentvcz1ne zresztą an C' '. 
<loty. Ale dość na dziś te.1ro oloNrnrstwa ., 

Kazimierz Smogorzewski • 

Robotnik portowy śpiewa­
kiem operowym. 

Anton.io. Vanna Kazlog, pochodzący z szia· 
check1e1 rodziny dalmatyńskiej, która pod­
czas wojny straciła cały swój majątek, 
pracował · jako robotnik portowy, a przy 
pracy śpiewał rozmaite piosenki ludowe. 
P.ewien impresario podczas pobytu w por­
cie słyszał . śpiew Razloga, i tak był za· 
chwycony Jego głosem, że natychmiast za­
warł z nim umowę, w myśl której Razlog 
otrzyma za jeden występ w operze 1.000 

dolarów. 

Nie wydasz wielkiej sumy, 

Skoro kupisz 
~ ,, „ ~erso11 ~urny. 
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~ai naiwi~kUJ[~ I~D~Y[lY ~ultur. i naiwi~~ny[~ wy~f!PkóW. 
To też nie dziwią nas zapewnienia nie· 

których rodakó.w-emlgrantów, powracają 
cych z Ameryki, że wszelkie trudności na 
p~tykane na nowymala nich terenie, byt 
mczem w po!ó:Vna_niu z trudem, jakim jelt 
przy~w};'c;:a1eme się do metod policji ame­
rykansk1e1. Stróże prawa w roli przest~pców. I oto zakończyć należy s~tnem 
westchnieni;m - że ni_c doskonałego nie­
ma pod ~!oncem. Kra1 „nieograniczonej 
sw?body , . do którego wzdychają setki i 

Torturowanie aresztantów. -„Kaftan bezpieczeństwa". 
New-Jork, w sierpniu. 

PolicJa amerykańska - to instytucja, 
mająca na swojem koncie bardzo wiele 
„plusów" i jeszcze więcej minusów. Stró­
że bezpieczeństwa w tym kraju, który 
osiągnął najwyższy rozkwit kultury, mają 
szczególnie odpowiedzialne i ciężkie za­
danie. Zbrodnicrość w Stanach Zj. bar­
dzo wybujała. Szczególnie w większych 
skupieniach ludności, jakiemi są liczne mi­
ljonowe miasta, świat zbrodniarzy roz­
kwitł w rozmiarach, o jakich Europie się 
nie śnilo. Tempo amerykańskiego życia 
żywem tętnem odbija się także w technice 
zbrodni. Ponieważ jednak równomierni~ 
wzrosła i kontrtechnika zwalczania wy­
stępku, spoleczeństwo nie odczuwało 
przynajmniej jeszcze przed niewielu laty 
- plagi zbrodniczej. 

Przełomowym momentem pod tym 
względem było wprowadzenie ścistej pro­
hibicji. 

Od tej pory datuje się olbrzymi wzrost 
przestępstw, a równocześnie obniżenie 
sprawności władz bezpieczeństwa. T. zw. 
„butlegerzy", sprzedawcy zakazanej wód­
ki, ciągnąc olbrzymie zyski ze swego za­
wodu, suto smarowali łapę władzy, a więc 
przedewszystkiem - policji. Spowodo­
wafo to wielki wytom w sumienności „po­
licmenów" amerykańskich, a wynikiem 
tego są coraz częstsze fakty, że „obrońcy 
ładu" stają przed sądem pod zarzutem 
ciężkiego naruszenia ustaw. 

I tak np. sensację w Chicago budzi obe­
cnie sprawa adwokata Rabinowa, który 
skarży szefa policji o bezprawne zabranie 
mu auta. Dowcipny dygnitarz kazał pod­
władnym, by konfiskowali każde auto, sto 
jące w nocy na ulicy bez wfaściciela i 
umieszczali je w garażu miejskim. Wła­
ściciel, wysżedlszy z domu, w którym byt 
np. na wizycie, ze zdumieniem spostrzegał 
brak auta. Udawał się do policji, gdzie 
kazano mu opłacić spory haracz, nim od­
zyskał anto. 

Dochodami dzieliła się policja z wta-

(37 

lwniuka ftieWolnitl 
Po.wieś6 obyczajowa. 

Enekła'd ~ J..uocklel. 
(Dainy etu}. 

- Brednie, Wawrzku, zbytek wypite­
go wina troi wam w oczach. Ręcz...ę ... 

- Zawrzyjcie gębę Żylwio, i dzięki 
c~cie Bogu, jakom się sianem wymigał. 

Żylwia nie rzekła już ani słowa, cho­
cia myślała wiele i słodko usnęła. Uspo­
kojony bliskością świątobliwej małżonki, 
imć Wawrzyniec takoż imał się poduchy; 
nawiedzały go jednak jakoweś sny 
widlaste. Rankiem światło słoneczne roz 
prószyło zaćmienie wina i czarów. 

Abych uniknąć nowych zatargów z Bo­
giem lub Czarnym, uznał za stosowne, 
zasięgnąć rady osoby duchownej; roz­
kazał wołać kapelana, człeka mądrego, 
uczDnego wielce i opowiedział mu on 
głupi kawal: 

- Co o tern sądzić, panie opacie? -
spytał nie bez niepokoju. 

- Hm... Sprawa jest ważna - rze­
cze kapelan, trzymając posępnie nos mię­
"dzy dwoma palcami, Bóg spuścił na was 
Czarnego .... bych nie dopuścić do bluźnier 
stwa. . 

- To cale wasze objaśnienie? Jako 
Czarny się w to miesza, mamż.e szukać 
uciech z grabi nią jedyniie? 

- Czyliż to ja, panie ślubowałem in 
articulo mortis? Bóg wam to pamięta i 
na waszem miejscu ... 

- Mato mnie to obchodzi, aleć Czar-
ny? ... 

- Damy mu radę; przyniosę wam 
święconej wody i na najbliższem weselu, 
Czarny umknie pod pierwszemi kro11lami. 
'Jakowoż miejcie się na baczności, panie. 
'Jeśliby was powtórnie przydybał... . widzę 
,was w rejestrze jego uczni. · 

- Powtórnie, powiadacie ..• 

ściclelern garażu. Przypomina t<> nie­
dawną aferę szefa policji jednego z mia­
steczek w Illinois, który wprost urządzał 
polowanie na automobilistów, bez powodu 
ściągał z nich kary i dzielił się niemi z 
podwładnymi. 
. . Onegdaj w Chicago zawiadomiono po­
llcJę, że włamywacz og-rabia pewną ma­
sarnię. Policjanci udali się na miejsce 
otoczyU sklep i ku swemu zdumieniu ~ 
włamywaczu rozpoznali właśnie kolegę 
Bingenheimera ... 

Tym podobnych przykładów możnaby 
przytoczyć cale mnóstwo. Wolimy jednak 
zacytować znamienny głos jednego z pol­
skich dzienników chicagowskich, który 
pisze 'dosłownie: 
. „Policja tutejsza pod względem obcho­
dzenia się z aresztantami lub podejirzany­
mi aresztantami prześcignęła wszelkie 
wzory głośnvch z brutalności carskich po 
siepaków. Stacja policyjna w pojęciu 
tych „stróżów bezpieczeństwa", to ich 
królestwo, w którem zanikają wszelkie 
prawa i demokratyczne przywileje czło­
wieka, a panuje rozpasana samowola i 
brutalność urzędników policyjnych." 

Dalej pismo, za chicagowską „Tribune" 
przytacza następujący fakt: Trzech ban­
dytów napadfo na hotel Newberry i ogra­
biło kasę. Właściciel dat znać policji, a 
ta, przybywszy na miejsce, niewia<lomo 
dlaczego uroiła sobie, że winny jest za­
rządca hotelu. Nieboraka aresztowano, 
bito i poddano torturom, aby tylko wy­
musić zeznanie. Dopiero dzięki temu, że 
ujęto właściwych bandytów, udało się nie 
winnego człowieka wyrwać ze szpon 
policji. 

fakt to nieodosobiony. Więzienia 
amerykańskie są piękne, schludne, ideal­
ne. Ale w tych czyściutkich murach do­
konuje się niemniej gwałtów nad godno­
ścią człowieka, niż w obryzganych krwią 
brudnych kazamatach sowieckiej „Cze-
k
.„ 
I • 
Przypomnimy tu zwierzenia najświe-

- Czarny nigdy nie liczy do trzech 
razy. 

Grabia popadł w zamyś1.enie; je<lnak 
ciągoty trzymały go zbyt krzepko i po­
stanowił: 

- Dajcie mi wasz.ej święconej wody, 
poradzę sobie. 

Żylwia wydala się uradowana na 
wieść, jako parę kropel święconej wody 
wróci jej małżonkowi grabskie prawa, 
orai: rozgrzeszy wobec niebios i piekła. 

- Co za glupica ze mnie, iż o tern nie 
pomyślałam? - rzekła pokornie, musicie 
wziąść się za to bezzwłocznie. 
, - Takoż myślę. 

- Perusia najemnica zerka na kuszni­
ka Kacpra; oboje wyznali mi to wczoraj. 
Oznaczcie weselisko przed niedzielą. 

- Nie powiadajcie byle czego, Żyl­
wlo, Czarny może jeszcze nie opuścił me­
go grabstwa. 

- Czyliżby was tchórz obleciał? 
A woda święcona? Biegajcie po odpo­
wiedź Kacpra i Perusi, chcę mieć czyste 
sumienie. 

- Chcecie tego, Żylwio? Grabia nie 
zauważył, jako o zdanie pytał białogło­
wy, Żylwia mu tego nie przypomniała. 

- Pięknie bych byto, aby mój małżo­
nek nie byłci panem w swojem grabs-OOrie. 

Następnej soboty bębny i piszczałki po 
przedzily nowożeńców w ślubnych sza­
tach. Wszyscy z orszaku zauważyli, ja­
ko grabia mniej byt tym razem zachwy­
cony; nadrabiał jednak miną, małżonka 
zaś dodawała mu otuchy. 

- Czyli macie, Wawrzku, święconą 
wodę? 

- Mamci ją, mam dużą filachę. Są-
dzicie, jako starczy? 

- Wewie lepiej dwie. Czarny mógłby 
przyprowadzić towarzysza. 

• - Będziecie się za mnie modlili? 
- Na kolanach i z różańcem w ręku; 

uszy do góry, panie, nie chcę was widzieć 
póki nie postawicie na swojem. 

Prz.ez cały dzień imć Wawrzyniec, 
krzywiąc się okropnie, pił jeno wodę; na 
odwieczerzu, chwyci! za rękaw kapelana. 

- Czyli nie wi-0.zi wam się, panie opa­
cie, jako DOwietrze czuć spalenima? 

tniejszego pisarza amerykańskiego Jaclca fys1.ące emigrantów ~uropejskich, kryje w 
Londona, który w swoich autobiografi- sob1~ t~ same pierwiastki brutalnej prze­
cznych rewelacjach p. t. „Na szlaku" ł po- wagi silnego nad słabym - jakie znane 
wieści „Kaftan bezpieczeństwa", tak do- są od początku istnienia ludzkości we 
sadnie scharakteryzowal okrucieństwa wszystkich częściach ziemi.„ 
policji amerykańskiej, że wystarczą one · s. 
za tomy sprawozdań. dor. 

Czego się nie robi dla kobiety? 
Spacor po dachu pqdzqctJgo pociągu. 

w) O s•łuszności pow-ied~encra „Czego 
slę nie robi d.]a ko1biety" mogiH się w tych 
<lruiaoh ;przek<Jarnć pasarforoiwiie pociąigu 
ipoŚ{pieszinego między LondY!llem a Uver­
pooleim. 
Gdy po.cf4g pędzi1t z sizyilJikością 80 kMo­
me'trów na godzinę i mLjał maitą stacyjkę 
Skdipton, ZKiz:iwiony zaiwiadoiwca statjl za­
uw.ażyt, że j.aiklś mfodzieinfec naJspokoj­
ll'!•iej 1)rzechadza się ipo dachach z jednego 
wagonu na drugi. 

W tej ob•wNi pociąig ipraeis'll'waił się 
1>0d sygina1lem. Z.aiwtaidOIWcy zamairto ser­
ce w piersiach. Byil pewi1en, że wyc!ąig­
nię.'te r.aimię zawadZ:i o młodzieńca i spo­
woduje je~o natychnniasfu•wą śmierć. Mlo 
dziooiec jedna>k z 11imną k<rwią pochy1lil 
się i •nąisipokajniej w dia.«szym ciag.u s'{>'a­
cerowait oo daoha•cb. 

Za wia<lo:wca z.afo'lefonował do najbliż­
szego dróżnika i wkrótce pociag zatrzy­
mar.<>. 

Zdizltwi·Cl1ym mizędnJkom kdejowym, 
którzy bylli pewn1i, że mają do cz}'ll1ienia z 
w.arrjatenn, mf.odziiemfoc ośwfadozyit, iż na­
zywa się Ce.cin Sfo.r.ev i zrobił to wszy­
stlko .,z mHo•ści dla Do1wt1ki". 

Okazuje się, że swa<WO·lna m{ss Do­
rothy p()Wliedzda1ta mu w pinze.cJ.zla!le, że 
nie odważyiNJy się z mHośc.i <Ha ni~j prze­
spacerować po dachach wagonów w 
bieg-u. 

Storey nie zastanarwl.aijąc się aini chwili 

- Nie, to dymy łuczyw. 
- Czyście dobrze poświęcili moje 

flachy? 
- Woda Jordanu nie byłabych za-

cniejsza. 
- Czyli będziecie się modlić w czasie, 

gdy będę u Perusl? 
- W kaplicy, z całym chórem. 
- A jeźlić ujrzę Czarnego? 
- Tedy panie, pomyślę o waszem zba 

wleniu, boć śmierć blizką wam będzie. 
W tym stanie ducha, nie wstając cd 

stolu, doczekał się grabia wieczoru. 
Perusia, którą grabini wyuczyła jak na­
ldy, całowała go cZll.lle: 

- Pośpieszajmy, panie, Kacper kiwa 
na mnie. 

- Poczkaj ździebko, pliszko; czyli ci 
się nie widzi, jako pachnę spalenizną? 

- Zaśby, pachniecie wielkim panem. 
Czyliż nie pójdziemy? 

Grabia nie wypuszczał z rąk flach ze 
~więconą wodą; Zylwia szepnęła mu do 
ucha: 

- Idźcie, Wawrzku, plotkują jako się 
starzejecie; udam się do mojej izby mo­
dlić ~ę za wasze czyny; czyńcie rychło i 
sprawnie. 

- Imć Wawrzyniec musiał iść, wle­
czony tym razem vrzez Perusię, szepczą­
cą mu miłe słówka. 

Czemuż to panie nie piliście wina? 
Mój biedny Kacper się naczeka ... 

W izbie Perusi, grabia nie zdejmując 
zbroi ni skórzni, obie flachy dzierżył od­
korkowane; Perusia zrzucała gwał.townie 
ciżmy, jubkę i gorsecik. 

- No i cóż panie grabio, jam gotowa, 
wy zaś jeszcze odziani? Czyli tak się 
raduje młode niewiestiki? Kacper by spraw 
niej wziął się do dzieła. 

- Czyliż nic w sobie nie czujesz, Pe-
ruśka? 

- Cobym zasie miała czuć, skoro 
stoicie niczem strach na wróble? 

- Nic nie w!dzisz? 
- Jako żywo, widzę was, gapiącego 

się niby małpa, która pochwyciła gorące 
żeleźce. 

- Czyli nie wi~ziałaś djabta? 
- A któi:~o? Tego. oo go sie paka-

pncla~r oknem na d~ich i ro-z.począł dziiw· 
ną p.rzechadzkę. 

BędzJ.e on iza .to odtP<>wi:ada·r orzed są· 
deim. 

Panna Ltu ~!nn'!·Yin wydawczyni naj­
większeł!o i najpo'.:zytnic;szego d:den· 
nika w Azji Wschodniej, Burma News. 

zuje niewiestkom, czy z podwójnemi ro­
gami? Żadnego. 

- Nie powiadaj byle czego, mówięć o 
Czarnym. 

- Ostawcie go w spokoju, jako-że 
chcecie bych tu węszył wedle waszych 
flach z wodą święconą? On jest daleko ... 
Wiem dobrze gdzie minęłam się z nim 
niedawno. 

- Minęłaś się z nim??? Jezu Kryście! 
I nic nie mówisz? 

- Pewnie, rada bylam, iż udał się do 
izby grabini, kędy czyni z nią to, czego 
wy ze mną nie czynicie. 

- Jędzo, zaduszę cię. 
- Nic wam nic ka~nie z onego za-

duszenia, stąd go widzę... Tern tempem 
jak idzie, zapewniam wam bliźnięta z po­
trójnemi ogonami. 

- Do stu tysięcy, zawyt grabia i wy­
skoczył drzwiami, w chwili gdy Kacper 
wchodził przez okno. Chyżej od wiatru 
pobiegł imć Wawrzyniec do zamku, nie 
rozumiał bowiem bych, Czarny uczynit 
mu to, co sam czynił innym. Pędząc po­
przez krużganki, drapiąc się na wieżę. 
wpadł wreszcie do izby, w której grabini 
leżąc w łożnicy, odpędzała wpólmdlejąca 
jakowegoś niewidzialnego szatana. 

- Ratunku, jęczała, czyli to wy, 
Wawrzku? Ostało wam co święconej 
wody? 

- Mam obie flachy. 
- Rozlejcie prędko, prędko, inaczej, 

mój pierworodny będzie synem potępio-
nego. 

Grabia, drżąc opryskał Żylwię, która 
uspokoiła się; oblicze jej pobielało; od­
dychała przeciągle. 

- O Jezu, Jezu, nie wiela bra.klo. 
Przygładziła włosy i giez.to; jako za­

sie troskliwa małżonka: 
- Dzięki wam, panie ... a wy? Myślę, 

jako tym razem Perusia .. . 
- Niech djabel porwie Perusię. Nie 

chcę o niczem wiedzieć ani słyszeć. 
- Co prawicie, panie? Ona takoż? 

Czyli też chcecie jeno wmówić we mnie? 
(D. c. n.) 

--:o:---
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Co dzień 
niesie? 

Czy Polska poszczyci się kopalnią złota? 
S'Bplfł' · 1 oz1ś: Romana M. 

li li JUTRO: Wawrzyl\c:a M. 
_,__ 

9 'W1C1h6d lłol\ca 4 09. 

Zachód słoi\ca 19.15, 

W 1ch6d k1lęż. 15.0J. 

Zachód kaitt. 1.56. 

DłufoH dllia 15 06. 

Ubyło dnia 1.38. 

Złotonośne piaski na Polesiu są f akłqcznie„ 
Wyniki badań zachęcają do dalszych poszukiwań. 

Wtorek 

W tych dniach opuszcza prasę s'.erp­
n!owy zeszyt czasopisma Górnośląskiego 
Związku Przemysłowców Górni:::zo - ttut 
niczycb, w którym m. in. prof. K. Leitme-

---o---
URLOPY. 

O~ręgOIWy i.nspeldor macy P. WoJf­
/dewicz 'J)OIW'rócił wczoraj z utilopu wY,'l)O 
~zynkowego i ohjąif u11zędoiwam.ie. (i) 

. ier z Wiednia szczegółowo zdaje sprawę 
ze swych badań nad śladami 1łota, znale­
zionemi na Polesiu. Jako geolog! ~nawca 
złóż kruszcowych, prof. Leitmeier w le­
cie 1925 roku bawił osobiście na Polesiu 
i zebral szereg próbek, których jakość i 
właściwości obecnie opisuje. 

KARTY WSTĘPU DO KONSULATU 
AMERYKAI\JSKIEOO. 

W tych dniach lk:onsula:t Stanów Zje­
dnoczonych rozipocząl wysfawfa111oie kart 
·wstępu dla tych emig:nm:tów, k1tórzy mie­
ll wY7JI1ac.zony termin na wrzesień. Po 
za tern wysyłam.e są karity w.sitwu dla u­
pr:zywHejo.wainych, w kwode ł Po za 
kwotą na koniec sienpn.ia i na wrzesień. 
Kairt wstępu dlla ro~nrow koosulait naira­
zie nie wysyfa. 

WRZESNIOWE WYBORY DO IZBY 
HANDLOWO-PRZEMYSLOWEJ 

W LODZI. 
Dowiadujemy się ze sfer miarodajnych, 

te już w drugiej połowie września r. b: 
rozpisane zostaną wybory do Izb Handlo­
wo-Przemysłowych i ukaże się rozporzą­
dzenie w sprawie ordynacji wyborczej. 
W związku z tern zaobserwowano silne 
ożywienie wśród sfer gospodarczych, któ 
re przygotowują się energicznie do akcji 
wyborczej. Liczyć można, że w Łodzi do 
Izby Hand1owo-Prz.emysłowych wejdzie 
60-iu czfonków, z których 3/~ powołają 
organizacje gospodarcze na swych wal­
nych zebraniach, pozostali zaś człon­
kowie wybrani będą drogą powszechnego 
glosowania przez obywateli wykupują­
cych świadectwa handlowe względnie 
przemysłowe. (r) 

ZMIANY PERSONALNE W URZĘDZIE 
WOJEWÓDZKIM. 

W zWiązku z objęciem urzędowania 
_,,rzez nowomianowanego starostę w 
Brmzinach, p. Szymona Tułeckiego, do­
tychczasowy starosta brzeziński, dir. Gu­
tek, powołany został do Ur·zędu Woje­
wódzkiego w Łodzi na stanowisku inspek­
tora starostw. (e) 

UROCZVSTOśC STRAŻY OGNIOWEJ 
W OZORKOWIE. 

W niedzielę ubiegłą odbyła się w O­
zorkowie uroczystość poświęcenia nowo­
wybudowanei wspinalni oraz zakupionej 
sikawki motorowej przez tamtejszą straż 
ogniową ochotniczą. Poświęcenia dokonał 
miejscowy ksiądz dziekan Borensztet. Od 
były się z tej okazji odznaczenia medala­
mi i 'dyplomami zasłużonych strażaków. 
Na uroczystość przybyli: prezes związku 
wojewódzkiego straży pożarnych, czło­
nek zarządu tego związku, prezes zarzą­
du okręgowego związku s.traży ognio­
wych w Łęczycy i liczni przedstawiciele 
straży okolicznych. Po uroczystości na­
stąpiły ćwiczenia wszystkich oddziałów 
strażv ozorkowskich. Następnie goście 
zwiedzali zakłady przemysłowe Schlos-
s·~rowskiej Manufaktury. (r) 

UMYWALNIE DLA GOŚCI W ZAKŁA-
DACH RESTAURACYJNYCH. 

Wobec twierdzenia, że nde we wszy­
~tkkh restattraicJach w Łodzi iznaJdiu}ą sJ1ę 
u.mywai1nie dfa go~i. co iprzewidz.iane 
jest :ro·z!!)Orządzenle;n mi1nis'tra z<lirowi.a 
:pu11Ji1.iiczf!ego z d111. 25 ·lilpca 1923 TOku. 
llrzą,<l Wojewódziki 1Pdlecił Komisairjalto­
w: 'Rzadu na m. Łódź or.atZ wszystkim 
sfairostwrnm do'Pilnowam.ie, a1by we wszy­
stlk.ich pomiesz.czeni.ac'h ip.u!Miicz,nyioh znaj­
dowały się umywa·łnie z wodą, z.aQpa­
'trzooe w myd.to i ręcZltl11c Nlestosuijących 
się <lci p0wyższe,go :przeyioo wł'adtze ad­
miinisfracyjne wi(Jny pociągać do OÓJJ?­
w.iedzia~ności sądowej. lr) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dy1żuruja. aipt·e:kii: E. Bpszfajlna 

(Piot•rko.wska 225). M. Bairtoszewsik·ieig-o 
(Pi.rJ : tr1k::i •\\,~ka 95). M. Ro·ze;nb!Juma (Ce­
gieinli<una 12), Gorfeina (WStchod1t1ia 64), J. 
Koprowskiego ~womie;sk.a 15). (b) 

• 

Złoto znaleziono rzeczyw:śc:e na Po­
lesiu '. to w ilościach, zachęcaiących do 
dalszych badań. Pod tym względem ra­
port prof. Leitmeiera, nacechowany 0stro­
żnością i naukowym krytycyzmem, jest 
wyraźnie optymistyczny. Zbada.ne prób­
ki, w ilości 17, pochodzą wszystkie z ma­
łej przestrzeni pomiędzy rzekami Morocz 
i rzeką Łan w północnej częśc: dorzecza 
Prypeci, tam, gdzie obie te rzek: najbar­
dz!ej zbliżają się do siebie. Tam bowiem, 
mianowicie na terenie dóbr Rożany, po 
raz pierwszy natrafiono na złotonośne 
zfoża. - Ponieważ jednak geolo!!ja tego 
skrawka Pol1esia nie przedstawia żadnych 
odrębności w porównaniu z całvm szma­
tem tego kraju, przeto nie można wqtpić, 
że .: w innych punktach o tej samej struk­
turze i tej samej przeszłości geolu~:czneJ. 
to znaczy na ogromnej bądź co bądt nrze­
strzen~ kilkunastu tysięcy kilometrów kw. 
badania doprowadziłyby do zupełnie ana­
logicznych rezultatów. 

Grunt Polesia stanowi cienka warstwa 
pró~hnicy, zarosła lasem lub m•)kradłcm, 
w małym sitopniu uprawna, pod którq le­
ży piasek kwaTcowy. Co leży pod tym 
piask:em, niewiadoma, gdyż dotąd nie do­
kopano się jego dolnej granicy. Piasek jest 
przesiąknięty wodą zaskórną, woda uka­
zuje się często już w głębokości 80 cm.; 
w głębokości 2 m. można napewno liczyć 
na wodę. Najgtębsze studnie sięgają d·:> 8 
m„ ich dno leży ciągle jeszcze w tym sa­
mym piasku. Jest on czasem grubo-ziarni­
sty, gdzie indziej bardziej miałki, ziarna 
są okręgłe, obt<:>czone przez w .)dę, czyi! 
naniesione z dalszych stron. Substancji 
glin:astej w piasku bardzo mało, natomiast 
zdarzają !)ię ziarenika z rudy ielazt:ej i 
łyszczyku, który w!aśnie dal powód do 
tych badań, bo go w początku mylnie 
V1zięto za złoto. 

\Ve wszystkich analizowanvch pró­
bach bez wyjątku znaleziono ślady zJota 
i srebra. W niektórych próbach skonsta­
towano 0,4 grama złota i tyl~ż sr~bra na 
tcmnę piasku, w innych - 0,2, 0,4 gr., -
a w iednem miejscu aż 2 ~rarnv na tonnę. 
Zł(lto jest przytem obecne jako czysty me 
tal w stanie nadzwyczaj rozdrobnionym, 
tak, że nawet pod mikroskopem niepodo­
bna skonstatować na}drobniejszvch ziare­
nek metalu. Ponieważ chodzi nie o rudy, 
któreby trzeba przemielać, ale o tego ro­
dzaju rozdrobnienie, dokonane Ju7: przez 
naturę i złożone w piaskach, które bardzo 
łatwo płókać, przeto zawartość 2 gramów 
złota na tonnię materjalu może juz w sprzy 
ja]ących warunkach zapewnić v.-ysoką 
rentovmość eksploatacji. 

Prof. Leitmeier zwraca jeszcze uwagę 
na tę okoliczność, że zawartość złota zda­
je się wyraźnie zwiększać wraz z ~dębo­
kością. To samo tyczy się mesztą i sre-
bra. Okoliczność ta stanowi jeden z naj­
bardziej zachęcających rezultatów oma­
wianych badań i jest łatwo zrozumiała. ·­
'Jeżeli bowi·em złoto wędrowało z pias­
kiem jako zawiesina, to wskutek swego 
niezwvkle wielkiego ciężaru gatunkowe­
go miało słabą tendencję przeciskania się 
w wodzie J}Omiędzy ziarenkami piasku jak 
n aj głębiej w dół. A ponieważ piaski pole­
skie są stale przesiąknięte wodą i to wodą 
stojącą lub płynącą bardzo leniwie, przeto 
wędrówka ta mogła doprowadzić do nie­
mal zupełnego wyługowania wierzchnich 
warstw piasku. 

Geologicznej ojczyzny złota, znalezio­
nego na Polesiu należy upatrywać w pła­
skowyżu wołyńskim. Wypiętrzona tam 
niegdyś płyta granitowa - część pierwo-
tnej skorupy ziemskiej - uległa w ciągu 
następnych epok geologicznych daleko po 
suniętej erozji właśnie rzez rzeki, płynące 
na północ, na Polesie. Rzeki te kończą się 
obecnie w płaskim żłobie Prypeci, jednak 
niema wątpliwości, że przed epg~~ lo9o-

wą i przykryciem północnej części kraju 
przez utwory lodowcowe, sięgały znacz­
nie dalej na północ, mieląc rozkruszony 
granit wołyński na ten właśnie złotonoś­
ny kwarcowy piasek i łyszczyk, który o­
pisuje prof. Leitmeier. Wiadomo bowiem 
skądinąd, że granit ten, jak zresztą np. 
także granit tatrzański istotnie zawiera 
stałe ślady złota, chociaż w tak małej ilo­
ści, że wydobywanie go z ogromnie twar­
dej skaty nie mogłoby się opłacać. 

Wyniki badań prof. Leitmeiera zachę­
ca.ią do dalszych poszukiwań na terenie 
Polesia, a przedewszystkiem do wierce­
nia głębszych szybów w różnych punk­
tach zasiągu wspomnianego piasku kwar­
cowego, celem skonstatowania, czy rze­
czywiście w dalszych jego warstwach na­
stąpiło nagromadzenie się złota w iloś­
ciach, zapewniających rentowność odbu-
dowy. Truth. 

---:o:---

Po wstrzymaniu zapomóg doraźnych. 
Demonstracie bezrobotnych kobiet przed Magistra­

tem i Urządem Wojewódzkim. 
Jak wiadomo, w myśl zarządzenia Mi­

nisterstwa Pracy wstrzymane zostały za­
pomogi tym bezrobotnym, którzy korzy­
stali z nich przynajmniej przez 26 tygodni 
i tym żonatym bezdzietnym, którzy ko­
rzystali z zapomóg przez 52 tygodnie. 

Wczoraj w biurze zapomogowem przy 
ulicy Bazarnej skoro odmówiono wypłaty 
zasiłków wyżej wymienionym kategor­
jom, bez.robotne kobiety udały się groma­
dnie przed Magistrat m. Łodzi, gdzie de­
monstrując domagały się przywrócenia 
wstrzymanych zasiłków. 

Oddział policji z komisarzem na czele 
nie dopuścił demonstrantów do Magistra­
tu. Wobec tego v!Ybrano delegację z 3-ch 
kobiet, która udała się do Magistratu. 

W Magistracie delegacja nie zastała 
wiceprezydentów, ani dyrektora zarządu 
miejskiego, wobec czego zwróciła się do 
zastępcy naczelnika urzędu zasiłkowego. 

W urzędzie zasilkowym wyjaśniono 
d~łegacji, że Magistrat jest jedynie orga-

nem wykonawczym w tym wypadku i nie 
ma mocy zmienić zarządzenia wydanego 
przez Ministerstwo Pracy. 

Gdv rezultat interwencji w Magistra­
cie delegacja przedstawiła zebranym na 
Placu Wolności kobietom, te głośno zło­
rzecząc udały się na ulicę Ogrodową 
przed gmach Urzędu Wojewódzkiego. 

I tu skonsygnowany był już oddział 
policji, który wpuścił do Urzędu Woje­
wódzkiego tylko delegację, złożoną z 3 
kobiet i jednego mężczyzny, którą przy­
jął zastępca naczdnika wydziału pracy i 
opieki społecznej, a wysłuchawszy zaża­
leń oświadczył, że zarządzenie o zapomo­
gach wydal nie Urząd 'Wojewódzki, a Mi· 
nisterstwo i nie tylko dla Łodzi, lecz dla 
całej Rzeczypospolitej. 

Urząd Wojewódzki ze swej strony sta­
rać się będzie rozszerzyć roboty publicz­
ne i w pierwszym rzędzie zatrudnić pozba 
wionych zasiłków. (b) -----

Dziś rozpoczyna się cią~nienie V-ej kl. 15-ej Lot. Państw., które trwać 
będzie przeszło 5 tygodni t. j. do 16 września. 

Śpiesz więc nabyć los w naJwlę;szej i najszc21:ęśllwnej Kolekturze 
Województwo ł.ódii;kie 

S J AT K A PIOTRKOWSKA 29. Tel. 41-74. 
• PIOTRKOWSKA 66. Tel. 20-90. 

Propaganda lotnictwa w powie«:ie. 
Akcja przygotowawcza L. O. P. P. 

W związku z rozpoczynającym się na 
terenie województwa w ·dniu 4 września 
tygodniem lotniczym podjęte zost-aty już 
przez wojewódzki komitet LOPP. energi­
czne przygotowania. W wyniku tych 
przygotowań ujednostajniona zostanie 
akcja propagandowa na terenie całego 
województwa za pośrednictwem komite­
tów powiatowych. Jednocześnie dla 
wzmożenia energicznej propagandy idei 
lotniczej na wsi - akcja ta oparta będzie 

na współdziałaniu z okręgowym urzędem 
ziemskim w Piotrkowie, który współdzia­
łać będzie w całej rozciągłości przy tej 
pracy. Zarządzenie to ma doniosłe zna­
czenie dla propagandy lotnictwa, ponie­
waż sieć powiatowych urzędów ziem­
skich na terenie województwa obejmie 
przedewszystkiem wieś, w l.ciórej propa­
ganda LOPP. połączona jest z trudnościa­
mi. (e) 

--:o:-

Spadek bezrobocia spowodował redukcję W!fdatków. 
Kwoty zasiłkowe zmalały o 950 tys. zl. miesiącznie. 

Zona1cz11w spadek beziro1boda w o!kire­
si·e osfattn.i1ch miesię.cy SIP'OIW()dował rów­
nież tzmnleiszeinj.e się wyda~ne sum pie­
niężny.eh v.~ydawanyich na akcję z.a!J)'OII110-
gowa w okręgu łódZ!kfan. W miesiącach 
ziimowych w oil<:iresie 111aj.większego n.altę­
fem.ła 1bez:roboc:ia 'WYiPf.a:cano iprtZecię'tnie 
na zasNiki około 2 mili. zit. miesięcznie. 

Oboorni·e wolbe•c s.pa<lilm bezroboci.a kwo­
ty te Zlillniejszyty się więcej inJż trzy­
kirdtnie f wyinoszą !P'rzedętnie oik.oto 950 
tys. m . . miesięcznie. Znaazne;j redukcH u-
1cgły również kwoty wydaiwa:ne na akcję 
zaiporrnogo1wą <lila 1bc<mobotnyc:h ipracow­
t11iików umysilowyoh, iktóre IJ)rzecięńnie wa 
haią się iw &"1"2.lnf caic!h dkolo 7 itys. zit (e) 

Powiększenie sieci urzędów skarbowych w Łodzir 
Reorganizacja i uproszczenie agend. 

Od stycznia 1928 r. projektowane jest 
utworzenie nowych 6 urzędów skarbo­
wych. Utworzone one mają być przez 
podział I, II oraz VII i VHI urzędów s~ar­
bowych, t. j. tych urzędów, które znaJdu­
ją się na terytorium gęsto zaludnionym 
przez drobnych płatników. Zamierzenia 
te mają na celu jak na1jbardziej równo­
mierne rozłożenie przypadających sum 
podatkowych od tych kategoryj płatni­
ków. vV 1.wiązku z tern projektowany jest 
również szereg zmian personalnych, a m. 
in. dotychczasowy ·.~aczelnik wydziału w 
Izbie Skarbowej, p. Garma.t ma _być P.O.--· - . 

wołany na odpowiedzialne i wysokie sta­
nowisko do centrali Min. Skarbu. Po 
utworzeniu nowych urzędów zreorgani­
zowane wstaną i uproszczone agendy do­
tychczasowych urzędów. (e) 

-:o:--

REKURSY OD WYMIARU PODATKU 
OBROTOWEGO Z 1926 ROKU. 

Jaik się dowlad.u}emy, ,podkomisje i ko 
misje odwo1lawcze :Przy mzędacli skarbO­
wyicih w Łodzi, IP'rzyslfąipią w dnia·ch n.ad·­
bli.żs1z yich do troZ1p.altirywa1rnl~ od „„ "IR ń od 
wymiaru ~potla:tllru ,przemysłow·eg.o i~a r·ook 
19~ - . - ,(!r) • 
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REKORDOWA ILOSC LI CYTACYJ 
W LODZI. 

W okresie 3 dni, a mianowicie od 17 do 
f 9 b. m. wyznaczone zostaly licytacje u 
930 osób oraz firm przemysłowych i 
handlowych. Okres ten jest rekordowym 
pod względem licytacyj z powodu nieza­
płacenia podatków przez łódzkie firmy 
przemysłowe i handlowe. (e) 

ZACIĄGANIE POŻYCZEK PRZEZ SA­
MORZĄD. 

Urząd Wojewódzki otrzymał zarządze 
nia w sprawie zaciągania pożyczek przez 
samorząd. 

W myśl tego zarządzenia wszelkie po­
życzki winny być zaciągane przedewszy­
stkiem w bankach państwowych i komu­
nalnych, a jedynie w tych wypadkach mo 
gą korzystać z innych instytucyj kredyto­
wych, jeśli banki państwowe nie będą mo­
gły zaspokoić żądania, lub gdy warunki 

. pożyczek będą gorsze. 
Również co do lokacji bieżącej gotów­

ki, to Magistrat winien ją lokować jedynie 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, P. K. 
O., w Państwowym Banku Rolnym, Ban­
ku Polskim i Polskim Banku Komun1tl-
nym. (b) 

Działalność Dozorów 
Sanitarnych. 

Według 'danych, posiadanych przez 
.Wydział Zdrowotności Publicznej <Od­
dział Sanitarny), działalność Dozorów Sa­
nitarnych w ciągu maja 1927 roku przed­
stawiała siię następująco: 

W · okresie sprawozdawczym ookona­
no ogółem oględzin sanitarnych - 707 (w 
poprzednim miesiącu-2406), w tern nieru­
chomości 446 0580), miejsc sprzedaży -
117 (420) oraz przedsiębiorstw i zakładów 
przemysłowych - 144 (406). 

Mniejsza liczba oględzin sanitarnych 
w maju w porównaniu z kwietniem tłóma­
czy się tern, że lekarze sanitarni zajęci- by­
li szczepieniem ospy ochronnej. 

Do Państwowego Zakładu badania ży­
wności przesłano celem zbadania 22 pró· 
by podejrzanych artykułów spożywczych 
z czego uległo zakwestjonowaniu 5 prób; 
wniosków karnych wystosowano - 4. 

Protokółów policyjno - budowlanych 
sporządzono 111. W Dozorach Sanitar­
nych polubownie załatwiono 778 spraw. 

O. A. BOROESE. 

Zamek w Szkocji. 
:rej zfmy najwięcej mi dolkucz.aif zainied 

bany slan mego mieszkania. Gdzie z skó­
rzanego k,rzest.a spadło jakieś okucie, tam 
robfla się dziura, a ro1ety, daw1I10 1I1ie i1>ra­
sowane, lrurczyly się. 

- Sailwattorrz.e - rzeldem ,pe1W1I1e.g-o po 
ranku do s~użące-go, który z ściereczką w 
!I'ęku więcej -01Pie.rał się o meble, nii'lł je od 
kurz.al, - jeśli będziecie rdbHi w tein spo­
sób, zakunyici'e sobie ubranie. 

Lecz był g-tuohy i odpowiedzi.all mf z 
ttldonem: - Tak, panie - nie ro1Jumie­
jąc o co cihod:z.i. 

Z n:astani€'111 cieip1.ejszej pory mOtle po­
częły fruwać dodlroła. 

Więc przebywatean w domu jaik naj­
r~dziej f co wie,czór chodizUem między 
!udzi. 

-Bez pa1J:ta wychodziłem na poszukiwa­
nia ozvściejszych domów i bairdzied bły­
szczących sa[onów. Szedłem SZY'bko I 
oohoezo. Tak więc biaty i cz.amy, schhrd 
ny i wesół lllkazywailem się w lowairzy­
s·rwfe, moje oczy blysz·cza1ły z izadol\v<Yle­
nia. ~wiatfo famp daw.ato mi tę samą ra­
dość. gody ś1izgak, się >Po btękiitrlej bieii 
chiińskkh wazo1nów, jaikgdY'bY p1eśdło 
'1c:1111:0rść mlodY'ch ramion. 

Pewnego wieczoru miss Datrotbv Bums 
wyszła ze ztoiJ:ych ram wys-Olkiej goitorwa1l­
:ni, a dosłysz.a wszy przy preze111facj'i moje 
nazwisko, wyciąigrięła do mnie ręikę i rzek 
'la ioraiwie nalychmfast: 

- Mam na-dzi,eję, że pani n.as odiwiedzi 
w naszym starym zamku w Sz,kocji. Mo­
ria maibka będzie rada ip01z1I1ać 1paina. 

Tak mi po•wledzi.ała. Dziiw111ie 'to 
brzmia·to, byto je<l.nak praiwdą. 

Poteim, gdy dźwięki l.anga z drugie] 
sa1H to wybucha'łv sirll!iej, fo. gasły, jak 
~yiby wiatr je unosił, szukafom DorQ.flhy 
Bu'['ln:s, bv z nią zatańczyć. I nie moglem 
ie1 znaleźć. 

Gdy ,IJO'Wr6Ciłem do domu nfe moglem 

Jak pracują samorządy amerykańskie? 

Tylko50 radnych rządzi Nowym Jorkiem 
Wywiad z p. Adamk1ewiczem, radnym m. Chicago, czlonkiem 

wycieczki amerykańskiej. 
Razem z wyol1ecz'lią we'teranów przy 

jeoha1l do Warszawy p. StanJ:staiw Adaan­
.ldew1icz. radny miasta Chicago. Abv za. 
PoZinać . naszych czytelnfków, jak praou-
je samorząd cliicaigowski, rzrwróciliśmy 
się do niego z ipro§bą o i111formacje: 

- Obcąc zo1rjeintować się, jak pracuje 
samorząd w Ohicaigo - mówi p, Adam­
kiewiicz - nafteży sobie uświadomić, że 
Ohica.go IPO New Yorku j·est n.adwięikszem 
mias'tean w Ameryce. Zaijmując o~brzy­
mie obsZraJry, ip0siaida iprzesz,ło 4 mfljony 
mlieS'zikań•ców. Prnca samorządoiwa w 
laik wiefildem mieścfe nie jest l'aftowa. Je­
dnakże UJS}'sitemaityrzowarn:le i SipecJa1na 
jeu or;garnizaicja stwairza niam warnnlki, po­
zwaftaJące U'Sunąć wszys'tkie trudności. 

Władz,e naczelme mfasta sktadaaą się 
z majora, (1prezydenta) ~ 50 ail<lermanów 
{radnych), wyibrarnych po jednym z każ­
dego oikrę.giu. Kadencja 1'ch llrwa dwa ta­
'ta, maiara zaś, który wyibl.erainy 1est po 
za !radą, ootery fata. 

- Jalkie są alryibucje irady? 
- St>eł1nia ona jako dato 12:1bio·roiwe 

rołę ustawodawczą. Rozipada się na sze­
reg komilf.eltów (komisyj), kMryd1 jesl kil 
ka111aście. Najiwaiżinieasz.eiml z nkh są: fi-
11:ansoiwy, tra1t1spo1rt0iwy, prnemystowy, 
uilic i za•uł1ków, 51pirawnośd, ko.munilkacyj­
ny, bud'()lwlarny, prawrnlczy, s.zJwilinictwa. 
ipor.tów 1 mostów, mC'hu !kałowego, 1połtcji 
higJeny, siportOłwy ~ t d. Komfitetv te re­
foru.ią 'W!Ilioski, odipowiadają1ce ich resor­
'tom I kon.tirdlwją ich WY.konanie. 

Ze wzgilędu na s2czuiplą Hość rad111yioh 
posizczeg-61ni Z nroh zasiadają jed!llocze­
śnie w kvLku komi.te.ta<::h. Ja naiprzyktad, 
jestem w siedmiitl komitetach. 

Poisiedzenl.a koml'te.tów o<lbywaJą się 
d1wa razy tygodnfowo .i muszę panom za­
zinaoezyć, że ipomimo ogromnego n.aiwa,f·u 
pracy, 'Wt1loski wszeilikiego rodzaju są za­
talwf.a1t1e przeważ.nie w ciągu ty;godnia. 

Przy każdym komHe:cle 1majduj.e slę 
odpowied111i de:pairtament. To ju•ż iest wla 
dza iw.ykonaiwcza samo.rządu. N.a czele 
de.'l}a'r~iameinltu sto,j nacze.linik mia.nowarJy 
<pl"Zez ma-jro;ra, !który oso1biśd:e odip0wie­
dzlal1ny jest za niego iprzed radą. Komi-

~zelaiko wawfć, że talk właśnie do mnie 
przemówiła. W mojem źile iz:asłalllem łóż­
ku, zaipadtem w ;roz:kOSZiny sen, jak,gdy­
b y fo byla wielka ko:łyska, :pokryta ~wta­
irami tak błę'kiittJemi, jak jeJ suknia. 

Była bardzo piękna: podobna do mło­
d~'Cb, bfę1kft!no uibrany.cih kobiet, który.eh 
pierś jeszcze na potiretach Gainsboirougih 
IJ)'Odinosf slę w spokojllly.m oddechu. Być 
;też może, że przyipomiina'ła te dziewczęta, 
których czaro·v„'l!remi im:iomlmi kończą się 
1Z1Wrobkl nlektóryoh ballad Tennysona, t>ra 
w.ie pozbawlooych treści. Nie było w niej 
bezecnej dzisi~zei chudości, n-ie ibyfa leż 
tak '11ied<>stęipna, jak preirafaeHckie księż­
niczikl; lecz caita !tohinęł.a żydem i kwitła 
od czubka swyioh włosów, koloru demne­
g<> aż do zgi1bów swego pi$lmego ci.at.a: 
dzfewictiwo bez skazy, niew-lc1rność bez lę­
ku. W ma·łern, .niewla1ro·god.nfe glad­
kit1111 wglęb'ieniu między ~zołem a no­
sem społfyika1ły się wdzięki i d'Ull'Ila. Gdzież 
fa już widziałem tę morską zieleń jej 
ocru? Uśmiech jej ust byt poranmym o 
lra-ide.i godzinie. 

Lecz ni.gdy nfe zdołam opowiedzieć, 
jaklm by~ 1el głos, jedyma rzecz, jesroz.e 
dz1łcięca w ~e.j pas.tael; o·sobUwie w 
chwini, gdy wy1tryskat z mikze11ia f nie· 
uileżinle oo silów, zawszie wy.rnżat ?Jdumie 
n.ie. Zdawa1ło się wówczas, .iii; w garr<lzio.f 
kn jej drży tyile sirehrnv·oh dJziwoneicZ!ków, 
drobnych, klruchyob, jak dzwDIIlecziki ikoo­
warn. 

Poś1uQi'łem ją. 
Od}echafa niebawem do swoich ·poslra­

dłości, które odtąd byty i moje.mi. Mia­
łem 'Wkirófoe za nłą 1p00ąityć. Pod:różo­
watean sam. 

Jakże szylbk'a f świe!tina była 'ta :po­
dtóż ! 

P·rzed IQiC'Zamf i ·w serou miałem zaiw· 
sze Dorortihy, Do.ro:thy mo1ą i jeszcze '11ie 
moją, bliską i dafoką, za·wiesz.ooą w ipr1Ze­
S1f.worzach, Jak 01htok jwtrzooki. 

Jei ramek byt .paśrodiku dużego pair­
Ktt. Prze.jrzyste śwlatt-0, które jakorby nie 
o.a<laqo z niebios, 1-ecz wy.pfywato z ja­
ki·chś nfeznanvich mOTSkloh idębi111, niezwy 
kie iW\VYdaJln:i.a!ł'o, aiz:ecz ka'żd~ 

lety o.gófem zatrndin!ają do 200 fyslęcy 
ludJzi. Cyfra la nie pawin111a pana dzLwić, 
z tego wzg:lędu, że wtączeof są lu I t. zw. 
zamiatacz·e U!llc, których jestt barrd1zo du­
żo. 

- Jednak ,ao.araft admlinfa'tiracyijny pa­
nów jest dość skomipliikOIWa:ny? ... 

- To ty;lko na ipierwszy rnut oka. W 
zasadzie wszystko rz nardiiwyczajiną do­
kladrrmśdą zait.atwia się szybko ku zado­
worleniu ogótu. Weźmy chociażiby <lita 
iprz}~ktadu zbiera'l1,le porda~tików, co odby­
wa się raz na irok. W zasad1zie g.U>winyrn 
l)Oda'ttkiem jest t. zw. od koncesyj. Następ 
nie od nieruchomości, które pl.'1zedistawia 
ją warlO,ść iprz.esZiło 300 dofa.xów. RoiboT­
nlcy 1padatk6'w od S'wyoh pensyj nie ipfa­
cą. czyinią to tyliko tnstytuoje, w których 
roboit.nicy sa zaifaiud111ienii. Gros podatków 
i<l1.ie ina miasto, część ioh przekazuje się 
wlłaidzom sta111owym i federalnym. Co do 
i1nsfy!fucyj samoirządawy.cb, to praicuła o­
ne wydatnie, il11P. mliasfu. Ohk:.ago rposfada 
jeden z nzjwiękiszy;ch sizplifaU <la.a cho­
n ich na giruźliicę . Obszair jego z.a~muje 

przeslJlo 300 akirów. Rówmfert łstnleJe m 
najwf ększa błbljoteika, która ;posiada 50 
oddziałów lącznie z 2 f pól miUonami to­
mów. Po za tem w.ajdują się wspa111iale 
urządzone kBJP1ele, ocra.z. ipl.aże, na które 

· 001piowlednie przyfbory i weJście jest bez­
pfalbne. 

Ohica.go Jesf naogM miastem roootinf­
ków i IJ)Osla"1a foh Q1ko1lo 2 mi·Jjo:nów. Bę­
dąc ważnym węzłem kolej.owym, sktipia 
prawie wszystkie iprzemysly. Wynagro­
dzer.,ia są naogót dobre i tak nip. zamia­
tacz ulicy otr1zymuje dziennfe 5 -Oolarów, 
a utrzyma111le je.g-o wraz z rodzimą wyno­
si zafodwfe dwa dolary. Mteszkainia w 
speicja1nych doma·ch robotniczych są też 
nadzwycz.aij fa111ie. Lo:k:a[ złożony z ozte­
recli :p0koi ko<Szituie zaledwie ki'1kanakf e 
dolarów rnies1ęczinie. 

Rozwój miasta Chicago Postępuje sta­
le naiprz6d i to z taBdm rozmachem, te 
sl)Oldzfewać się nalerży, iż ~uż w niedf.ug.irn 
czasie pr.ześdginie New York, z którym 
ciągle we W<Szysłlldem konikuiruje. 

11u1zuliełe ~ez .ftwalif i~ar~i nie ~1~1 ~umisionowanJ. 
Ministerstwo W. R. i O. P! udzieli im urlopu· do 1-go 

listopada r. b. 
Na mocy art. 3 ustawy o kwalifika- nauczycielom takim udzielić na okres oo 

cjach zawodowych do nauczania w szko- 1 listopada 1927 roku urlopu, celem umoż­
łach średnich ogólnokształcących i semi- liwienia im, po uzyskaniu przez nich w cza 
narjach nauczycielskich nauczyciele nie- sie najbliższej sesji jesiennej komisyj eg­
kwalifikowani wymienionych szkół, któ- zaminacyjnych (t. j. w pa~dzierniku r. b.) 
rzy z końcem ub. roku szkolnego wyczer- pełnych kwalifikacyj nauczycielskich, po­
pali czteroletni okres nauczania, nie mogą wrotu do pracy w szkolnictwie państwo­
nadal pełnić obowiązków nauczycielskich, wem. 
aż do czasu uzyskania przepisanych kwa- Co się zaś tyczy prywatnych szkół 
Iifikacyj. średnich ogólnokształcących i seminarjów 

Pragnąc uwzględnić trudne warunki o- nauczycielskich, Ministerstwo W. R. i O. 
kresu przejściowego, w stosunku do tych P. przyjme z Uznaniem do wiadomości a­
niekwalifikowanych nauczycieli, których naiogiczny krok dyrekcji, polegający na 
praktyka dotychczasowa data dodatnie udzieleniu urlopu do 1 listopada r. b. nau­
wyntki i których zatrzymanie w szkolnic- czycielom, posiadającym odpowiednie wa 
twie byłoby z tego względu pożądane, runki. 
Ministerstwo W. R. i O. P. postanowiło -:o:--

Po żwJ.rze spacerowaty baża41ły, z o­
gonami zaost.rwriemi, jak złote szał>1e. 

A drzewa, wysokie dirzewa WYII'asta'ły 
z korzeni w dwa, trzy p.nie i hvo:rzy:ly IZ!ie 
lone ściany. A i;raina śpfewa1ły. Gdy na 
nie ,patrzyłem, mogłem sobie wyobrazić, 
iż na mleJsicu Hści i lfstecz:ków. było na 
nid1 tyleż małv,c:h wiosennych ptaszków, 
kitóre przy .najmniejszym powiewie śple­
wa•ty tak, jakgdyiby szeileści!y wszystkfe 
Iiś<:łe. 

Pol:em znaftazilem się w zamkowej sali, 
obs·zenne.i, rpe:l111ej S•poikojnesto równego 
śwfa1Ua, której sufiit I ściany były !J)Ołru°yte 
cennem dirzewem, tak blyszczącem, iż mo 
je 0'1śn i-0111e źre.nf.ce mogły się w .nich iprze 
glądać. Ani Sa1wato1r ani .niikt Lruny nie 
zna'lazłby na niich PY'rka kurziu. 

Tuta.i naresizcf e po:zrna1tem mailkę Do­
rothy, c:roig-odną 1ady Burns. Sledza;c w 
fote1u, P-O•prosita, abym zajął miejsce na­
pr.zeciiw; bylem ;post1usziny. 

- You arre ita!lia:n, I lhea.r? - spyiWa. 
Oczywiście ten sposób ir<nipoczynania 

rozmowy z zięciem byt z,naozący: - Pan 
jest Włochem, jalk słyszę? - lecz fa 
zwróciłem raczej uwagę ma jej szerokie 
samogłoski f ina d:twięk jej głosu, ~cl<iko 
nosowy, jaikty nie szkocki, 1eicz amenr­
k<:ńsiki. 

- Ta'k, pani, ies'fem W1lochem - od­
parteim z usizainowalT11em. 

Nie ioowiiedzia~a inie więcej. Lecz przy 
ch~nlnie jęła kołysać w ipraJWo i w 
[ewo swą 'twarz beZ1ba1rwiną, nie­
co 1;mwlowatą, ruchem powalrlego wa­
hzdfa i 'talldrrn:ż.e niobem wachlo1waiła się. 
tubo fo wcale 111ie było ip()lłtzebriem, wa­
chlarzem z jasnego szyldkiretu. W rów­
nych odstęipad1 oz:asu P'I'ZYiklad:ata do o­
czu [or·gnon, by z 111przejrną godnością le­
piej ml się pirzyg-lądać. Jej wtosy. na­
S1trzępi-0ne nad crzofom były lagodrne w 
ba1rwie ,pomiędzy siwimą a szafranem; 
suilrni.a orzechowego kolo:ru ttnlosifa się 
nad 1Pótko•J.ern jej bh.tistu, zarysowując się 
od szyi do .pasa gęS'tym sze:regfem g.uzi• 
ków. 

Byla również doskonafa ina swój spo­
sób, jak wszystkie istoty i rzeczy w łem 

młejSC'U, w którem ozuł-em si.ę tak szczę­
śłlwy. A1e teby nawet maltka Dorothy. 
żeby nawet moja teścfowa była n.a swój 
sposób doskonałą, tein fakt W.1Jrusza·ł mię 
talk dalece, iż ibudzrJo się we mnfe IZ!wą:tcie 
ni~. zmieszane z pewillą irooją. 

A ))orothy? Dlaczego ciągle jesl nie­
ttochvytną? Teraz dostrzegłem ją we 
irnmud·ze drzwf na praiwo; widziatem Ja 
daleka, jakirdyby znajdowaiła się w naj· 
dailszej .perspektywie da'lekłe.go krajalbra­
rzu. 

Jakby wezwa.na zbliuła się ipr<>mie· 
nlejąca. Trzymała w pallca.ch cudowną 
·vka11inę, małe ztote pawie 1.lkane na j.aś­
n!f~szem złotem tle. Zatrzymata się o 
krok przede mną. . 

- To jest - rzekła do mnfe swym 
&.lwfęc'111ym ~losem - to jest tkani.n&, z 
kftórej 'tkają się sny. 

- Sny? - kirzykna:ł.em. zryiwaiąc się z 
re-Jca na rpie.rsl. 

Tak się przehudzilem. 
Kirzyczate:m. Lecz na lll()ljej ·twarz~ 

czułem w ciiem111ości uśmfech szczęścia. 
Rozpoznałem dwf e sk111zyżowame smu­

gi. jakie piet'WSze świaittto rysuje na rno­
jem ok:nie. Roz'P(>z,nalem swój mały po­
koik. Na .p0ręczy krzesła wisfa'ł mój smo 
kiing, 2'łożQlly, jak nail.eży. Po za :podwó· 
rzem i drugiem skrzy1cUem ;paiłacu, 1eży 
ogiród właściciell.a domu, gdzie noga moja 
nigdy nie stanęła. Wi<>setlllile ,pfa'Slz.ęta 
śpiewały wszystkie rnzem swą ipleśń po­
ranną. 

Dużo rzeczy zinlkto. A1e l)o.N)łthy Burns 
ży:la z pewnością. Z :pewnością w ililnym 
pckoju, w lem samem mieście Doro1th} 
spaifa jeszicze, złoży.wszy dówkę na na­
giem róża111em ramiooiu. O lem myśla­
łem z rndością. 

I ·to również byfo ;prawdą: mwte ma· 
jowe p.taszęta śpiewały w.sizystlde razem, 
jak łiśde. co gilośno szeleszczą w .niemo · 
im c:g-rodzie. 

Slucha1łe:m ich z błogością. 
num. EJesta. 

.. 



Podzi~kowanie. 
·pogrążeni w glł)bokim smutku z powodu zgonu naszej drogiej i nieodżałowanej 

•. tp. 
TERESY z Pilc:6w JOHNO 'EJ .„ 

składam!f niniejszem serdeczne podziękowanie J. Eksc. ks. Biskupowi dr. 
T7mienieckiemu z_a odpra~ie_nie żałobnego nabożeństwa i wygłoszenie 
pmęknego wspomnienia po~m1ertnego, ks. prałatowi Wyrzykowskiemu, 
proboszczowi katedry św. St. Kostki oraz Wiei. Duchowieństwu za wsp6ł· 
udział w nabożeństwie. . 

Wszystkim przyjaciołom s. znajomym, któPZ1' w tej ciężkiej chwili nie 
szczędzili nam oz'!ak w~półczucia _z powodu ciężkiego ciosu, jaki nas dot­

-knął, oraz urzędnikom 1 pracownikom Tow. Akc. J. John, kt6rzJ' · dal~ nam 
tyle dowod6w przywi11zania do drogiej Zmarłej, składamy · z głębi zbo-
lałego serca dzięki. R d . o zina. 

Podziękowanie. 
Za okaz:aną iycsliwośt i współ­

czucie w ciętkiej dla mnie chwili 
• powodu zgonu Ojca mego 

W dniu 10 b. m. odbędzie sję nabożeństwo 
duszy 

za 

•. tp. 
•. tp. 

Wiktora Góreckiego 
składam serdeczne podziękowa­
nie wszystkim Jego k·l-legom i 

or~ Ja~euiia ~ki~i~!kiegJ 
życsliwym 

Córka. 
w kościele św. Krzyża pn:ed wielkim ołtuzem, o czem zawiadamia 
krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku 

żonA z RODZll~Ą. 

ZAPOWIEDŻ STRAJKU PRACOWNI­
KÓW INSTYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI 

PUBLICZNYCH W LODZI. 

Jak donosiliśmy, na zebraniu tramwa­
jarzy, na którem uchwalono strajk demon 
stracyjny, wyznaczono termin ewentu­
alnego strajku na dzień 13 sierpnia, w ra­
zie gdyby dyrekcja K. :E. Ł. nie przy­
chyliła się do żądań robotników lub nie 
udzieliła odpowiedzi. Ponieważ pracow­
nicy instytucyj użyteczności publicznej · 
uchwalili również żądania podwyżkowe w 
wysokości 25 proc„ wyznaczając termin 
odpowiedzi na dzień 15 sierpnia, łtamwa­
jarze JX>Stanowili wspólnie z nimi wy­
stąpić. 

Hemwy 1~oiowe · na tmnie woiewó~1twa łó~lkie10. 
Rejostracja zapasów zboża dobiega-końca. 

W połowie lip-ca zakończona została 
prowadzona przez Urząd Wojewódzki 
rejestrncja zapasów zboza, znajdujących 
się na terenie województwa. Akcja ta na 
trafiała początkowo na pewne trudności 
z uwagi na stanowisko pewnej części wfa­
ścicieli ziemskich i lokalnych banków rol­
nych. Pomimo to Uiząd Wojewód1zki po­
siada faktyczne cyfry znajdujących się na 
terenie województwa lódzkiego zapasów 
zboża i cyfry te służą za podstawę obszer 

nego raportu do Min. Spr. Wewn. 'Je­
dnocześnie zaś, jak już donieśliśmy, staje 
się aktualną sprawa stworzenia rezerw 
zbożowych na terenie woj1ewództwa, któ­
rą zainteresował się p. wojewoda Ja­
szczot.t. W sprawie tej w pierwszych 
dniach września odbędzie się szereg kon­
ferencyj z udziałem specjalnych delega­
tów Min. Spr. Wewn„ Urzędu Wojewódz­
kiego oraz Magistratu m. Łodzi. (e) 

--:o:--
Jak się dowiadujemy, mimo zbliżają­

cy się termin, dyrekcja tramwajów nie 
udzieliła pracownikom żadnej odpowie­
dzi. 

W związku z powyższem wyznaczono 
już na dzień 11 sierpnia wspólną konferen­
cję tramwajarzy i zarządu oddziału związ 
ku pracow. instytucyj użyteczności publi­
cznej, tia której zapadną ostateczne decy­
zje w sprawie proklamowania strajku. (i) 

Jarmar~i i tarni na terenie woiewó~ltwa łó~lkie10. 
• Nowe rozporządzenie Urzędu Wojewódzkiego • . 

ZA BEZCZYNNOSC WLADZY. 

:W da!lsizym ciągr.i ttJOdademy rro·z!kt.aid 
'll&lan-0ayioh ip:rzez Urząd. W<J1'eiwó<l.zki w 
Łodzi tair·gów li .ra1rma'f!ków w 1I1as'tępują­
cyc:h pO!Wia tach: W dniu 25 marca ub. r. urząd gminy 

Dąbrowa Rusiecka otrzymał zarządzenie 
starostwa, nakazujące podanie do publi­
cznej wiadomości w obrębie gminy o za- Be'toh.altów: a) Jat1mM1k·i ;w 1p.0iniedzi.a1!­
kazie strzelania w okresie świąt Wielka- ki: oo N~e<lzfetli Środo.p.ustnej, >przed &w. 
nocnych. Stamiislawe1m, 'DO św. Braźmie, iprzieid Na·· 

Wójt gminy Dąbrowa Rusiecka, Wa- ~dz.eniem N. M. P., ipo św. Aniol.acll Stbro 
lenty Uryszek oraz sekretarz tejże gminy żacli, 1P.O Boż.enn Natrodzeniu; ib) Tiarrg.i w 
A t · c· h ~ · ·11 · d · pQni.e.dizfa,ł1kL n om 1c on zazna3om1 się wpraw zie Go..,7n\.rowice: T"'"":gi w ITVl!ndedzi.a&I. 
Z t•reścią nadesfanego zarządzenia, lecz ·11-ll au , '}TV•< 

do publicznej wiadomości nie podali. Na- K.nnieńsk: a) .la!rmairiki :w środy: p.o 
stępstwem tego była szalona strzelanina OczyswzeuiiJu N. M. P„ 'PO św. Józi:-ffe, 
z moździerzy podczas nabożeństw, oraz ;przed św. FHń.pem i Jakułberm, 'PO św. Ma­
pobicie posterunkowego Purzyńskiego, r:ii Magdailein·ie, rpo św. Fraociszku Seria­
który strzelania zabronił. flidldm, 'Przed ~.'. Tomaszem .A!post,o-

Sprawą tą zainteresował się urząd lem; 'b) Tairgi rw środy. 
f)rokuratorski i wczoraj wójt i jego sekre- l<!lesz.czów: T2Jrg1 we wro11ki po 1-ym 
tarz znaleźli się na ławie oskarżonych w i 15-vm ikruź<lego miesiąic.a. 
łódzkim sądzie okręgowym. Po zbadaniu , Pio.trków: a) . .Tarn;ia•I'1ki w IPOITT1ioedzkl!­
świadków oraz przemowie prokuratora k1: P~ ~·w. Sfia~J~·ta~'te, IPO" ś~._ ~a.ni~ 
sąd ogłosił wyrok, skazujący obu na Chorz.c,1c1eilu: b) l .aorg1 we ·v.1,?rk1 l 1p1ąrti'k1. 
grzywnę w kwocie 50 zł. każdego, w " Ręam10: Targ we v;łro!'1k1 'PO 1-ym i 
razie zaś nieściągalności po 7 dni Ręaz.no: Tain;i we wro!lki .PO 1-ym i 
aresztu. .(r) 15-ym ikatźd.ego mLesiąca. 

Strooko•: Tairgi w p01ndedziiaiłiki. 
Sulejów: a) Ja:rmarikii :w 1J'01I1ieid~fa1J111ci: 

;p.o św. Agmieszce, ipo ś1w. Orregoirzn.t, we 
w'torek ·PO św. Stiam1i•słarwiie, w .pooiedZJia­
łek ipo Wniie.bo1wstąioioodu N. M. P„ po 
Podlwyższenoi111 ~w. Krzyża., oo św. Leo-
112.Tdizk: b) Tmg:i w środy. 

Wo11bórz: a) Jairmairlki we wł-OOO: po 
ś·\v. Ka>ziunf,erztt. 1pio Wruelbowsita.ipieiniu 
Pańsikierrn, IPO św. PiOltortoze i. Pa/Wile, po św. 
Rodm, oo św. Jadwidze. •po św. M11ko­
ł.Mu; b) Targi w czwairt<'.h.--i. 

J>owbt 5iet'adm. 
Brąszewice: Jairnnalf1k·i w śr()dy 1I>O 1 

każdego miedsąca. 
Bu1rzeiniim: a) Jairm'ad:i :w' ·środy: ipo 

Trze!Ch Kiról.ad1, :po św. Maciejiu" ip.o Nte­
dz:i·e:I.i Kw1ieltniowej, ;po św. M.a.rji Magda­
łmle. uo św. Bar:titomie}u, ipo św. Łuka­
szu; b) TaTgi 'W środy. 

Sieir.a:d!z.: a.) Jaormarld we :Wior!ki. !()O 
1-yim 'kaiiid.ego mł·ooicvca• : lb) Tairgii rwe 

wtnr.k& i 'Dią!tk-L 
Szade1k: a) Ja.rma'l"ki rw śirody. 'P'O ś1w. 

Walentym, no Niedzieili Kwdetin:iioiwe.j, po 
Zfetloll1ycl1 $w.~'tblcll, 11)1() ś_w. ~Jakubie. 

Walne zebranie wlaścicie­
li zakładów elektrottlch­

nicznych. 
Zarząd stowarzyszenia zakładów elek„ 

trotechnicznych zwołuje na dziś, dnia 9 ,b: 
m. o godz. 7 i pól wiecz. nadzwyczałne'• 
ogólne zebranie do lokału „łlitachdu~ 
(Sienkiewicza 3/5). 

Na porządku dziennym: 1) wybór za­
rządu, 2) sprawa konkurencji, 3) praktyka 
terminatorów, 4) sprawa .robót instala­
cyjnych prowadronych przez "elektrownię 
lódz'ką, 5) wolne wnioski. 

Te żywotne zagadnienia mU'Szą być 
rozstrzygnięte, to też zarząd stow. zakł. 
elekt. wzywa wszystkich JX>Siadaczy llfa­
wa wykonywania instalacji oraz zaintere­
sowanych o liczne przybycie na zebranie, 
gdyż jedynie przy odpowiedniej ilości 
uczestników, w sprawach tych mciże być 
powzięta decyzja. 

W SPRAWIE CEN NA 'MIĘSO 
. WIEPRZOWE. 

Jak donosiliśmy niedawno, Magistrat 
nie zgodził się na podwyższenie cen na 
mięso wieprzowe i jego przetwory, prze­
widując, iż w najbliższych dniach mają 
nadejść do Łodzi transporty ~wiń z Ru­
munji. 

Obecnie Magistrat otrzymał zawiado­
mienie, iż przez ~niatyń nadeszły 4 wago~ 
ny świń z Rumunji, wobec czego niema 
żadnego powodu do podwyższenia cen na 
wspomniane artykuty spożywcze. 

1Prud św. Szymcnerrn i Judą, przed św. 
Tiorrnasrem A1J'Ostohm1; b) Tairg1 w śro­
dy. 

:W .rur.tai: a) J.ammairlki rw czv,.-<air'tki : IPS 
!Pder!wszyttn lk.arżóe,g-0 mde'Sląica; lb) Tatrgt 
rw- cz.~il'ft!kli. 

Zadz.ln:n: Ja1rmair!k( rw !J)'Ollli1edzii~ł!k!i ipó 
1-yrn lk:a!i<leigo mi-esia.C!a. 

Zduń,s.1ka-Woll.a: a) J.aiI1tl1a!rlk i we witor­
lki: ipo 20 ik:aż<lego miesią.ra; b) T.air.gl we 
v."tiork·t i ip{ą.i!d. , 

Zitoc~eiw: a) J:arnmairiki rw fPO•niedlzi.at~i 
oo 14 ka.iżdego miesiąca; b) Targi rw pa­
ni edziiaitkii. 

PQrwłat b1recld: 
!I)cibra: a) Jamian-ki w :p0I1Jlea1z.iiail!ki : IPO 

św. Wailoolym, l]}O lf»rzewodnfej Niedvieill , 
ipo §w. T•ró}cy, ipo św. Miarteuszu, IPO W. 
W. Swięlycll, przetd św. rr'-oonasoom; h) 
Tairgi w środy. 

Turek: a) Ja,rmairki we . wirork1i ipo 15 
:Karoeg-0 mies'iąca; ib) T.ainri iv.re iw:imłk,i ·i 
pia.fiki. 

Unłeiów: a.) 'JoomaJr1ki rwie w:ro1rki : IJ)O 
·św. Maici.ein.t, IPO Rrzewod111iej Nledziel1,i, 
IP!l"'.Zed Ziello111ermi. ~wiąlllkami, ipo św. Wa­
wrzyńoo, ipmed Ś'W. Mi·chaitem, pirzed św. 
'.Aoorze[1'em; ib) Tair.\'.!li w czw.air"b1d. 
'(Cląi_~ d'atlszy aikaiże się rw numel!'u ~-
rn.~zym). -

I 9!6., .... 1'{ 
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Powitanie miłych gości z za oceanu. 
DwiQ wycieczki amerykańskie w Łodzi. 

Wczoraj. o godz. 6.59 rano na stację 
Łódź- Kaliska przybyło około 40 uczest­
ników wycieczki Zjednoczonych Komite­
tów im. J. Piłsudskiego z Ameryki, powra 
cających 7 uroczystoś.;; lcgjcnowych w 
Kaliszu. 

Na peronie, bogato przybranym ziele­
nią i chorągwiami w barwach narodo­
wych, przywitał wycieczkę w imieniu 
P. wojewody p. naczelnik J. Dychdale­
wicz, poczem imieniem władz miejskich 
witał wycieczkę p. wiceprezydent miasta 
inż. vV. Wojewódzki. 

Następnie uczestnicy wycieczki udali 
się do restauracji kolejowej, pięknie ude­
korowanej krzewami i kwieciem z Miei­
skiei Hodowli Roślin, gdzie spożyli śnia­
danie. poczem pociągiem tramwajowym 
udali się do fabryki Widzewskiej Manufa­
ktury. 

Po powitaniu przez członków dyrekcji 
fabryki. uczestnicy wycieczki zwiedzili fa 
brvkę, a następnie pociągiem tramwajo­
wym udali się na objazd po najważniej-
szych ulicach miasta. · 

Uczestnicy wycieczki opuścili Łódź o 
godz. 11.50 przed południem. żegnani na 
stacji Łódź - Fabryczna przez członków 
Komitetu Przyjęcia. 

WYCIECZKA WETERANÓW POL-
. SKICH Z AMERYKI. . 
W poniedziałek, dnia 8 b. m. o godz. 

10.39 przed południem przybyła z Warsza 
wy do Łodzi wycieczka weteranów Ar­
mji Polskiej z Ameryki w liczbie przesdo 
100 osób. 

Na stacji Łódź - Kaliska oczekiwali 
wycieczkę reprezentanci władz państwo­
wych, komunalnych, wojskowych, przed­
stawiciele związków i organizacyj społe- . 
cznych ze sztandarami, kompanja hono­
rowa 28 p, Strz. Kan. z orkiestrą i t. d. 

Przybyłych gości. po przejściu przed 
fr?~te!" kompanji honorowej i przedsta­
w1c1eh organizacyj, powitał w imieniu p. 
wojiewody p. naczelnik dr. Gutek, a nastę­
pnie w imientu Zarządu Miejskiego p. wi­
cep~ezydent inż. W. Wojewódzki, poczem 
orkiestra odegrała hymn państwowy. -
W imieniu Komitetu wycieczki od1>0wie­
dzial pułk. dr. Starzyński. 

Z dworca uczestnicy wycieczki pocią­
gami tramwajowemi udali się na Plac Rey 
monta, gdzie przesiedli się do pociągu ro­
boczego, który zawi·ózł ich na roboty ka­
nalizacyjne na Rokicin. Tam uczestnicy 
wycieczki weszli włazem kanałowym pod 
ziemię i udali się przez wykończone kana­
ły na Lublinek, gdzie w specjalnie usta­
wionym wielkim namiocie płóciennym spa 
żyto śniadanie. 

Podczas śniadania powitał gości w f-

mieniu Wydziału Kanalizacji p. inż. S. 
Skrzywan, poczem wygłoszono kilka prze 
mówień okolicznościowych, zakończo­
nych dłuższą, serdeczną przemową pułk. 
Starzyńskiego. 

Z Lublinka pociągiem roboci;ym po­
wrócono na Plac Reymonta, skąd udano 
się do katedry św. St. Kostki. W katedrze, 
po odprawieniu modłów, powitał wyciecz 
kę c!łuższem przemówieniem J. E. ks. bi­
skup Tymieniecki, poczem udzielił obec­
nym pasterskiego błogosławieństwa. 

Następnie uczestnicy wycie.:zl~i udali 
się do fabryki Scheiblera i Grohmana, po 
zwiedzeniu której odwiezieni zostali do 
swvch kwater. 

·wieczorem w restauracji „Tivoli" od­
był się obiad, wydany na cześć wyciecz­
ki ~rzez Zarząd Miejski. 

Uczestnicy wycieczki w dn"u dzisiel­
szym opuszczają Łódź, udając się do 
S\Vych rod;r,in w kraju, by następnie w 
dniu 18 b. m. zjechać się w Gdvn:, sknd 
udadzą się drogą powrotną do Ameryki. 

W „TIVOLI". 
Po zwiedzeniu robót kanal!zacyjnych 

oraz zakładów przemysłowych Scheible­
ra : Grohmana tudzież przyjrzeniu siG .~w! 
czeniom nasze! straży ogniowej, sympa­
tyczni nasi goście z Nowego ~wiata udali 
się w towarzystwie przedstaw'.ciel! władz 
mie,iskich oraz państwowych d0 ogródka · 
.. Tivoli", gdzie miasto . podejm0wato ich 
obiadem. 

Doniosłe przemówienie wygłosił p. wi­
ceprezydenrt Groszkowski w imieniu mia­
sta oraz p. Pidler w imieniu Rady Miej­
skiej, dając wyraz serdecznych uczuć bra­
terskich żywionych w Polsce dla Pola­
ków z za Oceanu. 

Na przemówienie odpowiedzieli putk. 
Starzyński oraz radny m. Chicago p. A­
damkiewicz, w podniosłych słowach dzię­
kując za wyrażone im gorące uczucia I 
serdeczne przyjęcie. 

Przy diwiękach orkiestry wojskowej, 
której skoczne swojskie melodie przyczy­
niałv się w niemałym stopniu do spotęgo­
wania serdecznego nastroju, upłynął goś­
ciom czas bardzo mile, czego wymownem 
świadectwem były liczne toasty i w!wa­
ty. Jionory domu pełnili pp. wiceprezy­
dent Wojewódzki, wiceprez. Groszkow­
ski, wiceprezes Rady Miejskiej p. Wal­
czyński., p. fidler oraz dyr. Zaleski. 

Okolo godziny 11 obiad skończył się i 
biesiadnicy opuścili lokal, iiegnając się za­
razem z gospodarzami i szykując do dro­
~i. W nocy goście amerykańscy opuścili 
fJódź, wynosząc - jak zapewniali - jak 
najmilsze wspomnienie z fabrycznego gro 
'du. 

Pod światło! 
lQkarz, który nie może ratować konajqcQgo ucznia 

„gdyż jest w negliżu". 
Sz.ainowuy Pa1t1łe Redrukt()lf'Ze! 

UprzeJmie proszę o raskaiwe umiesz­
czenie kiijiku wyjątkowo 1Pl'1Zyikirych uw.aig 

·na lamach swego poczy.tnego pisma: 
W nledziełę ub. byiłem z rrodziną a1U­

t€m w ła,g-fewnkk-im •lclasztorze na nabo­
żeństwie. \V kościele zibliży·lo sfę do 
mnie kiQiku mto<lzl-ef1ców z :J>rO·śbą 0 udzie 
leni,e POITTlC·CY 'l.lCZfl<iowi, kttóry ·pr!ZOO ki:J­
ku mi.nutami, 'J){)diczas ka.iple;Ji w ta·giew­
niCkiim stawie. doSta~ się w •wk wody i 
ze s·t.albyrn i O'Z.nalkalJTI i żyda zos tait wy­
cl ąg.n ię ty z w-ody. Uda·tenn sfę 111iez.wfocz 
nie autem na mic.is•ce wyipaidku, g-dzi'e za­
stałem większa grupę osób, zajętych 
„prymH~'wnem" 'rnto•wanlem •topielca, 

miodego chlopca. lait 15-tu. Po stwierd!ze 
niu, że cMo.piec too da.ie sTahe oz.na/ki ży­
da ( nalfczy.f.em 40 uderzeń pu~'$1U na ml­
n t:·te). niezwtocz.nie zahra~.i·śmy chloiJ>Cii 
do auta i vo..iechaMm" do Zg'ie:rza do na1j 
bJiżSZet.!!O · leikarza mrejscowego, d~a J. 
Fiszila, W·eS-Ola 28. P. doklflór ośw,iadczyt 
[i.am. że pomocy u sie'bie oozfeillć nie m-o­
że. gdvż iest nie uibrany. Na nasize us![-

ne nailcg:mia, wysrzedt do samo.ch<>du i 
s.twieirdzM. że ohilo!P'iec jeszcze żyje. Pra­
gnąc jaik naiprędzej m·o·l:nić się od nie­
.przyjemnej wizyty, dr. fisze! p0ledl 
nam oowi.eź,ć kcnająceJW chto,pca do SZtPi 
ta!Ja miejskiego, ~dzie fekzer miejscowy 
w clą.gu :półtorej g:odtziiny usillinJ.e sit:a:rat 
się dopmwadizić cMopca do życia, lecz · 
z 'Powodu kf!lkmi.asromi111111'rowej zwitokł, ra 
tuneik dkaz.a1t się bezskiuteczinym i 'biedny 
ohloip.ie·c wyzionął duioha. 

Jak się o:kaza~o. lby.t to uczeń, który 
ukof1czyl w roiku bieżctcym szik01lę 1po­
wszeC1hną ze sto.pniami cdującymi, zda~ 
egz.amifl do gimnazjum i 'J)rawdopodob­
nie, gxi:viby udafo mu sfę ukończyć wniwer 
sytel - '''Ydziat Ie-kairski - ,poitirafiłby ina 
leży.cie ocenić wyj~wo łrultrnrafoy ipo­
stęipek d...ira Pis,ma. 

Swiadkami wyż-ej OłPi&anego zajścia 
byto ~lrzech IJ)anów, k'tóryioh nazwiska i a­
dresy za1noitowa1tem. 

Z l{)Oważainieim 
Inź. .lóref Ulicki. 

Dom rodziny dla studentek ··cudzoziemek 
w Paryżu . . 

pod kierownictwem sióstr łvajśw. Rodziny z łvazaratu. 
Zaitożony w ceilach ula·twienia studen'f 

kom IJ)01skim w środowisklll ku:J1tu1raiJ.nean 
sitvrduów zagra.inką dom rodzi1rn1y dla stu­
doofok cu'ClzOlziemek w Pa.r)'iżu P-Od kie­
rowcictiwem siós.tr NaiśWf ętszej Rod:zjp.v 

z Nazaretu, 'llrrl1iesz,cz·ony w bliskości 
Cite Uniev·e·rsiltaire, daje łatwy dost~p do 
ce1;trum Paryża, S0>rib01mc, f:cnle des 
Iiautes :Ctudes, Cc·Hege de france, I11sti­
itut Cal~lique i innych wietllkich ·uczelni. 

W mia!fę zaś zglosz.eń pro}ek'towa.ne jest, 
przeniesioo.ie iza:k•tadu do centnmn miasta. 
Studmtki mogą na miejscu w domu po­
bierać ł-ekcje języków oocyteh, muzyki 
t ~- d. 

Stosowlłlfe do za!W.aJI'll'ej umowy uł.alf­
wia sfę studen.lkoan ~e zabytków 
hi'Sltorycz.nycli i artystyctń§oh w mieście 
lub okolicy. 

Na życzenie rodziców m'fode ipMldooki 
przy;byłe dla d<Jtt>emłenfa nauk, nro,gą 
mieć osobę do 'fowartzySfwa, kffórej o­
prócz wyin:3igradzeinia maqą O!f)tacaJĆ kosz­
ta !komunfkacy.lne: me·vro, 1iraimwa1e i t.d. 

Warunki: Koniecziność odlbywa1nria po 
ważr1Jejszyic1h stutl1jów; piiredsfa1wienie 

·oopisiu me'fryiki chrzm, rdromendacyj Po­
ważniejszych os& oraz śwfadectwa le­
karskiego. 

()ptata uiszcza się iigó.ry oo ,pooząlbku 
lrażdego m~esfą•ca. Za uttirzymainie i za Po 
kći (wspólnie z drugą studenitfką) rnłe­
skcz,lhie 800 fr. Osobny 1>01.k<>i z mrzy:ma 
ni.em 1.400 fr. Pirnn~e. aptekę i d-ołctQra 
opl.ac.a się osoiooo. Za 0il)latą osobną są: 
wszelkie lekc}e ,pryiwaime jaJk fraooastł, 
aitJg-ielski, instyfuify do których stJ!Klenik~ 
uczęsroza. kursa gos;podaa1cze, dopefnfa. 
Ją-c.e i t. d. 

Po wszelkie informacje nafoży · słę 
zwracać do maitki ~ej zakładu. 

P. Szyffman gwałtownie zabiega 
· o dodatkowe subsydjum. 

Ziaj gospodarco w 1 aatrzQ Miojskim nio pomoża 
i Urzqd 'WojQwódzki. 

Woibec odrzucenia iprzez Magis!frał 
przed~oże.ń dir. Szyffimana w spraJWie u­
dzlefonia mu l 19 tys. zł. na pokryiaie de­
fiqńfu w budżecie Teaitru Miejskfeig'O 
dyir. Szyffmau udaje się w 'te.i siprawle 
do .p. wo•jewody. faiferweru::j.a 'fa ma na 
edu d-01kiła<l11e zoibrazowanfe ca:toksz.'fal'tu 
gospod.airiki fi1n.anso1we.j Tealfuiu, który wo­
bec nega.tywnego iza~a~wienfa Sipraw do­
da.tk01wego subsydjuim zinailazit się w pa~o 
żrndu bez wyjścia. (e) 

P.am Szyffman wltdać z upOrem Clhce 

posta.rwfć ·na swojem, w co nałeey Wą'f­
pi ć. 

Złej gOOipO!dairoe p. Szyffmana . w, 
Teatrze (deficyff wszalk sam wyka.zutfe) 
nie pomoże róW111łeż i mząd wojewód'ZJld. 
A ~O·spoda'1'1ka w Tea'Eme Miejskim mn· 
siaifa być fatalltna, j.eż.eilł okazują się defi. 
cyfy Po wtr>facooiau IJ)II"zez M'agł's-'tiraJf m. 
Ł'Odzf przeszło 600 tysięcy złOtych sub· 
sydjmn. 

Cyfry mówią same za siebie! 
-:o:~ 

Plebiscyt wierzycieli hipotecznych. 
ProtQst przeciwko dekretowi waloryzacyjnemu z r.1g24. 

Dnia 14 b. m. kończy się plebiscyt wie­
rzycieli hipotecznych, prywatno - praw­
nych i państwowych. Plebiscyt ten, jak 
wiadomo, ma na celu przez masowy pro­
test wszystkich wierzycieli z całego te­
rytorjum Rzeczypospolitej spowodować 
czynniki miarodajne d~ uchylenia krzyw­
dzącego wierzycieli dekretu waloryzacyj­
nego z dnia 14 maja 1924 roku. Wszyscy 
więc wierzyciele hipoteczni prvwatno -

prawni i państwowi, którzy jeszcze z ja­
kiegokolwiek bądź powodu nie postali 
swojego protestu do wladz, winni bezwło­
cznie to uczynić pomnąc, że bronią tutaj 
tylko własnej sprawy i że przez to mogą 
odzyskać utracone mienie. Wszelkich bliż 
szych informacyj udziela w Łodzi bezin­
teresownie codziennie M. Orzechowski,• 
Al. Kościuszki 22 m. 88 II piętro, front, od 
11-ej do 1-ej po pot. 

Pył w powietrzu, iego dobre i złe skutki. 
"'ynik1 badań naukowych. 

W rozprawach naukowych bardzo wie 
le pisano o pyle, którego szkodliwe wła­
sności starano się wykazać rozmaitemi 
sposobami. 

Niedawno ukazał się w jednem z pism 
niemieckich artykuł, którego autor wpraw 
dzie nie zaprzecza, że oddychanie pyłem 
jest szkodUwe i nie kwestjonuje ujemne­
go wpływu pyłu, jako początku rozmai­
tych chorób zaraźliwych, stara się jednak 
jednocześnie wykazać i jego dobre skutki. 

A więc, gdyby nie pyl, rozpraszający 
promienie światła, ludzie nie mogliby cie­
szyć się lazurem nieba i nie byłoby wcale 
światła poza obrębem prostopadłego spad 
ku promieni. Swiatto bowiem wywołuje 
drganie eteru w postaci fal, które odbijają 
się od powierzchni ziemi rozmaicie, sto-

sownie 'do wielkości pyłków, spolykanych 
po drodze. Cienki pył przepuszcza tylko 
promi,enie niebieskie, średni - żółte i zie­
lone, gruby pył zaś - wyłącznie promie­
nie czerwone. 

Wrażenie nieba niebieskiego robi na 
wzroku wyłącznie pył najdrobniejszy u­
mieszczający się w wyższych warstwach 
powietrza i odbijający niebieski~ promie­
nie światła. 

Bez pyłu ludzie nie mieliby 'deszczu, 
gdyż obecnie stwierdzono już, że pary wo 
dne zgęszczają się wyłącznie na pytkach 
umieszczonych w powietrzu. 

Należy mieć na uwadze - pisze autor 
artykułu, że ani jedna kropla wody nie 
spadnie z nieba, jeżeli nie jest zgęszczona 
około pyłka tworzącego niby jądro. 

W obliczu niechybnej śmierci. 
1 ragiczny wypadek przy ulicy Piramowicza. 

Wczoraj około godziny 2 po południu 
w domu przy ulicy Piramowicza 11 wy­
darzył się tragiczny wypadek, który po­
ciągnąłby za sobą śmierć dwóch osób, gdy 
by nie szybka pomoc przechodniów. 

Syn dozorcy domu Roman Praiga, pra­
cując przy naprawie dotu biologicznego 
wpadł doń i począł tonąć. Swiadkiem wy­
padku był przechodzący w międzyczasie 
przez podwórze tragarz Mordka Kuper­
man. 

Kuperman w jednej chwili wskoczył 
do dołu na ratunek Pragi, lecz odurzony 
gazami stracił równowagę. 

Na alarm tonących nadbiegli sąsiedzi 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 9-go do poniedaiałltu, dnia 15-go 
sierpnia 1927 r. wł. 
Dla dorosl7ch. 

Lucrezia Borgia 0::~~~a:h~ 
(2 seriach) • •ooki odrodzenia. 

W rolach Liana Hałd, Conrad Veidt, Pa. 
głównych weł Wegener i Basaerman. - • 

Dla młodzieży: 

2 • „ • (LOlłD JIM) yc1e za ZYCłe Dramat w 10 CllfŚC. 
Nad proaram.: RĘKODZIBLNICTWQ. 

oraz kilku przechodniów. Przy pomocy lin 
udało się obu nieprzytomnych już męż­
czyzn wydobyć. Zawezwano karetkę miej 
skiego pogotowia ratukowego, którego 
lekarz po udzieleniu pomocy Romana Pra­
gę pozostawił na miejscu w stanie osłabia 
nym, zaś Kupermana przewieziono do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. Stan Ku­
permana bardzo ciężki. 

-:o:-
POŻAR W SRóDMIBSCIU • .. 

Wczoraj w fabryce mebli i luster J. Ku' 
klińskiego, mieszczącej się przy ulicy Za­
chodniej nr. 22, wynikł w godzinach popo­
łuckiiowych pożar. Zaalarmowano straż 
ogniową. Natychmiast przybyły na miej­
sce oddziały: I, II i IV straży ogniowej, 
które rozpoczęły energiczną akcję ratun­
kową. Vv chwili przybycia straży płonęła 
już kotłownia, do której dostęp był bardzo 
utrudniony, ponieważ znajduje się ona w 
głębi wąskiego podwórza. Płomienie prze 
rzuciły się na budynek fabryczny, który 
również zaczął płonąć. Po dwugodzinnej 
walce z niszczycielskim żywiołem zdoła­
no go umiejscowić. Straty wynikle wsku­
tek pożaru są znaczne, spłonęło bowiem 
wiele mebli i luster. Jak ustaliło docho­
dzenie, przyczyną pożaru byt wybuch 
benzyny. irl. 
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Wrażenia z niedzielnych imprez sportowych. 
Pilk~ nożna, kolarstwo, zawody strzeleckie. 

Dzień 7-ego sfer;pnia byit nielada dniem 
w życiu sipoirtowem Łodzi. Boga~y pro­
g-ram 1mpreiz oraz zaipewnlon.e emocje 
wzwa'1ają 'Przytpuszczać, iż stać n.as na 
rmmach europejski. 

Zaczvnamv od piłki. gdyrt ta naiwde­
ceJ niewkof zwolenników tej ~a:lęzl sipor 
tu. ŁKS pirzeg-ra'l, ho ni,e c'hcia1t doł<>żyć 
trcx:hę starań. a•by wy~rać. Ociężałość, 
słaba decyzja, ailJstyinencja w strzelaniu 
oto dane, które osł:a!biają szanse czerwo­
nych. 

Turyści wy.grali zastużenie, gdyż oka 
zaH więcej chęci do gry i bY'li żywsi w 
akcji. 

Czeirwooym pdtirzebna będ!zde jakaś 
kuracja woronowsika, albv ro•zipę.dzić tę 
a-nemję, 7JWlaszcza w a~u. Tirzeba 
r<?wnież przyznać, iż Tmyści mimo '/JWY 
c1ęstwa nfe zademons:browaili faikiegoś 
S1t>ec.ial11ego systemu gry, k:tór}'lby da~ po 
jęcie o gime kombinacyjnej, P1an-01wej. Ak 
oja u fioile'OO•\vyeh toczy się ŻYIWO i iprze­
bojoWo iprzy wyrnźinycli wyczynach po­
szczególnych graczy. Co i11111eg-0 wyka­
zu.ie nip, Wairta 1poZJI1ańska, która gromiąc 
ŁKS (5:2), a osfafbnio Legję (8:1) p0wra­
ca do swej da1W11ej formy iproiwadząc girę 
nadzwyczaj iprodu:kitywną i koronkową. 

Turyścf po niedJz·ieilmem zwycięstw.ie 
przysunę'1i się do ŁKS z różinicą jetdinc,go 
punk.tu, a w kfais,yfikaoji ogólnej z dzi·e· 
siąte;go miejsca iprzesz<li na dtzdeiwia;te, wy 
przedzając Poilonję i Czarnych. 

W mlstirzostwłe Li.goi J-ej na froncie na 
dal uwija się łJKS rzwycięża'.iąc choć cięż 
ko swo.i,oh prreciwników. 

Dz:ie11llie 'trzyma się luż za ŁKS n.a dru­
gi,em mi.e]sou -Ł TSG. giromiąc również 
wszys'tlcf cih i to rw wysok•im slopntll\l, cze­
go dowodem jest największa i1Jość uzy­
ska11'Yclt bramek 

Nasi'fęipna niedzie4.a przyciesie zaipew­
ńe śwdie:że nii~zianiki ( :mniany w u· 
ksittruM-owainiu się 'tahelek mi>Stirzoskich. 

• • • 
Niemniej wa'Ż111ein zdarZfUiem ·sporlo­

wem w 11\edz.i-eltę byly ml~z'Y'tlarodowe 
zarwQC!y ilrollairskie, t11"Ządrone na wie!lkq 
skade w H~einowie prrez S. S. Unlion. 

Mistrz świalfa E11gcl. w Łodzi! 
Te kiilka stów wys.~.arcza·ją, by ze!lcle­

iryrować nł1e(ydlko Łód>t. boć n1iedawno 
jeswze, gdy Jfyisiące osób śiledzUo z m­
pi ędem IJ)rzebleg za.Wodów m{ęd!zynaro­
dowych o mistrzostwo świa"ta, z kft'óryich 
wyiłooilt się ów &gei i o.to. w baTdzo. szyib 
kim czasie rnfsltrz śwfata zawjfat do Ło­
dzi, by zademoos'flr'orwać swą szitiuikę je~­
dzlooką. Covr.aiwda misbrz:c»Wlł nde bar­
dzo po:wiodto się na rooil"re hellenawslcim, 
gdyż dwa -razy musiał sikapi.tullować on 
przed dQISlkooaitym he,Lgijczyik:iem de 
Burnne. Bng4a mooia·t rehalbi1Hrować jego 
ł'OO.ak Pio·& Slteffes, k'tóry ooogót wyiwaaił 
korzygiine l\Vlrażmie. 

Organi.za1cja zawodów, jak z;wyftde do 
skonała, a dobór jeM7.cóiw k0Ua1rsikicll m­
peiw1I1ia1t Ucznie zgromadJzonej pu1bliczno­
śc! szereg etm0cyij, dałWTIO już 111re Ql&łąda­
nyoh na torze he1,enowskdlm. 

Niewiele mnie.i ciekawd.e zatpQlwiadaJią 
sf ę dzisiejsze za1w-0dy ikolairskie ze wszy­
stikimi cudzoziemcami. 

Mię.dlzy ·i.nnemi ma się odibyć rewain.ż 
Engea - de Bwnine. 

W niedzl1elę mie1fśmy moono.ść IJJII'Ze· 
kouać się, że nasi koJairze jesocze daoleiko 
odsuinięci są od extra!kllasy el\lll'O.i.- ~jslldej. 
a1e nie nafoży sfe tern zrażać, gdyż rw iin­
n~"C'h gałęziach sportu byłłśmy rownleż 
WJ7iprzedzaini a dziś już łimą się z nami 

- WS!Z}'!SCy. 

• • • 
Na s6rzef1nicy ŁKS w n{edzieilę byiło 

g'\\·~nl{), gdyż tie.czyta się wat!lka o tyttUt 
mii;s.trrza dniia z pośród ł1~21nie zgromadzo­
nych amatorów surze1a.niia. 

I ltu 11derza prz•y faJld, że Łódi ma­
ło się inte.res.uje tym siporttem narodo­
wyim, taik, że ;prowi111cja musi nas ·WYIP!I'ze 
dzać. 

Na do~ć ~ą ~ ~ $1>0rib-

wyoh na lerenie Łodzl, jedynie ŁiKS ma 
sl'ilroję si'tirzeleoką i rozgu-yrwia m~zo­

stwo ildubotwe, gdy iooe k«uby sport 'ten 
uwaftadą W'ido.c~nie za zbytecroy i niece­
lowy. 

Wys.'tarczy1to jednialk J}(J1Paltrz.eć ,na sek­
c!ę .Sltlrz.e1t:'Cką przy Sitioiwamyszełlliu Gim­
nais'tyicz,neim w KoITTista1n:tY111oiwie, która 
swojemi wyczyn.am{ w niedziełlę na sl1rzel 
nfcy ŁKS wzlbudzała p0<lzliw u orga1niza-
torów tych zawodów. • 

Sekcja, która 1i5'tndefe dotp~ drugi 

rdk', ma u siebie do~~e UI1ząazouą 
s'kzeiln}cę w Kons'tariif-yinowie i p.osiada 
strzelców, ktfór~y z ipowodzenfem mogą 
k<>nkm•o,wać z mistrzem Po1Siki w sibrzeta 
nht iklp.'f. Gościewiczeun. 90 t>tmklów w 
10 strzałaio11 bez podpórki fo dla s'fnzel­
ców konstanfymowslkicll irrle sprarwfa '\\':le 
le ktopotu. , 

Nf e.ch Łódź ble.r2e ,przylk~a<l z prowill· 
cji i nie zaniedbuje sie w żadnej ga~ęzl 
sportu, bo załf}rawdę będziemy niedtugo 
mtnłatura S1)011t'll wobec prowmcji. K. 

Z lekkoatletycznych zawodów miądzypaństwowych 
. lviemcy ,.,,.,,., Szwajcarja. 

Moment biegu z płotkami na 110 mtr., w którym zwyciężył Trossbach (drugi od 
prawego) w czasie 15,1 sekund. 

"1arszawianka - Ł. K. S. 
W niedzie4ę 14„ego b. m. oo :boisku 

ŁKS od!bę<lą się reiwao~awe zawody U­
go:we Wairs1zmwiiamika - ŁKS. 

ŁKS będąc Qlbooruie wz.ooię!C'Z()nym 
ma ina sohie dłJo,wtlą:zelk ro1zegira1I1iia co n'ie 

cizf.el]a całego SU!l'C.Jnl 'IJ{l1Ważlnyioh l'O'Z­
gryiwek rewan'Ż(Jtwyich na obcyoh boI­
ska•ch. 

Mocz z Wairszawianlk:ą odbędzie słę 
'\' Łodzi oo <latte sza1111se c<zerwooym odbi­
cia się za .pieirwszą p0.raiżikę domatt1ą w 
Wamszaiwde (1 :2). 

Wairszaiwfa•nika ahoć z:n.<l!jdude się na 
tpr:red01Staitlnłm mic'.isicu w talbeli misńrzo­
sldej, aesf dJrw2yiną OOj01Wą I ipoińrafi ca~­
kiem •l.ek<ko osiągmąć zaswz)llbne WY1I1ikf 
tZ riiejedrnym 1przedwnik!em. 

Wairszaiwrainlka pobita Le,gję 2:1, z 
'PKS-em w:yohodz.i na Temis 2:2, z IFC 
ipr.zegn11wa zaloowi.e 1 :2, z Ruioheun ipozo­
sifacje na ireani:s 0:0, gdy POllo'llja ip~igiry­
wa z nimi 2 :6 itd. 

DrużY111a ŁKS na ni·edzłe'łę ma ~ee 
PC.\l/111etnll !J}TIZ.eil<1SZ·taifc0111iu, co 111 ii'e'Wąlńpll­
Wtie prz~zYIJi się na ddbre c-zerrwo­
nym. 

Stan r:ozgrywek ligowych 
ekstrak/'!sy. 

·W 'Eaibeli mis'brwislciej ek:Sfu"a&y na 
pierwszern miejscu l)Jll'OW.adzi zawrzięde 
W!istla·, -z3i nią kroczy ·iak deń IFC. Poigoń 
twowiska ipo każdyich za!Wodiruc!h akcen­
Uude swoją klasę i staira się tzaig1raiżać swo­
im IJ1Dl!)I'Ze1dn.i!kom. 

Na C7'Warrte miejcse n~spodziewarn.ie 
wysuną4' się R;uch po z.wyoięs.6wie nad 
Po1onją. Miifą ni-eispodzfanacę Z'r·obita 
Wairffai ipoz.nańska bijąc sromotnie Legję• 
8 :1, a tem saimem wysUiwa.ja,c słę ;J)'fzed 
ifurystów. na 6.9me mi.ej.sice. 

ŁKS bez zwycięsfJlw ultrzymuae Siię na 
sizóstem młetjsC'U. 

Tabela 1IJ1rzetdsfawia się naslfępudąco: 

Nuwa ~lubu 1-~ ~~ 1 ·§ I ~ I~· 1 ·a c5 .,. o> „ C:.q Ool 
N(j ~ „ ~„ U)}; 

~ ~.--:-- ~~~ 
• 

Wisła . 16 12 3 25 54:22 
I.F. C .• 16 12 4 24 45:22 
Pogol\ • 15 9 2 4 20 44:24 
Ruch . . 16 7 3 6 17 33:31 
T. K. S. . . . 15 8 1 6 17 40:46 

ł.. K. S. . • . 16 7 2 7 16 30:29 

L•~la 16 7 2 7 16 41:43 

Warta . 15 7 1 7 15 40:34 
Taryści . . 16 6 3 7 15 33:35 

Polon ja 15 5 5 5 ts 33:39 

Czami. . . . 16 5 2 9 12 28:32 
Hasmonea . • I t 4 3 4 7 10 25:-42 

Wansawianka · 116 4 1 u 9 24:45 

Jutra:enka . • • 16 l 3 u 7 23:46 

W powyższem zeis'ta.wie:niu oha:ralde­
irys'ty;czinyrrn j,est stiosmek bramek, świaid 
czący, że k>h.~by stojaice in.a cZOłf'l())Wem młelj 
sou mimo d1użej rrło§ci uzvs!k:ainycli bra­
m-ek, musiały zhi,e.rać nfeje<lnolk1rołbnie dilil­
ży bagaż i na swoj,e koo1ro. 

TABELKA MISTRZOSl(A LfOI I-ef. 

DolychczasO'WY ~ ~zgiryiwek Li~f 
;pierws1z.e.i ksztaHu.j.e s.ię nadal w tein SIPO· 
s&. że na p.ierrwszem mleJscu Pif()t\Vadzi 
sta'1e ŁKS 1bez żadnej ip()lrażki, gdy nip. 

ŁTSG ikroozące oo d1nhgicm mi,ejscu Po~ 
siada fch d'Wie. 

Tr;zecie miejs-ce nics.podziewamde za­
.iąl Solk:ół zgiersiki spychając za siebie Tu­
nsiów, OMS f ttaikoah. 

Sftia o hie si~ IJ>IOIO!raJWii1ta., że illla-:DO· 

czą'łk·u drugiej rundy uz}"Skaiła jiuż trzy 
punjkty, 

Stiain raz.grYl\Ve!k ukszfłlaiłioorwa~ się na­
slepująico : 

u, a „ „ .... .; 
Nazwa klubu ~ :>- • Br amid 5 ~ • „ „ 

~ ,t Po 

ł.KS. 11 8 3- 34: 12 19 
ŁTSG. 11 9- 2 42: 12 18 
Sokół 11 5- 6 25:25 10 
Tu~ści 10 4 1 5 21:22 9 
GM. 10 3 3 4 20:24 9 
Hakoah 11 4 1 6 24: 30 9 
PTC. 11 4 1 6 25:35 9 
Siła 11 1 1 9 15:46 3 

Uderza faktt, że 4 kllruiby mają j.edna­
ko:wą iilość punktów ipo 9 i rómłą się miej 
scami l~ko na podstawie stosuinku bra-
mek. . 

ŁTSG IPOSiada najl~szy stosunek bra 
mek. 

P.rzed za1wodami Turyści ŁKS, Dur~ 
ktoś się zaoPiekawał tak czule, że na z:a-­
V.'Qdy ptrzygz,edł on kornp1etinie ,p.jjooy. 

• • • 
Podobno Karasiialk graił u Tury:lsó'1' 

m-zedwko ŁKS 'ty\lko dlaJtego, że mfaif <>-
fllnzymać zwolnienie. · 

• • • 
Sędzia niedzie11nych zawodów Twy­

ści - ŁKS 1p. inż. Rosenfeld ibyit zacl'Wy~ 
eony ipubHc:mości1ą łódzlką, inie IPod.zie· 
fa1a.c tym sposobem zidamia matt1'ego na 
g,nmicie tódz'kim p. Ziemiańskie.go, który 
do dtzisieJszego dnia nie Sil)Orządz.iit jeszcze 
s.prawozdania z zarwodów ŁKS - Po­
iooda. 

• • • 
Kdliarsikiie,go mi'SlflriZa świaifa .Bn,g11a, na 

~o.r.ze lhclenorwskim, w :imioołu mfas'fa 'Wd· 
W wicwrezes Rady MieJstkie:I p, dyr. 
WOl'.lc~. 

• • • 
Zalwooy tigawe Pogoiń - OZaml zo­

sitab przez sędziego l)Jll'ZeJI"WaJne ina pięć 
mimif 1przed końceim ~ry. p0ntew.ari z.giro 
madiwna ;puJbiliczno'Ść irolfo bramek nie 
cbclalta . się usooąć na życzenfo s«lizłe­
gO. 

• • • 
Sęidz,iowie .fódz.cy maiją rn.adan IPOWO­

dzenda i sa. wszędziie mHe wid~!ainl wzy 
ipr\)Wa&etniu zawodów ligowych. Najlbliri 
sz,e mecze mają podobno sędziloiwać: Pio­
tlfo,wskl, Raet'tig, Damcygleir i Otto. K. 

Ilustracja nasza przedstawia lotnika l'(i..;~i· 
cza, zwycięzcę Chamberlina i Acosty. Ri· 
sticz ustanowił nowy rekord światowy 
przebywając w powietrzu 52 godziny, 11 

minut i 8 sekund. 
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Kil~a uwag na temat Imnieinenia ~i' 1oł~kiego ek~1ortu ~o Rumunii. 
Statystyka ostatnlch m1·es1ęcy wyika­

zuje, że eks•Po1rf nas•z ua ryinek :rumuński, 
który w ostatn1m roku dość poWażmie 
v·ażyl na czynnej srfroole bHainsu, cofnął 
S!e orawie we wszystkich 'J)Ozycjach na 
korzyść ekSipoortu hmych państw, konku­
ruj ących z nami na tamtejszym r~nff<u. 

Powie.rz.chow1ny _,wż rzu1t oka na sla­
tystyikę p0lską poucza, że cofudęcie slę 
wstecz nasize,i;w. eksportu do Rumrnnd1 o­
garnia wszvstkle glóW111e 1po·zyicje. Wzro"if 
u1aw11fa się tyi~ko tprzy gir:urpacll 9 (ziarna 
buraczane, ok0p0we), 15 (1póiłlfaibrykaJfy 
drzewne), 26 (masz::ytlly rekstyiline) oraz 
32 {kwas siarczany f kaiucwlk). Reai.IITTy po 
stęp stwierdzić mowa tY'liko przy wyvto 
zie ziaim selekcyjtflyich i wyirobów kauczu 
kov.'1'1Ch. firma P. P. G. (ka1losze, śnfie­
gowce) trafifa za 1WskazóWką ;poseilSifwa 
na dzlelnegio .przedstaw;icie1a i stworzyifa 
na tutejszY!fll rV111ku 51preżyście działającą 
orgamizację sp!'1zedaży. Pi.rmy handlujące 
zfa:rnaimi burnczainemi i l. iO. wyiko1rzysita 
tv uimleję-On.ie fakf, że cuikirowmle rumuń­
skioe zna~idują się w 111i1ewie1likieJ oolegJośd 
od gra11icy i naiwiawly tponadto dawne 
stosunki os01bisf.e. Postęp wyikazujoe row 
nież wyiwóz maszyin 'fekstyilnych, co je­
d1~:alk z dmg-le.i strony g'Odzi w nasz wy­
wóz wyiwbów wtókienn'iczyioh. Naro­
mias'f wy.wóz pewnego gaitunlku drewłlta 
pofog-a na c:hwi.11owei.i konju.nkhNze i nie 
da się '1.llrrzy.mać na dłuższą me'tę. To sa­
mo 1powiedzieć OO!leży o ktwasi.e siaircza­
n}m. 

Faik1', że O!plrÓCz oowyższY10h sfaweil{ 
wszystkie fnine wvikazują reg1res, ,podczas 
gdy o.gólua cyfra importu rumuńskiego 

w:zirasta ,z roilru :na trok, udowadnia JTJacze1 
ną wadę nasze.go wyworu - brak orga­
n f.z.aic ji. 

Wan4.'o się IJ)rZyjrne·c. jak .praeiują FraJll 
i:uz.i inia lereinie rumuńskim. Poszczególne 
wyłl'w6mi0e pe.rfum, balf!W, laków, le­
ikairstw, S1Pecyfiik6w, stal~. a!Uff, Jedwatbf, 
mas.z::ytll, wiJn l '.f. d. ugir.up:owiaity S:ię we­
drug 51pecjia1l1ności, 'POilOszą tra.~enn kosiztfu. 
IJ)ropagaITT<lY. irekfamy i wysłllków i pa. 
siadają jednego 'fylik:O: iprzedsfawicieta dla 
tJ)OszczegóLnej gałęzi. · Jeśl:i iprzyipaldilrowo 
1edna firma wysl®uie w sipr.aiwie, nale­
żącej do okresu dzia!fa!LniOśici drugiei fir­
my, to dziede srę ifo zawsze na skute'K 
wza.Jerrmies;o poroz·umfenia i za 1POśredt11k 
~flwern Office Cottnmerciad Fira.ncais. To 
samo moim.a powied·z.feć co do QI'ig.ainiza­cn iWY'\WZU do RumUil'l)i iiooych państw. 

~zemY'Slł rileiksffyilny włlos:ki IPO·siada 
wsipólną organizację „Testilli Ita.Ifa10;i". o­
,g-amfa.jącą niema~ wszys'bkie ltkallinfe włlo 
skie. Cresi w d.ziiaae me'tanur.gicZinym PTa 
cują wSipóilmie ip:od ba.Mą fUrirny Kem & 
Co. Caty :prremysf atflg-iefaki iprzedsfawia 
:f.u'feJsiza Bni1tlsh Association, a ,pcydiziaf 
,pracy według gatęz.i wyikonuj.e się dopie 
ro w Bwkar.esziei.e. Nilemcy 'WS!Pótline.i cen 
traai jeszcze n~e sifwoirzyify, g<ly:i jako da­
wni pa11t0wfe TYlllkU rumuńsikie·go iposia­
dadą od dawfon dawrn.a wyiroiblone sto­
Stunlk:l. N4el!J1J!1nej jedn.alk ł u nkh daie się 
we Z1t1aki t.enode1IJ.c.ta. cooftira1lizacji, nair.aizi·e 
okoifo pirzedtsfa.widefa K1mP1Pa i za 1po.śired 
111icrwem 'tuftejsZied fi~ii „Dresdemer Bank". 
Porrniliając oirgainl1zacje un1zędowe tYIP'll izb 
haITTdlo·wych w§r6<l k'fórych fraincusika. 
czeska, w.to.sika pracują ba:r<lzo do -
dafuio, wskazać naJeży fakt, że isńme­
.ic w Bukaireszcie: Baink Czeski {Bainca 
de Praga), •wtosiki (Bain.ca Commerciale 
Trfailo-R-oma·n.a). fra111cusiki <Ba.nca Pra-nco­
Romaina). angi.eąsiki (Batlik of Roouma-nia 
Ud.) bellgijsiki (Banque Bclge nou.r l'E­
tirnnger ), szwa.Jcarsk1 (Bamca :Etlvelhi.a1I1a), 
a wptywv bankowe n.iemiedk.ie rozciąga 
ia sle aż na kiolika ba,nków miejscoiwyioh. 

Wobec tyc:h 01rga:nizacyi tlaSZI I oprz.e­
myst pr.a:ouJe w s1posób bairdzo 1pirymity­
wny. Zamias't skupi:an:ia się trafiamy ra­
ozej n.a roz:oraszemie. Mini-ej w1ię:cej 150 
firm poQ•skioeh poisiada 1przedsfarwiideH w 
Rtmmnji. Za wyja'tkie.m ildililrn 111 :ie~i1c•znyich 
:prnedsfawiicieli 1y.ch można podzielić na 
lfu-zy gruipy. Są facy, klfórzy ipolują na 
zamówreillia w insfyłfucjta.C!h urzę:dowyich 
-kołej.e, .p0czfa, wo'.isko. Każdy z ni1ch 
f)I'Zedsfawła TÓWlt1oCZeśnie kii11ka firm Z 

innyoh państw i nfe czyni żadne.go wysi~­
ku chla w,prowaidiz.etnda .p01lsiki1c:h W::ytroibów 
chyba tY1liko na ·W'Yttladek, że ten 'towar 
jest chw~lo1wo tańszy. Przed:Sta!wicl·el ~­
ki wystęqrn:ie IJ)rzy przetairgach równo­
cześnie imieniem 2-10 firm, ofi.airudącyich 
it·t:111 sam oibjeJQt f ipoipiern ofertę, która w 
danym momencie ~est n.aijtańsza. Inne 
zmowu faibrV1ki po1lsk1ie ·6rafMy na reprez.eri 
'tan<tów, kffi6rizy zbierarją iptrrecl:s:ta•wicie~­
sfwa jak lt111Ili oird.ery, by wzbudzić zainfa­
nie ~ ipr0zedsfa1Wfać się w n.ał·eżyt.em o~ 
swietlooiu IPI"ZY zaibl·egruch o wi.ęoej ren­
towne ilnfteiresa. Nie można powiedzieć, 
by !faGdm kutpcom durio zaijeżaito n.a wpro 
warlzeiniiu do RurrnooH toiwa.ru 1polsild.ego, 
a jeśli czasem maią ipowodz-enie pod tym 
wz.g,ilędem, to siprizeda.ia. towatt pOils.ki pod 
ef::y1kfo'fa. ni·emiec:ką. Trz.eda znowu giru­
ipa „geinera•lt11yioh" przedsta wideli prze­
JTIY'Sl1u ipoilskiego na RUltnunię mi·eszika na 
:proowincjl, w Czem1owca.c:h. Oafa·ou lub 
gdzJeś rw Si·edmio•.ICT'odzfe, jeśli ni.e w Bu­
datJ)eSzcie 1'1llb we Wiedniu, a iprzez to 1za-
1JWyozaj niie iposiada ża<ltflego wplywu na 
ogóllny rY111ek i og:rainicza swą dziata!rJ{1ŚĆ 
do szczuptego kótka 'lolkalne .~o. Wvniik 
1letJ sy'tua1c.ii .iest że flekroć dzielny jakiś 

agent czyni za•biegi o uzyskal!llie iprze<lsfa 
w:idels'twa polskiej wytiw6mł, w 95 wy­
padkach na 100 d01Wi:aduje się, ie wy­
'tiwómfa ta Jest juii związaina umową z in­
ną filrmą. A iponieważ ta i0nna firma ma­
to pra:cuJ·e lub pira'C'Uje ~le, wyfflwó:mia Pol 
ska jest przek-0n.ana, że w Rmnooji nic 
nie mo.żma zirolbić. 

Jil.usiirować to wszystko rnOOn.aby sze­
regiienn przyiklad.ów, mDIŻina•by wiykazać 
na 1POid.st,awi0e ipratoJ(ótów iprrefair.gów, że 
ta1kftyika 12dobywan!a 111mmński·ego ryinlkiu 
jest nfe ZIOOlI1.a. nasz::ytm 'J)r're1Tlysfowcom. 
Mo~na.by udawodnić, że iprz.enie.siiooie do 
RurrnunH drobnyic:h warszfalów lfkackich 
tóClzJki<:h mla•to te same skufuki. jaik e.mhrra 
cja hugeno0tów do Prus. Do1pi•ero od Po­
laków tujf.ejsze pme<lwo}ep.ne i!kaitnie nau 
czyfy się pracować i wyirabiać 'takie to­
wairy, które do niedaiv.Tia stanowiły momo 
poQ nasz.ego elks1poir.tu. - Wszystkie ~e 
w:ywody spmwadzić mo~n.a do stwieir­
diz.enia: 1) że wyw&z nasz nosi ohar.aik­
'teir wyibifnie dorywczy, 2) że aczkolwiek 
istnie1ia ws~edkie waruniki, dla pomyśkle­
go rozwoju, będzie się oo cofal wsiocz, 
do,póki nie powstat11ie lk:0ince.n·try;czna or-
ganizacja. S. K. 

~omuśtnu ro~wó' ftoniuMur m orzq~1J~f g ~~e~ nim, 
Rokowania o bawalnq turackq dla Łodzi. 

ex) Okres 1P<>my§l.nyoh kooJ:ut111kitu!l' w 
IJ)rz.emyś-le wtókiemnkzym 01bjąif trównież 
i P'r~ernyst średni, kt6rego szereg przed­
sięb10TSt:w zaiwairt ostaitinlo ,pto.ważnle.j­
sze l!ra111sailocJe wywozowe JTJa ryi111ku ru­
rnuńskmn. Faibryik,i średniego .przemysłu 
Wlfóddeminiczego 1Pra.cutą obemlie w lwiej 
ozęści przez ipe1t11e 6 dni w tygodniu, a 
w.aiczma ioh liiczba - tflta <Lwiie i "trzy zmia 
ny. WZltllożelil;i·e ,prodUłkcji w przemyśle 
witólldein. wywotaito rówifl ,i,eiż wziroisf IP'r'ZY 
wozu siurowoów dfa 'fego p.rzemystu. 
:Arizvwóz ltoo w o:tsalf:nfon miesia;cu irtrzy­
rnywa,r się na wysolk1im IJ)Oziomie, co jest 
item mami.enin-lejsze, i ·e miesiąice czer-

wiec i -lipiec nie są obeseim wy<l.a:tne.go 
ożVlWlienra. w 't::ytm pirze.myśle. JeżeH zaś 
wziąć IJ)od :u1wagę cai!e pierwsze pót•mcze 
rib. w JJ'O•rÓ\vt11aniu z ńail<:i.m 01kor·esem r. 
1926, to olkaże się, ż.e wivro·st imPor·tu 
Sll.trrowców wynióst ipod wz,gilędem waigi 

przeszfo 115 Ptt'Ote. Ze suirowców 'tych 
tyil'k.o .tuta oiraz od;padtkl wykazują zmniej­
szenie. W z.wnąziku z 1Pomyśl111ym rozwo 
jem k-0111.iuriilctuir w średtn1i:m przemyśle 
wtókien1IJ.ii.azym podJęte zosfatty próby w 
kfernnlku uzyskania w drodze bevpaśre<l­
niej hawel1ny !ftrrec'kdej dfa nieiktórych 
przedslębi-0irs:fiw przemysif.u fódzkieg<o. 
Dążenii•a te, z mvagi nia m-o·żliiwość za­
ciefui.enia sf-OS<UITT!ków gospodaJrCZY'Oh 'fu­
red:o-q>01!Stki1oh ipopiemine są .p1rzez rząd 
z uwzg'1ę.d:ni1eniern ewe1t1ltua!lt!1-0 śd dyskon­
'tioiw arrtia weksli na "tern. ceil -przez Bainik Oo­
spodarsvwa Kraijowe~o. Baiwef.na fureoka 
odiwwi'ada~iąica g.afonkO\vi „rnidocHin.1~·", bę 
dzie mogta lbyć traITTs.pOr'foiw.am.a obeCJ1Jie 
do Polski :na od1powred1111i1ch warooikach 
kireidyitowyich nie za pOśredni'Cuwem Arl­
goliików po drogf.ej cenie, focz bezip-o·śred­
nio z TUlflC}i. (el 

--:o:·-

WVUloU ~olJ~ie~ ~o~po~a~~~ mono~olu ~mrvtniowe~o w lunii. 
Qorzkie rozczarowanie 1 urków do wlasnaj admi­

nistracii spirytusowej. 
ex) Z Arl·gory donosi „Jo.u:rnail d'Or,ien't". 

że vo ·pr.zeięciu monoipo'lu z rąk .po~ski.oh 
pir1zez administrację turncką oka'z:a.1to się. 
że rnoITTOIJJO'I 1111i1e d.a...ie mi1nlim.a1lt!1'yic.h ·nawet 
rzysików, wobec fo.tr·o mit11iiste·rntiwo. Ska1ribu 
w:lecUo, aby kadry urzędników byilv za­
ain,gażowaine na 6 miesięcy tyilko. O ile 
syif.iua1cja_ do le.go cza.su nie zmni•emoi:łaiby 
się 1t1a korzyść, d.amoby 'te~ · aidmit!ldstra'Cji 
n01Wą fommę. 

Ter.aiz dopiero Wy1Cihorlzi . na jaw ca·Ia 

KlrłO Dom Ludowy 
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Dziś! Dziś! 

Ubóstwiany Sfinks 
(Godzina zwyclęatwa). 

Upajafl\CY dramat erotvczny. 
W rolach głónych: Rasowy John Gilbert 

Piękna Allen Prfngle. 
Rzecz dzieje aię w naJpiarwszych salonach 
Peter1burga wśród słołej młedzidy ro­

syjskiej, 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
• =I m.60 l!r· II m. 30 J;!r. III m. 20 gr. , 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m, gr. 30 

be-ce<l01Wość i szkodliwość pochopnego 
ze.rwania 'lllffiO•\l.'Y z gifUIPą ipo~ską. 

Nai.Ne.pi'ej świadczy o ni epowodze11till.l 
mono-oo'lu spiirytuisorwego w rękach tt.l'rec­
kich fak.t. ie w tym SiallTIY'm cza:s-o~restie 
'kiedy P.01l.a1cy w.otacii!i ipouad 400 tys. fun~ 
"tów rząd farnc'ki uzysika1f coś pon.ad 14 
tys. f.ut11tów za1edw.i1e. 

Pirzedstawf1cieils.fwa ham:Iilowe cudlzo­
ziemskie w T'l.lTC}i z zaciekawieniem ob­
serwuja fo i11tcresujące zjawiS1ko. 

---:o::---

~ynel l~OiOWO . mijUDY w lO~li. 
ZBOŻE. 

ex) SvfuacJa na łódzkim rynku ~bożo­
wvm w dniach o.statniiich uleg-ta. pewnej -p0 
prawie w. związku ze znaczin.Je zwiększo­
nym ruchem, .iakii dat sie zaobserwować 
w tej branży. Najwiekszem stosunkowo 
zapotrzebowaniem cleszyto się żyto no­
we ornz owries stary, Za żv·to nowe żą­
dano od 38.00 do 39.00 ztolvch za 100 kg. 
ioco stacja zatadowanfa. 

Jakkol'Wiek wkazał s·ie .tuż na rynku 
owfes •nowv. tranzakc.ii jeszcze nie zawńe­
rano, mat.o bylo bowiiem chęfoych nabyw 
ców p.rzedewszyslkiem dzięki· lemu. -iż nie 
nadaje S·ię on ieszcze do użytku. bo jes'f je 
S0Cze za świeży. z dru2ń·ei strony. bardzo 

wygórowana cena. jakiej żądali dostaw­
cy. spowodowała brak całkowfty tranzak 
cji. Odbiorcy, od któ.rych żądano za 
owJes •nowy od zł. 38.00 do 39.00 za 100 
kg. (loco stac.ia załadowania) z natych­
miastową dostawą. na cene te nie godzii 
sle i sądzą. ie cena la już w dniach najblfi 
szych wfnina stanowczo ulec z,n1żce. 

Pszenicy nowej na ryruku łódzkim Je. 
szeze niema" ł jakkolwiek zapasy pszenicy 
sta.rej są już prawie na wyczerpaniu. sP'C· 
cjaLnego braku jej na rynku nie odczuwa­
no. Owies stary sprzedawano tutai PO zło 
lych od 43.00 do ~roty.eh 44.00 za 100 kg. 
loco stacja zaf.adowan~a. Jeczmfeniem z,i­
mowvm, tranzakcjl prawie. ie nie zawlie­
rano. skutkiem bardzo słabej jeszcze Po­
daży. Zna-cznfe większym natomiast za­
inf.eresowandem oiesz::y1ł się jęczmień jary. 
co do którego - fakkolwtiek nie oojawiJ 
slę on jeszcze na rynku - sa już zapyta­
nia i sa już of.erly z terminowa dostawą. 

Horoskopy na przys?Jtość na rynku z:bo 
żowvm uzależnfooe sa w bardzo poważ­
ne.i mierze od sytuacji na rynku między.na 
rodowym. Zaznaczyć naleiy, że z dniiem 
31 lipca r. b. skończvit s.ie stary okres .1to­
spodarczy na rynku zbożowym i rozpo­
czął się nowv rok. Prywatne szacunki co 
dio Z'biorów w Stanach Zjednoczonych. w 
których rozpoczną się pl erwsze wjeLkf e 
zb+ory pszenicy, stwierdzają. że pszenicy 
zimowei bę:dzie w tym roku okoto 70 ml­
ljonów buszli mnfej, natomiast oszenfcy 
jarej. wskutek lepszei Pogody będzie 
prawdooodoł>nie o 100 mi'Honów buszl.i 
wf ęcej. tak. ie w rezultacie. mimo du­
ŻY'Ch zapasów w k.raju, oozostande w tym 
roku nadwyżka eksportowa o 30 mfl'jonów 
bUJSvli większa, niż w roku ubieglvm. 

Co do iyfa, 'to zebrano 2"0 wi roku ze­
szłym 40 mH.k>nów buszM. obecny zbiór 
szacują na 68 miHonów buszli. to znaczy, 
że zb:ór be<lZlie w tvm roku wiekszy o 70 
proce1nff. niż w roku 1926. Kukurydzy, któ­
rej żniwa r<>zPC>czynają sie w przysztyrr, 
miesiącu. będvle w tvm roku m>acznie 
mn~e.i. a mianowicie o 250 miUonów buszli 
niż w roku zesziłym. Zbiór szacunkowy 
jest tvlko na 2.400 miljonów. zMór ten jest 
o 500 mf]jonówi tbuszfi1 mniejszy nili średni 
zbiór za ostatnich 10 lat. To 'feż 'tendencja 
w Chica2"0 i Nowym Jorku jest znfżkow.a 
szczególnde dla żyta, moona natomiast dlc 
kulrurydzy. Czy powyższa zruiżkowa ten­
derncJa. w Ameryce odbide sie równi"ei i na 
naszym rvnldi. Qkaże to dopiero naJblfższa 
Przvsztość. 

Celem zor}entowanfa sie w waha0n.iach . 
iakie ceny zboża osią~nęlv na rynka·cr 
krajowych. zam1eszczamy poniższą fabli­
cz:kę, k'tóra różiruicę cen na posziczeg6'1 • 
nvch krajowych rynkach należycie zriilu~ 
slruie. 

'Cl 'Cl 'Cl 'Cl 'Cl 'Cf QI • • • Ol QI ·a ~e. ·c. o. ·o. o. „ . „ „ „ „ 
QI . ! • • „ .! iii „ ·;; „ o; „ 

f yto 
r.. M ""' ..., 

'° 
Warua-.a 41.50 39.00 37.00 40.00 40.00 
Poanań 37.50 -.- 36.50 36.50 37.0C 
Lwów 36.00 35.00 35.00 35.50 35,50 -.-
Lublin 40.00 38.00 38.50 38.00 38.00 37.00 

Pszenica 
War1z:awa 58.00 51.50 57.50 57.50 57.50 -.-
Posaad 52.50 -.- -.- -.-
Lwów «.OO 43.00 - - -.-
Lublin SO.OO 45,00 47.50 47.50 47.50 46.QO 
J-.czmień 

Warna wa 36.50 36.25 36.50 36.00 36.00 
Paanad 33,50 -.- 33.50 -.- 33.50 35.50 
Lwów 33 50 32.5() 32.50 -.- 31.50 -.-Lublin -.- 37.00 -.- -.- -.- -.-Owie• 
Warssawa 39.50 39.40 4150 39.50 39.50 -.-
Poz:nalll 41.00 -.- 41.00 -.- 41.50 -.-
Lw6w -.- -.- -.- -.- 40.00 -.-
Lublin 40.00 40.00 40.00 40.00 40.00 40,00 

MAKA. 
Na łódzkim rynku mącznym syfuacjei 

w ostatnich dnia·ch nie uleirła zasadnkzei 
zmianie. Jakkolwiek nowa mąika żytnia 
ukazała się iuż na rv•niku. -cenv ie.i nf e mo-
7,na bvto ustal1ić, a to z teiro wz.dędu, iż 
kaidy dostawca traktował ceny te zup·et­
n.ie Indywidualnie. Równ~eż i starą mąką 
piszenna, wiele tirianzakcy.i n.ie zawiera-no. 
Przypuszcza.ia. iż normalny ruch w tel 
branży rozpocznie się pod koniec bi•eżące~ 
.iro zyg-odnia. 

AdhaL 

' 
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lJRODZAJE W URZĘDOWEM OŚWIE­
TLENIU. 

ex) Ministerstwo Rolnictwa otrzymało 
sprawozdanie o stanie zbóż i przebiegu 
żniw na terenie województwa krakow• 
skiego. Na podstawie dotychczas zebra­
nych danych stwierdzić można, ii naog6ł 
pogoda żniwom sprzyjała. W powiatach 
nizinnych i podgórskich zbiór żyta i prze­
nicy dobiega końca, w powiatach zaś gór­
skich b•dt został zaczęty w ostatnłcłi 
dniach, bądt rozpoczęty będzie niebawem. 
Z powodu mrozów i śniegów w zimie oraz 
niesprzyjających warunków podczas kwi­
tnięcia, widoki na zbiór żyta w okolicach 
górskich stoków są mniej niż średnie, na­
tomiast zbiory pszenicy i innych ziemio­
pfod6w zapowiadają się dobrze. Pierwsze 
pasze co do jakości i ilości są dobre, 
ziemniaki i buraki zapowiadają modzaj 
wyższy od lat poprzednch. Przy sprzy­
jającej pogodzie spodziewane są naogół 
lepsze plony niż w roku ubiegłym. Po­
wyższe informacje nie odnoszą się do 
okolic, Clotkniętych gradem, względnie 
oberwaniem chmur, gdzie plony będą niż­
sze, a wzbożach ozimnych nawet bardzo 
małe. W związku z powyższem Minister­
stwo Rolnictwa udzielllo pomocy doraźne] 
gminom zniszczonym przez powyższe 
klęski. 

MIĘDZYNARODOWE TAROI W WIE­
DNIU. 

ex) Konsulat Austrji na województwo 
poznańskie i p0morskie w Poznaniu po­
claje ninieJszem do wiadomości, że Między 
narodowe Targi w Wiedniu odbędą się w 
'dniach oo 4-11 września 1927 roku. Po 
legitymac]e targowe oraz wszelkie bliższe 
szczegóły udać się można ao Konsulatu 
Austrii w Poznaniu, Plac Wolności Nr. 18. 

WŁASCl'WE POWODY NIEPOWO­
DZE~ POLSKI W TURCJI. 

ex) Wiadomość o z.abieigach rtZądu So­
rwie'fów w An1i:roTze w ce1u uzyskania d0-
sifawy s,pirr:Vf.usu <lila fureckieg-o mo1T1op'olłu 
spirryfu~owe~w 1poFwJ.erozi1fa się. Z Arn­
g-rv donosizą, że Sowie!fy podjęty słę 
Juii dosfawy S1Pi·rylum dla mono.poijru spi­
rytusoweR"O. oferując cenę zinaoeznie niż­
szą, niż cen.a naJniższa rvnkowia świato­
wa. Pakif len wywofa.f z.rozumfaotą koo­
sl'emację wśród ;państw zaiprzyja.źni<>­
nyąi i zdałe się doslaifec1.11~e ośwrieib1d~ !fen 
dencje furookf e, mtrunowiołe po nieprzy­
)a'2'JJ1ettn tir.a1Jc.towainłiu !fyohże imeresów w 
rękach ipd!skfoh prz:yiohytlny zwrot do.„ 
Sowietów. · 

Painuje \t)'Olwszecme nmiemanie, że po 
za ~nteresaml gooPodaJrczemi mogą wcho 
dzić w grę momenlfy naifuiry 1p0HtyczneJ. 

DOLAR W LODZI. 
Na wcz.oraJszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się p0 kursie 8.90 w płaceniu 
i 8.91 w żądaniu. 

Tendencja s1>0k0Jna. Obroty średnie. 

NOTO W ANIA ZLOTEOO POLSKIEGO 
w dnlu 8 sierpnia 1927 r. 

Londyn za 1 f.wnt sZJte.rł. 43.50. Zurych 
58, BerHn 46.75-47.175, Beirtłilłl wwtaty 
na W.arszawę 46.85-47.07, o.a Po-z.nań 
46.90--47.10, 000.mk 57.63-57.77, na 
Warszawę 57.60-57.75, Wiedeń 79.18-
79.41, Praga 377.62. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 8 sierpnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary-.-
Czeki: 

Belgja 124.47 
łf olandja 358.57 
Londyn 43.475 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.531

/, 

Szwalcarja 172.45 
Wiedeń 125.99 
Wlocby 48.72 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 58.-, 57.50 
8-proc. pożyczka konwersyjna 99.50 
Dolarowa 82.-, 82.50 
Pożyczka kolejowa 102.50, 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 52.­
B-ku Gosp. Krajowego 92.- ' 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 56.75, 57.-
8-proc. listy zastawne m. y./arszawy 

')5.~ 

'f 
' \ 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 130.-
Bank Polski 139.75, 139.-, 141.50 
Bank Zarobkowy 86.-, 86.50 
Bank Handlowy 6.60 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.35, 3.5() 
Brown Boveril 3.-
Częstocice 3.15 
Firłey 51.-
Nobel 48.- ~ 
Fitzner 5.75 
Modrze]ów 9.30, 9.47 
Ostrowieckie 84.-, 87.­
Starachowice 61.50, 63.50, 62.75 
Żyrardów 17.50, 18.-, 17.75 
Spirytus 3.15 
Strem 10.50 
Siła i Swiatlo 86.­
'Cukier 4.85, 5.­
Węgiel 95.50 
'Cegiełski 41.-
Lflpop 29.-, 30.50 
Ortweln 12.-
Rudzki 2.50, 2.48 
Zawiercie 35.50, 36.­
Borkowski 3.40 

OtELDA LONDYiq-SJ(A. 

Londyn, B sleron!~(PAT). 

Notowania koncowe. 
New-Jork 4,8611/, Holsndja l!,121/s 
Frsnoia 124,03 Beh~ia ~•.9~W. 
Wloohy 89,27 Niemcy t0,491/s 
Sxwiioarfa 215,211/2 
Portugal.Ja 2,44 

Hisznanja tS,81 
Dania. 18,141(1 

Ssweoja 18,ts•/, Norw6g1a 18,sot/1 
Praa-a 114.00 
Wiedeń ZH,50 

Helsin~for1 t 92, 75 
Warszawa 4'l,50 

GJ&.DA PARV~KA. 
' Parvł. B siemnia "<PAT). 

T.1ondvn 
'Rel~ja 
Włochy 
Niemcy 

Notowania tioncowe. 
12',0!Wt N. Jork 
R55,25 HiHpanja 
1lł8,To Dania 
606 OO Rumunia 

OIEfllA. GOA~~'f{A . 
Odańsk. 8 s1er'Dnla ·(PAT). 

!5,6 21/1. 
4!\1,flO 
6A4,7fi 

lll,85 

Zamlrnięoie notował!. końeowyoh w ~ul­
denach gdańskich. 

100 ztotyoh polskich 67,63-67,78 
Telegraficzna wypłata: 

na Warszawę 17,80-IT,76 
czek ns Londyn H,08 

Na srebrnym ekranie. 
KINO-TEATR „SPLENDID". 

„MAŻ SWOJEJ ŻONY" oraz „TAJEM­
NICA WIJELKOMIEJSKIEGO PAŁACU". 

„On ne badi.ne pas av«: 1'amour" - ostrzegał 

łttż stary Musset, aie od iJego czasów wiele się 
miie1niiło i cWlś nawet ma.łieństwo staje się COll'U 

częściej je.dynie„„ a:'<łbawą w miitość„. Tein gro­
źny symptomat deanoratizacji XX-go wdetm był­

by oczywiście wieke niepożądany, .gdyi)y cie t<i, 
~ stanowi on niewycze.r.paną Jropa,lnłę, z której 
pef.ną dłoołą czere>ią swe wrny.s-fy twórcy scenar . 
juszów fiłmowyoh. 

Tym razem wydobyto ina śmiatło„. łupiterów 

„Męta swojej żony", nies!ychame interesttiący 

dra.mat, ukazujący niebezpiecuństwa, ~ożące 

na hżdym kroku piękinei !kobJec:ie, która nawet 
w dzisiejszych czasach pragnęłaby uczci'Wie 
PlufŚĆ IPTUZ życie. 

Główną bohatukę odtwarza pełna niewysło­
"\\Dego wdzięiku i oz.am - Lucy il:Jota.ine, da­
wno ruew.i<lzfam na łódzkim clcranle. Partnerem 
jej ;esit Nils Asther, ZVllMIY 'PO'P'Ulamie ~­
kirn Valentinem", a UZ.'Upełt!tia ~painiah, obsadę 

słynny Rud<Jłf Klej:n-!Rogge, pamiętny odtwórca 
doktora Mablize. 

Druga cz~ „skta'Clanki", iktórą ~nia Pod 
vzgi~em a.rtystycmym '\VYS'OCe w~lowy o­
braz pod ty.t. „TaJemnlca wlielkomie,Jsk!ego pa· 
łacu" (Villa im Tiergarten) sWi również oo bar­
dzo WYSokim 1>Q0i<>tnie. 

Retyser Berger w filmie tym ukazał swe o­
bHcze Die cyi.ko szczęślhvej rędoi !l'eżysera, lecz 
pr:ze<lewszystkit}m i2l00llromitego twórcy. Odrzu­
cił on dotychczasowe szaiblony, kitórYml oostu­
riwala się niemiecka ki.nematog·rafia ·i stworzył 
fHm o li~cle amerykatiskiiem tempie. 

Poważny atµt <imawW1ego filmu łe~y w ma­
komtteó grze Vł'SZYs&icli oziloo!ków rzespotu. Chac 
ks Willy Ka~se.r i Aud Egede Nissoo - oo para 
wymarroina do tej interesującej oPQwieści filmo­
IWej. Wspaniałe w.Jęcia i cudowne widok.i czy­
rJją z filmu tego '\\rjdow.is.ko artystycz.ne d emo­
oJciłlujace. 

Jlus«acia muzyezna pod dy.rekcją !Jl. Czud.n-0w 
skle&'Q zasluguJe na wyraizy uznania. 

Steep. 

·--:o:--

Traktat sowiecko-łotewski 
wytworzył dla rządu sytuacją niapomyś/nq. ·, 

Alt&Cła tele.rr. „Express". 
Ryga, 8 seirpnia. 

Łatwijas Sargs zamieszcza dziś ob­
szerny artykuł poświęcony ocenie sytua­
cji w związku z ostatniemi wydarzeniami 
w polityce łotewskiej. Sprawa traktatu 
sowiecko-łotewskiego wytworzyła dfa 
rządu sytuację wysoce "1rlcpumyślną. Na 
CZ>eść grup, wchodzących w skład rządu, 
wywarła silne wrażnie. Z drugiej strony 
traktat wywarł niekorzystnie wrażenie 
na państwa zaprzyjafoione z Łotwą. Mi­
nister spraw zagranicznych Cilens myli 
się, jeżeli przypuszcza, że uda mu się stwo 
rzyć blok państw bałtyckich obejmują­
cych Łotwę, Litwę i Esłonję bez Polski, 

gdyż przedewszystkiem nie wejdzie 'dq 
takiego układu Estonja, która po otrzyma-i . 
niu pożyczki przy pomocy Ligi Narodów 
nie może prowadzić polityki anty PolsceJ 
Francji i Anglji. Co się tyczy Litwy, to, 
ta prędrej czy później będzie się musiała , 
pogodzić z Polską. Dla scharakteryzowa-. 
nia oceny jaką stosują państwa obce do · 
polityki łotewskiej w sprawie traktatu zl 
Sowietami, przytoczyć należy fakt, że po­
seł angi-elski w Rydze miał podobno oś­
wiadczyć, że zwołanie nadzwyczaJncj se­
sji sejmu dla ratyfikacji traktatu z Sowie-1 

tarni będzie musiało być uważane jakc 
'demonstracja przeciwko Anglji. 

Pomnik Legjonlstów na polach Szczypiorna. 
Wczoraj odbyło się w Szczypiornie oa 

slonięcie pomnika na cześć legjonistów, 
więzionych tam przed 10-ciu laty przez o­
kupantów niemieckich za odmówienie 
przysięgi na wierność Niemcom. 

Odsłoniony wczoraj pomnik powstał 
z obeliska, który przez długie łata stal 
na placu św. Józefa w Kaliszu. ów dawny 
kaliski pomnik rozkazał wznieść cesarz 
rosyjski Mikołaj I d1a uczczenia króla 
pruskiego Fryderyka Wilhelma III oraz 
przyjaźni i przymierza rosyjsko - pruskie­
go. 
Ten obelisk, bęaący prowokacją na ziemi 
polskiej przeniesiono obecnie na pola 
Szczypiorna, usunąwszy oczywiście orły 
i napisy rosyjskie. Na miejsce orłów ro­
syjskich umieszczono na pomniku orły µoł 
skie. Na frontonie obeliska widnieje ·teraz 
rzeźbiony portret marszałka Piłsudskiego 
i napis: „Honor i Ojczyzna". Poniżej na­
pis: „Żołnierzom Legjonów Polsklcli 
1914 - 1917' i odznaka 1-szej brygaay łe­
gjonów. 

W pob1iżu jest mały cmenta'.rz, na ldO­
rym spoczywają zmarli w niewoli niemiec 
kiej, w obozie Szczypiorna legjoniści... 

Wczorajsza uroczystość odsłonięcia 
pomnika rozpoczęta się przemówieniem 
proboszcza 10 dywiz]i, ks. Oiesińskieg-o. 
Mszę św. odprawił proboszcz załogi ka-
liskiej, ks. Wiśniewski, który następnie -

wygłosił kazanie. 
W imieniu komitetu budowy pomnika 

przemawał prezydent Kalisza, Szarras. 
Uroczystość zakończyła się defilada 

przed gen. Dzierżanowskim. 
-'---:o:---

Co dzlł usłyszymy z gło· 
Snlcy radJo-aparatu? 

Progra• waNZawskl•J atacjl 
nadawczej. 

Wtorek, 9-gio sierpina. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnał czasu, ko­
mu.r..ikat lotn!czo-mete-0r.ologicz.ny, nad program i 
komun~katy P. A. T.; 15.00 Komuntkaty gosPodar 
czy I meteorolo~CZltly, nad program; 15.20 Prze­
rwa: 16.35 Od~yt p. t. „AstrO!lłOmJa w epoce 
·odrodzenia", wygłosi prof. Gabrjel Tołw.itiski.' 
17.15 Koncert popołu<lni<rwy. Wykonawcy: Ortlde 
stm P. R.; 18.35 Komunikaty P. A. T.; 18.50 Od­
czyt o. t. „Staai ws.p6lczesmy narodowości biało-' 
roski!eJ" wygłos! min. Leon WaS11'1ewsJm; 19,15 
Rca:maLtośol; 19.35 Odczyt p. t. „Puszcza Kur· 
pluwsJra" wygłosi poseł Adam Chętin.ik z dz!a~u 

„Krajowawstw<i"'; 12.00 Komuniikat rol•nlczYi 
20.15 Przerwa. 20.30 Muzyka lekka l humor. 
22.00 Konnmtkat lotn!cz.o.,meteorologikzny, sygna: 
czasu, komunikaty policji, komunilkaty P. A. T ., 
ll2d IJ'lrogram. 22.30 T!I'a.nsmisja muzyki tainecznei 
z restamaoji „Rydz". 

?.,,_; . . . "MAGAZYN MEBLI" . 

-~ li!~DOtlDDJ[~ nolauy i JapitliW·::\ · 
iii ; Spóld„ • 08"· odp. w ł;ODZJ, NarutOwłeza 45 
ia· Poaladt na skła<h;.e kompletne . an~dsem. .mieszkań od nał• 
ij akromniej1zych ·do lukaulOwych tako i»to: . ur.ządzenie pokoi sy. 

J>ialnych, stołowy.eh, gabinetów, 1amn6w,. kuchni, ':11ebłe ~­
bowe, biurowe, tyrano.ole, ample, obr.uy 1 t. p. - <' Jak równie~ 

42. przyj mu i ef· ~- wu~lki• zamóWHDia .:w zakresie wewn,trme; s§t 
~~~ arcbiteldury. · / - - · - · - · . ~ ~ 

"' "';" )~1.;);.f - j r "' mrltt .: \ ~arząd. ·'D ~ ł 

WYSTAWA 
przem~ała · 

Hot eloweuo. Resf auraryine10 i [u~ierniae10 
odb,daie się 

na tere Jl a c h Międzynarodowych Targ6w . 

1 Pomanlo od 24-uo września do 9-uo p1td1lernll11927 r. 
Zfłouenła przyjmuje: 

Młej1ld Uru1d Tarfa Poanatlakłello w Poznaniu, Głogowska 42. 

OLEJ GAZOWY (ROPA HAfrnWA) 
do p~cbenla metorów pe>leca se air.łada 
w pierwszorzędnych gatunkach 

,,ELIBO '' Ha~~i.~~~~~m. „Ł. J. Borkowski" I 
~~ ODDZIAł. W ł.ODZI ~~ 

UL. KILINSKIEGO Nr. 70. TeL 172. ,J Tel. 173. 

Reklama -- to pot~ga! 
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..... 

K 1 N o ~l~ł~zielni Od wtorku dn. 9 sierpnia do poniedziałku włącznie. ANONS! Następny program: 
Wielki wspaniały program I ANONS I 

06 IAI (fEU ) Wstrząsająca sym- ,,Ostatnie dni Pompei" Pracowników ••• fonju morza i mi-
I .... łości w 10 wielkich aktach genjal-

Państwowych 
UWAGA: Kino i K A S Y N O 

nej rażyserji: J. de BARONCELLI'EGO. w ogrodzie., I 
Początek w dni powszednie o godz. Przedostatni s~ I 6. 

Sienkiewicza 40. 
W rolach głównych: DOLLY DA VIS, Cioconda ekranu o 

fijołkowych źrenicach. Charle• V ANEL i Maxudłan. w ogrodzie o godz. 8 i ostatni seans o godz. 10-ej wieca 

I ' 

Czy Już spełniłeś swói obowiazek? -
Pamiętaj, ie dziś rozpoczyna się cią!łnienie V-ej kl. 15-ej Lot. Państw. i trwać 
będzie 5 tygodni. Śpiesz zaopatrzyć się w los w Hcz~ślłwej kolekturze 

0 
ftoYR.BMUElo~ Kl l~o-o·L·o-5z•ł!:..Nt_A_n_R_oo-NI!.-.-.... MatrymonJalne. 

r ~ ::ur:.c;:~ ~r·~:.; ': Mro:J. c;!~;t:!~:~ 

B. Weinberg, r.óD2,P~::R:.~;SKA 42, choroby ilk6rne 
włosów wene­
ryczne ł moczo-

płciowe. 
Leczenie świaUem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Zamiejscowym wysyłam losy odwrotną pocztą po wpłaceniu 

.... 11m1„„ ... „ ............... n.amrmk~-~P„.·~.o •. =6•1•,0•16• ............................... .-

Jesienny sezon w Rabce 
jest najpogodniejszy. 

Jesienny sezon w Rabce 
jest najtańszy. 

W jesieRnym sezonie 
niema tłoku w łazienkach i w iedynem 
w Polsce nowocześnie uzrądzonem in­
halatorjum. 

W jesiennym sezonie 
kwitnie tycie towarzyskie w Kasynie. 

W jesiennym sezonie · 
katdej chwili można otrzymać pokoje 

w hotelu zakładowym i licznych pensjonatach, 
Doskonała komunikacja kolejowa 

. I autobusowa - Informacje pewne tył· 
ko w Komisji Zdrojowej i Zarsądzie 
Zakładu Kąpielowego w Rabce. 

Wytwórnia ~ra~in 
thechanicznych, kołowych, strażackich. sklepowych 
pokojowych, malarskich, transmisyjnych, gimna­
stycznych. przesuwalnych do bibljotek, do czysz­
czenia okien, latarń kombinowanych składanych­
ogrodowych i t. p. ze specjalnego materjału 

wysoko-karpackiego. 
Zakład StolaHko-Ślu•arskl K. LEPIARSKI, 

ulica Sienkiewicza nr. 56. Telefon Nr. 51-56. 

W Karlsbadzie 
ordynuje jak dawniej 

Dr. M. WACHNIAtłltł 
Mllhlbrunnstra.ae Nr. 9. 

!~ne~ai rowerów i n~~[i 
po cenach i warunkach 

przyst~pnych 

M. HOFFRICHTER 
ł..ÓDŻ, PIOTRKOWSKA 134. 
Warsztat ślusarsko-mechaniczny 
B u d o w a i repera ej a rowerów 

i motocykli. 
Em11ljowanie ram złotych 7.50. 

Dr. A. Sztainberg 
ul. 6-Jło Si(erpnia J. Tel. 

powrócił. 

Do akt. Nr. 964/27 r 
OOLOID:Nm. 

Komornik pray 
5,daie Ol:r,gowvm 
w lodzi LEON WĄ 
SOWSKf. umlesa­
kały w todal, pray 
ul. Prnfazd nr. 8, 
na aaeadale art.tOJO 
Ust. Poił . Cyw. o-
11łass11, te w dniu 
16 ail'rpnia 1927 r. 
od ~odainy 10 rano 
w todal, pr~ ulicy 
Slenłdewlc:aa Nr. 4 
odbędzie 1lę sprae­
dał pn:es llcytacfę 
rHhomości nalet,­
CTCh do Salomona 
Fullu i JóaefaFar­
bera, składaf"cych 
się z ursĄdHnia z1-
kładu fry:aferekie~o 
ocenionychna 1umę 
5~7 Zł. I 
tódt. d. 6/VDl-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 

Dr. med. 

~. ~UBI CZ 
Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od gods 
8-10 i 5-8 

Do sprzedania Dr. med.. 

Ku~ołak Ieianki W. Balirka 
eho•ob7 •ltebae 

w dobrym stanie, o średnicy we• ł •.en•l'J'H••· . 
wnętrznej 400 m/m., 0 wydajno- ~ra11mufeod od :ł-4. 
ści 1200 kg/godz. kompletny z 1 od 

7
- 9 wieczór 

wentylatorem i motorem. Oferty fJlłO klbl81J I dzłatł 
pod „Kupolak" do administracji Piotrkowska 14 

niniejszego pi11ma. mleazkanl• 8. 

Pokoju 
nieumeblowanego 

z woda. i światłem, niekrępuja.­
cem wejściem, (potądane wprost 
od gospodarza) possukuje natych-

miast osoba samotna. 
Oferty pod .śródmldcłe" do adm. pi1ma 

Dr. Dr. 

W. tAGonows~ ~ ó i a ner 
Cbor. skórne wvne- powrócił. 
1ycsne i mocso· 

płciowe. 
Gdad•ka41. 

Vraylmuje od 9 do 
10112 r„ od 1-:ł.45 
p.p. i od 8-9 w. 

powrócił. 

Dr. med~ 

Choroby skór­
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie astucz 
nem •łońcem 

góHkłem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dalelna) tel. 28-98, 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8. 
Dla pd oddsielna 

poczekalnia. 

21 ogródkiem 
kupię. 

Oferty do admia. 
dla .z. z.· 

Dr. 

8. Ila~litki 
choroby usxa, nosa 

l gardła 
Piotrkowska 120 

telefon 7-33 

powrócił 
przyfmul• 

12-1 i 5-7. wlecz. 

Or. 

fKKUl 
'· 8.8 AU H 
Powrócił 

Południowa 23 
Specjali1ta 

Chorób • k 6 •-
D 7ch, wene­
irye11Dych i mo• 
czopłciowych. 
Lecaenle światłem 
Lampa kwarcowa). 
Prayjmul• 9 do 11 

powrócił. 

~I ~
Dr,. ( l ~·~':'~kJu~:.~·~ choroby wca•-

. rycsne, •k6ra• 
i dr6Jr mo••o -
wych p uyj m uje 
od. foda. 12 - 1111 
od fods 61/1-I 1/1 

I od 5-8 wleci:. 
Tel. 40-:26. 

Wósk! d1lectn­
ne, łółka meta­
lowe materace 
do meblowych 
łótek, .Patent• 
Naldo1tod11lef i 

naftanłel 
w skł. fabr. 

.Dobropol" 

I 
Plot•kow•fK• 
TS w Podwórzu 

:......-----=-"""""'"-

Szkolna 12. 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycr 
ne i moczopłciowe 
lecscnie prom. Roe­
ntgena i l a m p ą 

kwarcow,. 
Prz:yjmuje od 6-9 

wiecs. 

Dr. 

llUUH 
Hon1tanffno11ł1 Ili g 

Tel '49-66. 

Stomatotog 
Chnr. nczęk. dsłl\­
seł. podniebienia -
:iębodołów I ł. p. -
Od ll/ll--5. W nie-, 
dale[ę i ~wi,ta 9·1! 

Dr. med. 

I. Bette 
choroby wewnętra­

ne i dsłecL 
Płotrkow•k• 6 

telef. łoł-95. 
pnyjmufe od 11-H 

ł od 4-6. 

Dr. 

Michał LI p s K I 
Wschodnia 65 
(Piotrkowska 46.) 

Tel. 3-51. 

powrócił 
i puyjmuje w cho­
robach skórnych, 
weneryłsnych I mo 

csopłciowych 
od 2-lej do 5-•I pp. 
i od 7 do 9 wlecz. 

I W'JfWa. ~!IR 111ło11enlt powierzchowuo•cl 
90 lt'Ołl)', bez wad, possaku-

-·--~----------- fe panny ewent. wdowy w wieku de 

Hann 1 mu1nnman11 

S t u d • n ł udziela 
małemat„ki, łaci­

ny, fiiyki, ltsyłló'W. 
Kilh11kiego 96, m. 3, 
na prawo. draga 
brama, itods. 6. 

Hu";;-:'ni.t;.~ wyucaam u 10 at. 
Wyucaam równfd 
hafty maezynowe. 
białe, kolorowe fi­
let, Toledo aplilrac 
jł wenecką robotę 
oraz malowan.ia­
liwerow anla na ttulu 
I szkle. Kaufmano­
wa ul. Plotrkow1ka 
18, I podwórko, -
I plttro I wefjeie. 

5593 

Knnnn i spr11d1t 
AIRIDf ~~!:i~: 
ł.6.tl:a metalowe, o­
tomany, letankl ma 
teraae patentowa­
ne i miękkie, krze· 
iła gięte, meble ku­
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etałerki, Wiaszad' 
ła, białe aalonlkl­
W dutym wyborse 
poleaa na raty Ma­
slaayn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkow1ka 116 I 
p. front, tel. 2161. 

Do sprzedania do­
mek murowany 

s o~ródldem o dwu 
pokotach i kuchni 
w Radojfouezu. -

Wladomoś4!: 
Zdzłechow1kl, Ra­
doQoseca, uLZlelena 

OkazyjnJe 1pri:edam 
kreden1, 1 t ó ł­

ltrzesła, szafę, łół­
ka, garderobt. oto-
1t1anę. toaletkę. Ul. 
Kilidsklego :ł8 m. 4, 
I piętro. 5491 

Częłć domu 42 mle­
nkaniowego a mi• 

sd1a11iem b 11 1 k o 
Górne~o Rynku do 
sprzedania. Wiado­
mość. W anaaw11r.a 
Nr. 12, gospodarz. 

5492 

'

a n i o 1pnedam 
plac 450 łokel 

długi 45 ueroki od 
ulicy S p o r n e j i 
Chłodnej pomltd~ 
dwiema linf. tram­
wajowemi połoiony 
WladomoH Skwe­
rowa 18, m. 1, od 
2 do 5 po poł. -
Pośrednicy potl\da­
ni. 5501 
Hianina I fortepia­
'i' ny u.tywane, naj 
tanlvj, i na dogod­
nych warunkach 
poleca H, Fineter 
Zakątna 79 I piętro 

Kupię grunt w po­
blliu ł.odd w 

suchej mlefscowości 
Ssczegóły I warun­
ki ałotyć listownie 
do adm. „K•rjerau 
sub. „Ogrodnik•. 

5584 

Massyn, Sterlinga 
do szycia I wan­

nę sprsedam Fran­
chd::ad11ta 11, G, 
Gabrel. 5587 
lklep społywczy­
il ł połlól s lrach­
nll\ do sprzedania 
ul. Wodnt 26. 5484 

Sklep kolonialny. 
do sprzedania ul 

0Qrodowa 36. Wia 
domość na mieiHu 

5552 

Do 1prsedania no­
wy domek mu­

rowany niedrogo 
PHT ul. Żabia Nr. 3 
wiadomość na mief­
scu. 5571 

ff-upię
"' lub w wezmę 

w dsiar.tawę pie­
karnię. Wiadomość 
Łód:t, Ko111tantv­
nowska Nr, 5 m. 20. 
'kiep do sprzedi= 
el nla nadając„ się 
na lta:tdy interes. 
Nawrot 41 wlado­
mołć u fryajera. 

5502 

Posady i prace. 
laoflarowane. 
llotrzebn„ samotny 
ł? człowiek do ko­
ni. znafacy roboty 
rolne. Wladomo•ć 
na mief1cu Zgierska 
1T:ł • ogrodnika. 

5508 
Rotr„bny chłopiec 
li" do łlu'8rnlWscho 
dnia 1:1. 5576 

Potrzebny 1ubjekt 
fryzjerski Rokł­

ci61ka 93. 4572 

Dotrnbnl chłopcy 
umiefl\cyheblować 

płatni podług 11go­
dy. Słowlań1ka 28 
stolarnia. 5677 

Potraebny chłopi;;;' 
od lat 16 do obsłu­

gi Narutowicn 5 11 

Derejsklego. 5582 

D
otrzebni stelmach 
I lł.odlars nmo­

dslelnl oras chłop­
cy do praktyki J. 
Kulpl6slti Cegieł-

- nlana 62. 5589 
i'dolna manik;;sY: 
D stlta zaraz po• 
trseb11a, oraz chło­
piec do praktyki,­
Radwadaka 2 Pod-
1tawczyd1kl. V rTZ­
jer 5591 

Poszukiwane 

DOHuknj• posady 
praktykanta w 

handln, biurse han­
dlowem, banku lub 
fabryce. Mam lat 
18 ukończ:onl\ l let· 
nll\ sskołę ha.ndlo­
..,.,. Z!lłoszenla pod 
.Józef" biuro ogło­
sJ;ed Hupcayca -
Kra•6w Jaitleloń1ka 
Nr. 7. 4660 

Poazukuja po'8dy 
agenta w pier­

wszorzędne! firmie 
przetworów chemi­
cznych I społyw­
csych. Oferty do 
adm. „Kurjera" pod 
,,A. F," 5575 

lat 30 w celu ma­
trymonialnym. Po­
t11danT kapitał do 
15 tysięcT dla po­
wlękuenla praed-
1ięblor1twa, kt6n­
!(o wytej podany 
Jeet włdciclelem. 
Oferty z fołol!rafją 
oras wys7cse4ólnłe­
nlem warunków od­
powiadalących wy­
macaniom złotyć w 
r<'dakcfl pod lit. „F9 
DTsltreoJa zapew­
niona. 5579 

lnkal1 I mf aszkanf a 

3 pokoi• s kuch­
ni, wygody, -

•ródmłeścle po1au­
lcufę. Zapłacę aa 2 
lała zS!óry. Oferty 
1ub ,,Lekarz" 5531 

Dd~~fmę pokój 2 
solidnym paniom 

i: całodzi1mnem u­
trzymaniem. lnfor­
maci e w 1klenie 
p. Will ul. Nowo-Za­
raewska 46. 4430 

Dokól do wynaf ęcla, 
1łonecany, -

umeblowany. dwu­
okienny, mote być 
11: całodzlennem u­
trzymaniem dla 10-
lidne110 pana. Kon-
1tantynow1lta 19, 
m. 9, p. Janu111:•w-
1kl. 3521 

non•kuje pokoju 
pny rodżłnle lub 

od go1podarza. 0-
few\y. sub, „Bant„ 
do adm. nK•rfera 
Lóda•i•go" 5573 

1 albo I pokole u­
meblowane 11: te­

lefonem do wyna­
jęcia, Wladomołć 
~odldna 8, gospo­
darz. 5183 

Pok61 do wynaj ę­
cia. Narutowicza 

45 m. 8 front. 5585 
n7;k6j -;;;blo~~~y 
U z uływalnośeią 
kuchni dla paai a 
córecsk~ posauki­
wany. Oferty N.-K. 

6592 

Stauaa inteligentna 
osoba i: dobrem 

J>Olecreniem 1101zu­
kuJe J>ekolkn prsy 
lepszej rodzinie. -
Zajmuje 1ię uy­
cłem. - Oferty do 
„Kurfera tódslcie­
go• pod. Uczciwa" 

(069 

Rótne mieszkania 
ponultuje biuru 

"Informator" Piotr­
kowska 110. 3789 

L1tnl2 mien~anin 
UJHla ,ZdPDUJf 9 
w Włodzimierzo­
wie, na sierpień i 
wrsesień wyoalm•­
fe pokoje z cało­
dlłennym utrzyma­
niem. Wiadomość 
W. Budzyl'lska w 
Włodaimlersowle. 
willa „Zdrowie" -
poczta Sulejów. 

-
I tł 11 

Je•zc•e nao ... 
i:aprenumer°"i 

•onumenłalne te, 
tomowe dzie~ 
• Wielka Ency~ 
pedla Rolnic.a• 
(llu1trowany leby. 
ko• rolniciy), 0114 
muf,ce całokt 
wlediy rolnicsej 
hodowlane!. pny. 
rodnlnei i eko 
młcsnef, Ż"daicli 
prospektów. Prn• 
meratorzy otnym" 
iii wy1oki rabat. „ 
Posnań, Wielka Ea. 
cyklopedfa Rolqf. 
cza. 3811 
ńl:u1aerka I.011-;;; 
li 11:" - przyfmuj1 
zamów. dla niez;a. 
mołnych u1tęp1twa 
Piotrkowska L. 118 
m. 9. :2065 

Zgubiono blaokie 
ful 1kón. róg 

Andraefa, Gddab 
Kopernika zwrócić 
za wynagrodscnie111 
Drutowski Andne· 
ja 28. 5590 

C:donkowl zwl,z· 
leu. Podejraenia 

zawarte w lih:ie -
mylne. Halina. M. 

5594 

zauoblOill dDkDIDlllJ 

De1dzlkowsld Nar· 
cyz za~ubił ma­

trykułę w y d a n ą 
prsas D. P. Sz. w 
ł.odsi. 5581 
r:;;;,-C;;;'ądi1;1 ·za':. 
U mieszk w ł.odal 
prq Dnwnow1kief 
Nr. 63. sgsbit leitl· 
tymacit Zwiąsku In 
walidalciego L. 7 43 

5586. 

Szachtszna\dH Al 
bert s~ubił por­

tfel aawieraf,cy 
dow6d 01obistv wy 
dany w XIV Kom. 
P. P. w todzi. k1ią 
łecskę woj1kow" a 
kart" przydziału 
wyd.w P.K.U. Lód:t 
5 weksli In blanco 
na 1umę 1) 100 z:ł. 
:2) 200, ał„ 3) 300 
zł„ •> 400 zł.. 5) 
500 ał, Laskawy zna 
lazca prosi:ony jest 
o :awrot za wyaa­
grodzeniem. ł.ódt, 
ul. Kalłaka 15. 

Do akt. Nr. 671/27 r. 
OGŁOSZENIE. 

K:omornlk przy 
~-dale Okrtgowym 
w l.odal BROMI­
SLA W PINGIEJ.­
SKI, :ramln~kały w 
ł.odal, pray nL Po­
łudniowe! nr. lO, na 
aaead:ale art. 10JO 
Ust. Post. Cyw. o­
Ałas:aa. :ie w dnl11 
17 1lvrpnia 1927 r. 
od goda. 10 rano v 
Loda!, pn:y ul\cy 
Stary - Rynek 15. 
odbędaie aię 1pne 
dat p r z e s li­
cytację 1uchomo­
ki. naleb,cych do 
Naftalego Frydmana 
i okładających się :a 
kredensu, d w ó c h 
naf ł i~ych oce­
nienychna 1umt zł. 
500.-
ł.ódł. d. 6tVIII-27 t . 

KOMORNIK 
D. :Plafllelaltł. 

CENY PRENUMER~TY: CENY OOLOSIF.f. MIEJSCOWYCH: Odoszenla firm z:amielscowych, choclatby posl.ad.aJącycb filie w 

Przed tet<stem .4Q t:rOSZJ' z:a wlersi: milimetr. I łam. (strona 4 ramy) l.odzl, a centrale 1tdzle Indziej, o 50 proc. drotel od cen mleJscowych 

Ko n to cze· w todzł I nleds. dod. Ilustr. mlt1lłesał• „. 4.20 w tekścl~ '40 • • • • 1 • • 4 „ f'lrmy z:arranfczne c; 100 proc. drożej. 
Za tekstem 30 • „ „ • I „ • 4 " Katda nowa podwyika obowiązuje wszystkie Jut przyfęte 01ł >· 

k O W e Dł1 robotnl!r.1w • • • • 3.TO Nekrolo&l 30 „ • • • I „ „ 4 „ szenia do zmiany c„n bez uprzednie1to zawiadomienia. 

Na prowlncJI • • Jl-~ • „ S.OO Komunikaty 30 • „ • „ I • • 4 " 7..a terminowy druk odoszeti, komunikatów i ofiar admir· •ra·ła 
P. K. O. I Zwyczajne I • „ „ • I • „ 10 łamów nie odpowiada. 

Zasra11łc' • • • • • to.
50 

Drobne JO rr„ poszukhnnl11 pracy 5 Ef. za wyraz-... najmniejsze odo- Artykuły, nade~łane bez: oznaczenia łionorarJum, uwatane s• "=• 
lfł 617 4 7. I !i.ienle t :rt„ dla bezrobotnych - 50 Ef, Odoszenle nadesłan . po bezpłatne. 

Odnoonnie do domu „ „ 0.40 a:cdz. 7 wlecz:. o 30 proc. drołcJ. Rękopisów zar6 wno utytych ink I odrzuconycli reita1CcJa nie zwrao 

.s_11_r_le_r_t_6d_z_k_r_1_~r_.ó_d_z_k_1e ..... e_c_h_o_W_i_e_cz_o_r_n_e·_·_r_ą_cz_n_1_e_z_o_d_n_o_~;.en!em do domu zł. 7.10 mlesleczni!. Prenumeratę moina przerwać tylk2 _1-go i 15-ito każde!!o miesiąca, 1 

Redaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni 11L Zawadzka Nr. 1. .\Vvdawr'.1: Jan St:voułkowsld. 
Czesław Gumkowski. c 11POwałGleDia T-wa Drukarsko-Wvdawnlczeso Sp. c. oa:r. o(!p. 


